
Dobre wyniki 
produkcyjne

w Stoczni „Warskiego“
Z A M IE R Z E N IA  p r o d u k c y jn e  p a ź ­

d z ie r n ik a .  p ie rw s z e g o  m ie s ią c a  IV  
k w a r ta łu ,  z a ło g a  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  w y k o n a ła  w  100 p ro c . S p rz e ­
d a ż  za 10 m ie s ię c y  b r .  w y k o n a n o  *  
n a d w y ż k ą  2.6 p ro c .,  p r z y  c z y m ' w  
e k s p o r c ie  n a d w y ż k a  ta  w y n io s ła  2,9 
p ro c .

O d  p o c z ą tk u  r o k u  w S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j z w o d o w a n o  13 s ta t­
k ó w  w  ty m  0 z b io r n ik o w c ó w  do  
p rz e w o z u  c h e m ik a l ió w  na e k s p o r t  
d o  N o r w e g ii ,  3 je d n o s tk i  n a  e k s ­
p o r t  d o  R u m u n i i  o ra z  4 je d n o s tk i  
d la  a r m a to r ó w  k r a jo w y c h .  W  c ią g u  
10 m ie s ię c y  p rz e k a z a n o  d o  e k s p lo ­
a t a c j i  12 s ta tk ó w ,  w t y m  10 na 
e k s p o r t :  4 c h e m ik a l io w c e ,  o ra z  0 
je d n o s te k  d la  Z S R R . B u łg a r i i  1 R u ­
m u n ii .  2 d r o b n ic o w c e  u n iw e r s a l­
n e  „ B o c h n ia ’ * i  „ C h e łm ”  o t r z y m a ły  
P o ls k ie  L in ie  O c e a n ic z n e .

S ió d m y  z s e r i i  c h e m ik a l io w ie c  
m /s  „ R is a n g e r ”  p rz e b y w a  o b e c n ie  
w  p ró b a c h  m o r s k ic h ,  n a to m ia s t  
ó s m y  — m /s  „ B o w  S u n ”  n a  w y ­
p o s a ż e n iu  Z a ło g i b u d u ją c e  m /s  
„ R is a n g e r ”  p r a c o w a ły  w  d u ż y m  
te m p ie ,  z z a a n g a ż o w a n ie m  1 o f ia r ­
n o ś c ią ,  w y p o s a ż a ją c  g o  w  c ią g u  3 
m ie s ię c y  — c o  g r a n ic z y  z  r e k o r ­
d e m . J e d n o s tk i te g o  ty p u  w y m a ­
g a ją  b a rd z o  w y s o k ie j  ja k o ś c i w y ­
k o n a n ia  w s z y s tk ic h  ro b ó t .  P ra c a ­
m i  w y p o s a ż e n io w y m i k ie r o w a ł  
H e n r y k  P a n e k . ( w i t )

W izyta
Lubomira

Sztrougala
W AR SZAW A 3.11. PAP. Na 

zaproszenie prezesa Rady M in i­
strów  P io tra  Jaroszewicza przy­
byw a dziś do Polski z p rzy ja ­
cielską, roboczą w izytą  prze­
wodniczący rządu Czechosłowac 
k ie j R epub lik i Socjalistycznej 
Lubom ir Sztrougal.

W IZ Y T A  Lubom ira  Sztrouga 
la stanowi ko le jny ważny k rok 
w rozszerzaniu i  um acnianiu 
braterskich stosunków polsko- 
cz. .iosłowackich. Doniosłym 
wydarzeniem w  h is to r ii tych 
stosunków by ły  spotkania I  se­
kretarza KC  PZPR Edwarda 
G ierka i sekretarza generalnego 
KC  KPCz Gustava Husaka oraz 
podpisana w  1974 r. w  Warsza­
w ie „D eklaracja  o umocnieniu 
p rzy jaźn i i pogłębianiu współ 
pracy między PR L a CSRS” .

ŚRODA,

3 L ISTO PA D A 

1976 ROKU

W YD. AB

urierszczeciński
N r 248 (9937) Rok założenia 1946 Cena 50 g r

Demokraci wygrali wybory

Po raz 
trzydziesty

roxpociynajq się dziś

Oni Filmu
Radzieckiego

Bogatq zapowiedź DFR, 
quiz i ciekawostki

zamieszczamy wewnqtrz 
numeru

w naszym specjalnym 
„Dodatku”

Jimmy Carter
39 prezydentem USA

Błqd w  obliczeniach w sianie N. Jork?

członków Senatu. Ponadto we

3.11. NOWY JORK PAP. Kandydat demokratów Jimmy 
Carter zapewnił sobie już zwycięstwo w odbywających 
się wczoraj wyborac’ prezydenckich w USA. Uzyskał on 
272 głosy w kolegium eiekiorskim, a więc o 2 więcej niż 
jest wymagane. Kolegium eiektorskie liczy 533 osób. 
O BYW ATELE Stanów Z jed- wszystkich stanach wybierano 

noczonych w yb ie ra li wczoraj urzędników loka lnych władz sta 
prezydenta, wiceprezydenta, peł nowych i pow iatowych, a w 
ny 435-osobowy skład Izby Re- tym  14 gubernatorów stano- 
prezentantów i 34 (trzecią część) wych.

W YBORY gubernatorów sta­
nowych już zakończono. Zw y­
cięstwo odn ieśli demokraci, k tó 
rzy  zw iększyli stan posiadania 
z 8 stanow isk na 9, natomiast 
repub likan ie  dysponowali 6 sta­
now iskam i gubernatorów, z któ 
rych udało im  się zachować ty ł 
ko 5. Tak więc łącznie na 50 
gubernatorów stanowych, 37 bę 
dzie dem okratami, 12 repub li­
kanam i i  1 niezależny.

Nowy prezydent USA, będą­
cy demokratą, będzie m ia ł ró w ­
nież Kongres z przewagą de­
m okratów , co n iew ątp liw ie  u ła­
tw i m u działalność. Według naj 
nowszych danych w  100-osobo- 
w ym  Senacie demokraci mają 
63 m andaty, a republikan ie 36. 
N ie rozstrzygnęły się jeszcze lo ­
sy w  K a lifo rn ii,  gdzie jednakże 
dotychczasowy senator John 
Tunney prowadzi w  wyścigu 
wyborczym  ze swym  repub li­
kańskim  rywalem .

TR AD Y C Y JN Y stró j wieś­
n iaczki z plem ienia Xhosa w  
bantustanie Transkei, któ­
rego „ niepodległość”  ogłosił 
rasistowski rząd RPA 26 
października.

(CAF — AP)

Chociaż nie zakończyły się 
jeszcze w ybory do Izby Repre­
zentantów Kongresu demokraci 
zapewnili sobie już zdecydo­
waną większość, zdobywając 
277 mandatów wobec 146 uzy­
skanych przez republikanów.

W SZYSTKIE największe a- 
gencje prasowe i amerykańskie 
towarzystwa telew izyjne ogło­
s iły  już zwycięstwo Cartera 
na-d prezydentem Fordem. Jed­
nakże w  stanie Nowy Jo rk  sy­
tuacja nieco się skom plikow a­
ła, ponieważ B ia ły  Dom zażą­
dał opieczętowania u rn  w 
zw iązku z możliwością błędne­
go obliczenia w yn ików . W  sta­
nie tym , posiadającym n a j­

większą po K a lifo rn ii liczbę 
głosów w kolegium  elektorskim  
(41), zwyciężył Carter. N ie w y­
klucza się w  zw iązku z tym  o - 
późnienia o 24 godziny ogłosze­
nia o fic ja lnych  w yn ików  w y­
borów w Nowym  Jorku.

M im o że uzyskana przewaga 
w  zasadzie zapewniła Cartero­
w i fo te l prezydencki na na j­
bliższe 4 la ta, fo rm aln ie  jego 
wyboru na stanowisko prezy­
denta USA dokona dopiero 20 
grudnia kolegium  eiektorskie.

G E N E W A . D z iś  b ę d ą  k o n ty n u o ­
w a n e  w  G e n e w ie  n ie fo r m a ln e  r o z ­
m o w y  p r z e d s ta w ic ie la  W . B r y ta n i i  
I v o r a  R ic h a rd a  z  p rz e d s ta w ic ie la ­
m i p ię c iu  d e le g a c j i  m u r z y ń s k ic h  
Z im b a b w e  i  d e le g a c j i  b ia ły c h  r a -  
s is tó w  w  R o d e z j i .  R o z m o w y  te  do  
ty c z ą  k o n k r e tn e j  d a ty  o g ło sze n ia  
n ie p o d le g ło ś c i Z im b a b w e .  S ze f r e ­
ż im u  r o d e z y js k ie g o  ła n  S m ith  n ie  
b ę d z ie  u c  e s tn ic z y l  w  ty c h  ro z m o  
w a c h  i  d z iś  z a m ie rz a  p o w ró c ić  do  
S a lis b u r y .

B E L G R A D . O d w to r k u  p rz e b y w a  
w  B e lg ra d z ie  b r y t y j s k i  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  A n th o n y  C ro s  
la n d .  J e g o  p o b y t  w  J u g o s ła w ii  p o  
t r w a  4 d n i .  R o z m o w y  ju g o s ło w ia ó -  
s k o - b r y t y js k ie  d o ty c z ą  s p ra w  ro z ­
b r o je n io w y c h .  s to s u n k ó w  J u g o s ła ­
w i i  z E u ro p e js k ą  W s p ó ln o tą  G o s­
p o d a rc z ą  o ra z  d w u s tr o n n y c h  k o n ­
ta k tó w  g o s p o d a rc z y c h  i  k u l t u r a l ­
n y c h .

R Z Y M . O d 3 d o  13 l is to p a d a  w
T u r y n ie  b ę d z ie  c z y n n y  s a lo n  sa ­
m o c h o d o w y . K o n c e rn  w ło s k ie g o  
F ia ta  p r z y g o to w u je  k i l k a  n ie s p o -  
d  ia n e k .  w  ty m  m o d e rn iz a c je  sa­
m o c h o d u  m a ło l i t r a ż o w e g o  .428” .

Podpisanie wieloletniego kontraktu 
na dostawy do RFN
polskiej miedzi

W ARSZAW A PAP. 2 bm. pod 
pisany został w  Warszawie wie 
lo le tn i ko n tra k t na dostawy 
m iedzi e lektro lityczne j z PRL 
do RFN między Centralą Im ­
portowo-Eksportową Impexme- 
ta l a konsorcjum  f irm  RFN, w 
skład którego weszły: M e ta ll­
gesellschaft AG  F ra n k fu r t am 
M ain, Kabel und M eta ll Han­
nover, Norddeutsche A ffine rie  
Ham burg oraz Siemens M ona­
chium.

Równocześnie podpisano tak­
że porozumienie o udzieleniu 
przez Deutsche Bank AG  F jank  
fu r t  am M ain, Dresdner Bank 
AG, F ra n k fu rt am M ain  i  Com­
merzbank AG  Duesseldorf, 
Bankow i Handlowem u w  W ar­
szawie SA, kredytu  finansowe­
go na rozwój przemysłu m ie­
dziowego.

Porozumienia te stanowią f i-  
nalizację ustaleń pod jętych w  
czasie w izy ty  w  RFN I  sekreta­
rza K C  PZPR Edwarda Gierka.

Podpisany kon trak t na eks­
port m iedzi e lektro lityczne j do 
RFN obejm uje dostawy 480 tys. 
ton tego m eta lu w  okresie 12 
la t, począwszy od 1977 roku — 
po 40 tys. ton rocznie co ozna­

cza, iż  Polska będzie pokryw a ła 
ok. 10 proc. zapotrzebowania 
importowego RFN na miedź ra ­
finowaną.

(Dokończenie na str. 2)

Gwałtowne śnieżyce 
komplikują sytuację 
na drogach Szwecji

3.11. S Z T O K H O L M  P A P . G w a ł­
to w n e  ś n ie ż y c e , ja k ie  o g a r n ę ły  
S z w e c ję  n a  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  t y ­
g o d n ia , u t r u d n i ły  n ie z w y k le  k o m u ­
n ik a c ję  na  d ro g a c h . W  S z to k h o lm ie  
a u to b u s  w p a d ł  w  p o ś liz g  i  s to c z y ł 
s ię  d o  r o w u ;  w ie le  z a s k o c z o n y c h  
p rz e z  ś n ie g  c ię ż k ic h  p o ja z d ó w  
u t k n ę ło  n a  p o b o c z a c h  d ró g  w  ocze­
k iw a n iu  n a  z im o w e  w y p o s a ż e n ie , 
k o n ie c z n e  d la  p o ru s z a n ia  s ię  s a m o ­
c h o d ó w  p o  o b lo d z o n y c h  szosa ch. 
D z ie s ią t k i  s a m o c h o d ó w  w p a d ło  w  
p o ś l iz g  i  o d b i ja ło  s ię  od  b a r ie r  
o c h r o n n y c h ,  a s łu ż b a  d ro g o w a  b y ła  
r e k o rd o w b  z a p ra c o w a n a . M im o  je d ­
n a k  t r u d n e j  s y tu a c j i  s z w e d z k ie  w ła ­
d ze  k o m u n ik a c y jn e  n ie  z a le c a ją  
je szcze  w s tr z e l iw a n ia  k o łk ó w  w  
o p o n y , a je d y n ie  z a c h ę c a ją  k ie ­
r o w c ó w  d o  in te n s y w n y c h  p r z y g o ­
to w a ń  d o  o d p a r c ia  n a s tę p n y c h  a ta ­
k ó w  z im y .

W NUMERZE:
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PORT rybacki we W ładysławowie. W  g łębi widoczny jest 
Dom Rybaka. CAF—U kle je w sk i

Rozpoczął się rozładunek

Dodatkowe 764 tony opału 
dla kotłowni w Policach

D Z IS IA J  rano na nabrzeżu 
po rtu  rzecznego w  Policach 
rozpoczął się w yładunek m iału 
węglowego przywiezionego do 
Szczecina w  w yn iku  naszej 
akc ji przez dodatkowe bark i 
Żeglugi na Odrze. 2 b a rk i z 764 
tonam i m ia łu  węglowego zosta­
ły  podstawione pod wyładunek, 
dokonywany przez dźwig Że­
g lug i Szczecińskiej. M ia ł roz­
wożony jest do ko tłow n i w  Po­
licach samochodami „Tracisko- 
m u” .

D Y R E K T O R  d /s  te c h n ic z n y c h  
W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
E n e r g e ty k i  C ie p ln e j in ż .  J e rz y  
S k ib ic k i  p o w ie d z ia ł r e p o r te r o w i 
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” .

—  N A J W IĘ K S Z E  p o tr z e b y  w  za ­
k r e s ie  z a o p a trz e n ia  w  w ę g ie l o -  
p a ło w y  o d c z u w a ły  P o lic e . D la te g o  
te ż  s k ie r o w a liś m y  d o d a tk o w e  b a r ­
k i  z  m ia łe m  w ę g lo w y m  n a  n a b rz e  
że p o r tu  p o l ic k ie g o .  D z iś  r a n o  ro z  
p o c z ę liś m y  ic h  w y ła d u n e k .  Z g o d ­
n ie  z o b ie tn ic ą ,  d o  p r a c y  p r z y  
r o z ła d u n k u  s ta w i l i  s ie  ż o łn ie rz e  
z  12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j im .  
A r m i i  L u d o w e j.

T A K  W IĘC w  w yn iku  na­
szej redakcyjnej akc ji pierwsze 
tcny węgla do tarły  do Szcze­
cina. Węgiel ten t ra f i do swo­
ich miejsc przeznaczenia w  
przyspieszonym term in ie  dzięki

w ys iłkow i ludzi, k tó rzy  zobo­
w iąza li się do przyspieszenia 
jego przewozu, rozładunku oraz 
przewiezienia z barek do lądo­
wych miejsc przeznaczenia.

Za 14 dni ko le jna porcja wę­
gla dotrze do Szczecina.

(Macz.)

Zakończenie procesu 

w Opolu

Szajka złodziei 
i fałszerzy produktów 
spożywczych

S . ll .  O P O L E  P A P . W  S ą d z ie  W o ­
je w ó d z k im  w  O p o lu  z a k o ń c z y ła  s ię  
r o z p ra w a  p r z e c iw  14 -o so b o w e j g r u ­
p ie  b . p r a c o w n ik ó w  W o je w ó d z k ie j 
S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w  „ S p o łe m "  
i  P rz e d s ię b io rs tw a  T ra n s p o r to w e g o  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o . P ię c io le tn ia  
p rz e s tę p c z a  d z ia ła ln o ś ć  s z a jk i  n a ­
r a z i ła  W S S  na  s t r a t y  w  w y s o k o ś c i 
p o n a d  390 ty s .  z ł . ,  zaś  k o n s u m e n c i 
o t r z y m y w a l i  w y r o b y  g a r m a ż e r y jn e ,  
w ę d l in y  i  p r o d u k t y  c u k ie rn ic z e  o 
z a n iż o n e j ja k o ś c i ,  k t ó r e  w y tw a r z a ­
n o  w  d ro d z e  r ó ż n y c h  o s z u k a ń c z y c h  
m a n ip u la c j i ,  p o le g a ją c y c h  m . in .  na  
d o le w a n iu  w o d y  c z y  z m ia n ie  za ­
w a r to ś c i  t łu s z c z u . W y r o b y  t e  p r z e ­
k a z y w a n o  d o  s k le p ó w  d o  s p rz e d a ­
ż y  „p o z a  e w id e n c ją ” . Z y s k a m i d z ie ­
l i l i  s ię  b ę d ą c y  w  z m o w ie  w y tw ó r ­
c y , m a g a z y n ie rz y , k o n w o je n c i,  
k ie r o w c y  i  k ie r o w n ic y  s k le p ó w  d e ­
ta l ic z n y c h .

O s k a rż e n i s k a z a n i z o s ta l i  n a  k a r y  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  g r z y w n y :  
T e re s a  P r e is n e r  —  b . k ie r o w n ic z k a  
m a g a z y n u  W S S  _  8 la t  i  100 ty s . 
z ł ;  M ie c z y s ła w  O b l ic k i  —  b . k ie ­
r o w n ik  m a g a z y n u  W S S  —  8 la t  
1 60 ty s .  z ł ;  E d m u n d  P r u d e l  — 
b . k ie r o w n ik  U nU  m ię s n e j —  6 la t  
1 80 ty s .  z ł ;  H l ld e g a r d a  G o rz o l la  — 
b . k ie r o w n ic z k a  s to is k a  g a rm a ż e ­
r y jn e g o  „ D e l ik a te s y ”  -  t  la t  i  80 
ty s .  z ł ;  G e ra rd  C h m u r a  —  b . k o n ­
w o je n t  —  5.5 r o k u  i  60 t y s .  z ł ;  S ta ­
n is ła w  S a w ic k i  —  b . k o n w o je n t  — 
5 l a t  i  50 ty s .  z ł ;  J a d w ig a  B ł ic k a  ■— 
b . m a g a z v n ie rk a  — S la t  i  40 ty s .  
z ł ;  H e n r y k  W aJ*?el — b .  k o n w o ­
je n t  — 5 la t  t 80 ty s .  z ł .  P o z o s ta li 
s-' - z a n l  z o s *a il n a  k a r y  p o z b a w ie -  
r ! a w o ln o ś c i c d  2 d o  *  la t .  Sąd 
o r ~ o k ł  ta k » e  e z ^ ^ o w y  p rz e p a d e k  

- r - ' — ’ a i  " ‘ - a tę  p r a w  o b y w a te ls k ic h  
o s k a rż o n y c h .

Wczoraj 
w kraju
O B C H O D Y  59 R O C Z N IC Y  

R E W O L U C J I P A Ź D Z IE R N IK O W E J

•  Z b l iż a  s ię  59 ro c z n ic a  W ie lk ie j  
S o c ja l is ty c z n e j R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j .  T r a d y c y jn y m "  z w y c z a je m  
— w  c a ły m  k r a ju  o d b y w a ją  s ię  
r ó ż n o ro d n e  im p r e z y ,  p o ś w ię c o n e  
r o c z n ic y  te g o  h is to ry c z n e g o  w y d a ­
r z e n ia .

3 l is to p a d a  ro z p o c z y n a ją  s ię  w  
P o lsce  X X X  D a i F i lm u  R a d z ie c ­
k ie g o . N a  e k r a n y  k in  w  c a ły m  
k r a ju  w e jd z ie  H  f i lm ó w .  „ D n i ”  z a ­
in a u g u r u je  u ro c z y s ta  p r e m ie ra  f i l ­
m u  S e rg iu s z a  B o n d a r c z u k a  „ O n i  
w a lc z y l i  z a  O jc z y z n ę ” ,  w e d łu g  o- 
p o w ia d a n ia  M ic h a ła  S z o ło c h o w a .

R ó w n ie ż  3 f ir n ,  ro z p o c z y n a ją  s ię 
X X  „ D n i  K s ią ż k i  R a d z ie c k ie j” .

T Y D Z IE Ń  T E C H N IK I  
B U Ł G A R S K IE J  W  P O L S C E

0  2 b m . ro z p o c z ą ł s ię  w  W a rs z k -  
w ie  „ T y d z ie ń  T e c h n ik i  B u łg a r ­
s k ie j ” , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  C e n ­
t r a ln ą  R a d ę  Z w ią z k ó w  N a u k o w o -  
T e c h n ic z n y c h  B u łg a r i i  i  N a c z e ln ą  
O rg a n iz a c je  T e c h n ic z n ą  w  P o lsce . 
B u łg a rs c y  s p e c ja l iś c i z a p re z e n tu ją  
w  W a rs z a w ie . G d a ń s k u  i  w  S k ie r ­
n ie w ic a c h  o s ią g n ię c ia  n a u k i  i  te c h ­
n i k i  b u łg a r s k ie j  w  d z ie d z in ie  b u ­
d o w y  m a s z y n , e le k t r o n ik i  i  e le k ­
t r o t e c h n ik i .  p rz e m y s łu  c h e m ic z n e ­
go . r o ln ic tw a  i  p r z e m y s łu  s p o ż y w ­
czeg o .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ R o ln i k ”  z  D a n ii,  
m /s  „ B u d o w la n y ”  z F r a n c j i ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z  D a n i i,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  z D a n ii,  
s /z  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z D a n ii,  
s/s  „ B ie l s k o "  z D a n i i,  
s/s  „ G n ie z n o ”  ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU *

m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  d o  
W e n e c ji ,

s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i,

. m /s  „ K u t n o ”  d o  H o la n d ii .

P O R T O W C Y  Z e s p o łu  P o r to ­
w e g o  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  
p r z e ła d o w a li  w  c ią g u  10 m  e -  
s ię c y  b r .  18 907 ty s .  to n  r ó ż ­
n y c h  to w a r ó w .  D o m in o w a ły  
t r a d y c y jn ie  to w a r y  m a so w e . 
O d n o to w a n o  ta k ż e  w y s o k ą  d y ­
n a m ik ę  p rz e ła d u n k ó w  d re w n a , 
d r o b n ic y  i  zboża.

P la n  10 m ie s ię c y  p o r to w c y  
w y k o n a l i  w  106,8%.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

P O  M E C Z A C H  z U S A  p o ls k ic h  
p ię ś c ia r z y  c z e k a  k o le jn y ,  p o w a ż n y  
s p r a w d z ia n  —  d w a  m e cze  z re p re  
ze>n tac ją N R D . P .e rw s z y  o d b ę d z ie  
s ię  9 b m . w e  W ro c ła w iu  a r e w a n  
ż o w y  d w a  d n i  p ó ź n ie j w  K r a k o ­
w ie .  T r e n e r z y  M ic h a ł  S zcze p a n  i  
A n to n i  Z y g m u n t  u s t a l i l i  21 -oso bo - 
w ą  k a d r ę ,  k tó r a  b r o n ić  b ę d z ie  n a ­
s z y c h  b a r w  w  t y c h  p o je d y n k a c h .  
T r e n e r  S zcze p a n  p o w ie d z ia ł * — 
„ N ie  m ie l iś m y  z b y t  d u ż o  c~ asu  na  
p r z y g o to w a n ie  s ię  d o  t y c h  m e c z ó w . 
P ię ś c ia rz e  N R D  to  n ie z w y k le  g ro ź  
n y  p r z e c iw n ik .  W ie lu  p o w o ła n y c h  
na  t r e n in g  d o  C e tn ie w a  z a w o d n i­
k ó w  ju ż  s p ó ź n iło  s ię  i  n ie  m o g liś ­
m y  w  p e łn i  z re a liz o w a ć  n a s z y c h  
p la n ó w . Z a w o d n ic y  p o p r a w i l i  je d ­
n a k  s z y b k o ś ć  i  w y t r z y m a ło ś ć .  D u ­
żo  czasu  p o ś w ię c a n o  te c h n ic e  i  ta k  
ty c e  w a lk i .  M im o ,  że w  n a s z y m  
ze sp o le  z a b r a k ło  t a k ic h  p ię ś c ia rz y  
j a k  B ła ż y ń s k L , K o s e d o w s k i,  B o r ­
k o w s k i  t y  G o r ta t  p o s ta ra m y  s ię  
z re w a n ż o w a ć  za u b ie g ło ro c z n ą  po  
rażJkę w  K a r l  M a r x  S ta d t. S k ła d  
p o ls k ie g o  z e s p o łu  p r z e d s ta w ia  s ię

Podpisanie wieloletniego kontraktu 
n o  d o s ta w y  d o  RFW
polskiej miedzi
(Dokończenie ze str. 1)

Ponadto podpisano także m ię­
dzy C IE  Im pexm etal i  PTHZ 
E le k trim  z po lskie j strony oraz 
w /w  firm a m i z RFN — im por­
teram i po lsk ie j m iedzi porozu­
mienie o współpracy w  zakre­
sie przetwórstw a i  m arketingu 
w yrobów  z m iedzi i  je j stopów 
oraz ka b li i  przewodów.

—  P O D P IS A N E  p o r o z u m ie n ie  — 
p is z e  d z ie n n ik a r z  P A P  —  Jes t e fe k  
te m  p o l i t y k i ,  k t ó r e j  k ie r u n e k  zos­
ta ł  w y ty c z o n y  w  H e ls in k a c h  — 
z a r ó w n o  w  cza s ie  o b r a d  K o n fe r e n  
c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i  W s p ó łp ra c y  
w  E u ro p ie ,  j a k  i  p o d c z a s  b e zp o ­
ś re d n ie g o  s p o tk a n ia  m ię d z y  I  se­
k r e ta rz e m  K C  P Z P R  E d w a rd e m  
G ie r k ie m  a  k a n c le rz e m  R F N  H e l­
m u te m  S c h m id te m .

O b a j p r z y w ó d c y  u z n a l i  w ó w c z a s  
w s p ó łp ra c ę  g o s p o d a rc  ą za  je d e n  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  to r ó w  p o l i t y k i  n o r  
m a l iz a c j i  s to s u n k ó w , co  z re s z tą  
z g o d n e  b y ło  z  d u c h e m  K B W E .

P o ls k a  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś c i 
z a s o b ó w  m ie d z i p la s u je  s ię  n a  
d r u g im  m ie js c u  —  p o  Z S R R  — w  
E u ro p ie .  N a tu r a ln y m  w y d a w a ło  s ię  
w ię c , że  R e p u b l ik a  F e d e ra ln a  N ie ­
m ie c  n a le ż ą c a  d o  n a jw ię k s z y c h  im  
p o r te r ó w  m ie d z i w  E u ro p ie , z a in ­
te re s u je  s ię  n a s z y m i m o ż l w o ś c ia -  
m i e k s p o r tu  te g o  m e ta lu .  T a k  te ż  
s ię  s ta ło .

P o ls k a  z a in te re s o w a n a  je s t  o p a r ­
c ie m  s w o je g o  e k s p o r tu  o u m o w y  
d łu g o fa lo w e ,  p o n ie w a ż  p o z w a la ją  
o n e  z m n ie js z a ć  n e g a ty w n e  s k u t k i  
w a h a ń  k o n iu n k t u r y  n a  r y n k u  
ś w ia to w y m . Z  d r u g ie j  s t r o n y  ze 
w z g lę d u  n a  k a p lta ło c h ło n n o ś ć  i n ­
w e s ty c j i  w  k o p a ln ic tw ie  i  p r z e ­
tw ó r s tw ie  m ie d z i,  s z u k a m y  ta k ic h  
o d b io rc ó w ,  k tó r z y  w z ię l ib y  n a  s ie 
b ie  czę ść  k o s z tó w  In w e s ty c y jn y c h  
n a  p o c z e t p rz y s z ły c h  d o s ta w .

R o z m o w y  n a  te m a t  k o n t r a k t u  
m ie d z io w e g o  t r w a ły  o k o ło  p ó łto r a  
r o k u ,  b y ły  t r u d n e  i  s k o m p lik o w a ­
n e , a le  o b e c n ie  o b a j p a r tn e rz y  
m o g ą  so b ie  p o g r a tu lo w a ć  k o r z y s t ­
n e g o  d la  o b u  s t r o n  k o m p le k s o w o  
p o tr a k to w a n e g o  p o ro z u m ie n ia ,  p ie t  
w sze g o , a le  c h y b a  n ie  o s ta tn ie g o  
w  h is t o r i i  s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  m ię d z y  P o ls k a  a  R F N .

Czy takie będzie zdanie sądu?

W y g ry w a !
— przegra! zdrowie

J A K  I n f o r m u je  „ W ie c z ó r  W y b rz e  
ż a ”  d o  S ą d u  R e jo n o w e g o  w  E lb lą  
g u  w p ły n ę ła  s p r a w a  z  p o w ó d z tw a  
W ło d z im ie r z a  K o c io łk a  p r z e c iw k o  
K lu b o w i  S p o r to w e m u  O l im p ia  w  
E lb lą g u .  2 ą d a  o n  o d s z k o d o w a n ia  
w  k w o c ie  100 ty s .  z ł  t y t u łe m  za ­
d o ś ć u c z y n ie n ia  za  d o z n a n ą  k r z y w ­
dę , 22 ty s .  z ł  t y t u łe m  z w ro tu  
z w ię k s z o n y c h  w y d a tk ó w  w  z w ią z ­
k u  z c h o ro b ą  1 d o d a tk o w y c h  ko sz  
t ó w  le c z e n ia  o ra z  o  za są d ze n ie  
d o ż y w o tn ie j  r e n t y  w y ró w n a w c z e j 
2342 z ł m ie s ię c z n ie .

Ż Ą D A N IE  s w e  p o w ó d  •’ o p ie ra  na  
ty m ,  że 30 w rz e ś n ia  1974 r .  w y s tę ­
p u ją c  ja k o  z a w o d n ik  w  m e c z u  p i ł  
k a r s k im ,  d o z n a ł s k o m p lik o w a n e g o  
z ła m a n ia  n o g i w  k o la n ie .  P r z e b y ­
w a ł  w  S z p ita lu  M ie js k im  w  E lb lą  
g t i,  s k ą d  p o  l ic z n y c h  i  d łu g o t r w a ­
ły c h  b a d a n ia c h  o ra z  k o n s u l ta c ja c h  
- o s ta ł  s k ie r o w a n y  d o  s z p ita la  w  
O ls z ty n ie .  M im o  ż ą d a n ia  ze  s t r o ­
n y  W ło d z im ie r z a  K o c io łk a .  S z p ita l 
W o je w ó d z k i w  01s7.tvr.4e z u w a g i 
na  b r a k  m ie js c ,  n ie  p r z y ją ł  go . 
O d e s ła n y  d o  d o m u  W . K o C o łe k ,  
p r z y ję t y  z o s ta ł n a  le c z e n ie  d o p ie ­

r o  po  8 d n ia c h . W e d łu g  tw ie r d z e ń  
p o w o d a , o p e ra c ja ,  k tó r e j  p o d d a n y  
z o s ta ł 4 l is to p a d a  1974 r .  w  S z p i­
ta lu  W o je w ó d z k im  w  O ls z ty n ie  
p rz e p ro w a d z o n a  z o s ta ła  n ie z g o d n ie  
z z a s a d a m i s z tu k i  le k a r s k ie j  — 
d o z n a ł z a k a ż e n ia , n a d m ie rn e g o  ro  
p ie n ia ,  zn a c z n e g o  n a s i le n ia  d o le ­
g l iw o ś c i  b ó lo w y c h .

T E  O K O L IC Z N O Ś C I —  d łu g o tr w a  
łe  i  b o le s n e  le c z e n ie  w  z e s ta w ie ­
n iu  z  fa k te m  b r a k u  J a k ie g o k o l­
w ie k  z a in te re s o w a n ia  s ię  p o w o d e m  
w  c z a s 'e  c h o r o b y  p rz e z  K lu b  S p o r  
t o w y  O lim p ia  w  E lb lą g u  —  n ik t  
z k lu b u  r . ie  o d w ie d z a ł go  w  s z p i­
t a lu  w  O ls - ty n ie ,  n a w e t  w ó w cza s , 
g d y  d r u ż y n a  O l im p i i  ro z g ry w a ła  
m e c z  w  O ls z ty n ie  —  d o p r o w a d z i­
ł y  d o  p o w s ta n ia  i  s z y b k ie g o  r o z ­
w o ju  c h o r o b y  p s y c h ic z n e j p o w o ­
d a , n a  s k u te k  czeg o  w  w ie k u  24 
l a t  u z n a n y  z o s ta ł in w a lid ą  n  g r u ­
p y .

O P IS  p o z w u  s ą d  w y s ła ł  Już
Z K S  or.mo‘a. z w e r .w s n ie m  do  
z ło te n ‘ a o d p o w ie d z '.  S p ra w a  z n a j-  
d * 'e  s ię  w ię c  w k r ó tc e  n  w o k a n ­
d z ie .

Angielski masowiec 
no mieliźnie

J A K  IN F O R M U J E  S ta c ja  R a to w ­
n ic tw a  O k rę to w e g o  w  Ś w in o u jś c iu ,  
je d n o s tk i  P o ls k ie g o  R a to w n ic tw a  o- 
k r ę to w e g o  „ S w a r o ż y c ”  i  „ S z to r m  
I I ”  p e łn ą  m o cą  m a s z y n  p ły n ą  z 
G d y n i  w  o k o l ic e  w y s p y  R u g ia  na  
B a ł t y k u ,  g d z ie  d o s ta ł s ię  n a  m ie l i ­
z n ę  a n g ie ls k i  m a s o w ie c  „ D e v o n  C i­
t y ” , w io z ą c y  30 ty s .  to n  r u d y .  N a  
m ie js c u  w y p a d k u  z n a jd u je  s ię  ju ż  
je d n o s tk a  r a to w n ic z a  „R o s o m a k ”  
ze Ś w in o u jś c ia  — j e j  z a ło g a  d o k o ­
n a ła  j u ż  p ie rw s z y c h  o g lę d z in  s ta t ­
k u  i  c z u w a  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  
z a ło g i.  Z  p o m o c ą  u d a ł s ię  ró w n ie ż  
d ź w ig  p ły w a ją c y .

P r z e w id u je  s ię , iż  p o  p r z y b y c iu  
w s z y s tk ic h  je d n o s te k  n a  m ie js c e  
w y p a d k u  ro z p o c z n ie  s ię  d z iś  a k ­
c ję  ra to w n ic z ą .  J e d n ą  z  c z y n n o ­
ś c i b ę d z ie  w y ła d o w a n ie  o k o ło  *  
ty s .  to n  r u d y .

S ta c ja  P R O  w  Ś w in o u jś c iu  i n f o r ­
m u je  ró w n o c z e ś n ie , i ż  za ło d z e  a n ­
g ie ls k ie g o  m o to ro w c a  n ie  z a g ra ż a  
ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Losowanie książeczek 
som echodew ych

28 P A Ź D Z IE R N IK A  b r .  p r z e p r o ­
w a d z o n e  z o s ta ło  lo s o w a n ie  p r e m i i  
w  p o s ta c i s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
n a  k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io w e  P K O . 
O to  w y n i k i  lo s o w a n ia : s a m o c h ó d  
m a r k i  S k o d a  S-100 w y lo s o w a n y  zo­
s ta ł  n a  n u m e r  U S  6211881; T r a b a n t  
L im u z y n a  S U S  1503681, U S  1837850 
U S  6209097; Z a p o ro ż e c  U S  502523,
U S  3625524, U S  4811135, U S  4816284,
U S  4817774, U S  5293455, U S  5304121,
U S  6209314, U S  6216508, U S  6218833,
U S  8947569; F ia t  126 p  U S  691619, 
U O  988273, U S  1199559, U S  1510882,
U S  1513935, U S  1846169, U S  1846224,
U S  1848519, U S  2352114, U S  2358879,
U S  2880244 U S  2885017, U S  2886368,
U S  2886772, U S  2887081, U S  2888124,
U S  3413219, U S  3419808, U S  3626665,
U S  3623317, U S  3634344, U S  4178149,
U S  4182330, U S  4760402, U S  4780936,
U S  4862655, U S  4763878, U S  4766621,
U S  4766668, U S  4767040, U S  4769645,
U S  4809530, U S  4809910, U S  4891550,
U S  4803651, U S  4805164, U S  4305369,
U S  4805663, U S  4806352, U S  4810839,
U S  4812115, U S  4812908, U S  4814851,
U S  4815315, U S  5295541, U S  5393094.
U S  5307681, U S  5308727, U S  5310692,
U S  6297840, U S  6297986, U S  6208304,
U S  6210877, U S  6212374, U S  6W>4*4,
U S  6212610, U S  6213309, U S  6213362,
U S  6216305, U S  6218866, U S  6219395,
U S  6220170, U S  622!7t8, U S  6232968,
U S  8940225, U S  8°41«05, U S  Pn*V *9 ,
U S  8944163, U S  U S  F9', ',3=3,
U S  894','” 6, U S  8945115, U S  8946622,
U S  8947252.

n a s tę p u ją c o  (n a  p ie rw s z y m  m ie j ­
s cu  p ię ś c ia rz e , k tó r z y  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j w a lc z y ć  b ę d ą  w  p ie r w ­
s z y m  m e c z u  w e  W ro c ła w iu ) :

W . p a p ie ro w a : S r e d n ic k i ,  w .  m u ­
s za : C z e r w iń s k i t  M a s s ie r , w .  k o ­
g u c ia :  J a g ie ls k i  i  W a w rz y n ia k ,  w .  
p ió r k o w a :  G o t f r y d  1 P r z y b y ls k i ,  
w .  le k k a :  G a jd a  1 N o w a k , w .  le k -  
k o p ó iś r e d n ia :  S zcze rb a  i  P ie r w ie -  
n ie c k d , w .  p ó łś re d n ia :  S ta c h o w ia k  
i  K ic k a ,  w .  le k k o ś re d n ia :  R y b ic k i  
i  N ie m k ie w ic z ,  w .  ś r e d n ia :  J a n o w ­
s k i  i  P a s ie w ic z , w .  p ó łc ię ż k a :  A -  
d a m s k i i  K u c h a rc z y k ,  w .  c ię ż k a : 
B ie g a ls k i  1 K u s k o w s k i .

Kanada oficjalnie zgłoszona 
do MS w hokeju na lodzie
N A  K O N G R E S IE  M ię d z y n a ro d o w e j 

F e d e r a c j i  H o k e ja  na  L o d z ie  w  P a ­
r y ż u  p o d a n o  d o  w ia d o m o ś c i,  że K a ­
n a d a  z o s ta ła  o f ic ja ln ie  zg ło s z o n a  d o  
u d z ia łu  w  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  
W ie d n iu . P ró c z  K a n a d y  w  w ie d e ń ­
s k ic h  m is t rz o s tw a c h , k tó re  o d b ę d ą  
s ię  w  d n ia c h  21 k w ie tn ia  — 8 m a ­
ja  1977 r . ,  w e z m ą  u d z ia ł re p re z e n ­
ta c je  C SR S, Z S R R . S z w e c ji ,  F in la n ­
d i i ,  R F N , U S A  i  R u m u n ii.

Kpt. Z. Puchalski wyruszy! 
w rejs dookoła świata

Z  N E W P O R T  (U S A )  w y s ta r to w a ł  1 
b m . d o  s a m o tn e g o  r e js u  d o o k o ła  
ś w ia ta  k p t .  Z b  g n ie w  P u c h a ls k i n a  
ja c h c ie  „ M i r a n d a ” . P o ls k i  ż e g la rz , 
z a m ie rz a  o p ły n ą ć  k u lę  z ie m s k ą , 
p ły n ą c  m . in .  p rz e z  W la d y w o s to k . 
M e tą  p ie rw s z e g o  e ta p u  p o d ró ż y  bę­
d z ie  p o r t  C h r is to b a l l  n a  B e rm u d a c h  
d o  k tó re g o  k p t .  P u c h a ls k i m a  za ­
m ia r  d o p ły n ą ć  w  g r u d n iu  te g o  
ro k u .

M E K S Y K A N IN  R a u l R a m ire z  O- 
p ró c z  p r z o d o w n ic tw a  n a  l iś ć  e s in ­
g l is tó w  „ G r a n d  P r i x ”  z n a jd u je  s ię  
ta k ż e  n a  cz e le  k la s y f ik a c j i  d e b l i -  
s tó w  i  to  z a ró w n o  w  p a rz e  z B r ia -  
n e m , j a k  1 n a  l iś c ie  In d y w id u a ln e j .

W o jc ie c h  F ib a k .  k t ó r y  w y s tę p o w a ł 
w  ty m  se zo n ie  z  w ie lo m a  p a r tn e ra ­
m i,  z n a jd u je  s ię  n a  V  m ie js c u  in ­
d y w id u a ln e j  k la s y f i k a c j i  d e b l is tó w .

*  *  *
W  T O K IO  ro z p o c z ą ł s ię  t u r n ie j  

te n is o w y ,  w  k tó r y m  w  p ie rw s z e j 
r u n d z ie  n a j le p s - y  te n is is ta  R F N  
P o h m a n n  z o s ta ł w y e l im in o w a n y  
p rz e z  N o w o z e la n d c z y k a  F a ir  l ie
6:4. 6:0.

*  *  *
W  S T O L IC Y  U r u g w a ju  ro z p o c z ą ł 

s ię  t u r n ie j  te n is o w y  c z te re c h  r a ­
k ie t .  W ło c h  P a n a tta  w y g r a ł  z R u  
r r iu n e m  N a s ta s e  4:6, 6:3, 6:4, a A r  
g e n ty ń c z y k  V i la s  z w y c ię ż y ł  R u m u ­
n a  T łr ia c a  7:5, 6:1.

*  *  •
Z A  T R Z Y  ty g o d n ie  z o b a c z y m y  w  

P o ls c e  c z o ło w y c h  te n is is tó w  ś w ia ta . 
W  h a l l  w  K a to w ic a c h  o d b ę d z ie  s ię  
22 b m . b ły s k a w ic z n y  t u r n ie j  z u -  
d z ia łe m  J a n a  K o d e s a  (C S R S), T o m a  
O k lc e ra  (H o la n d ia )  i  W o jc ie c h a  F i-  
b a k a . P ro w a d z o n e  są ro z m o w y  w  
s p ra w ie  s ta r t u  c z w a r te g o  z a g ra n ic z ­
n e g o  z a w o d n ik a . A m e r y k a n in  A r ­
t h u r  A s h e , k tó re g o  p r z y ja z d  z a p o ­
w ia d a n o  w c z e ś n ie j,  n ie  b ę d z ie  m ó g ł 
s ta r to w a ć , p o n ie w a ż  m a  z a m ia r  
p o d d a ć  s ię  z a b ie g o w i c h ir u r g ic z n e ­
m u .

K O S Z Y K A R K I  P R Z E D  S U R O W Y M  
E G Z A M IN E M

O D  4 D O  8 B M . w  B r a t y s la w 'e  
i  B r n ie  o d b ę d z ie  s ię  m ię d z y n a ro ­
d o w y  t u r n ie j  k o s z y k a r e k .  R e p re ­
z e n ta c ja  P o ls k i  w a lc z y ć  b ę d z ie  w  
g r u p ie  b r a ty s ła w s k ie j  z W ę g ie rk a ­
m i  o ra z  z I - l ig o w y m i  z e s p o ła m i 
S p a ir ty  P ra g a  i  S lo v a n a  B r a t y s ła ­
w a . W  g r u p ie  b r n e ń s k ie j  z m ie rz ą  
s ię  e k ip y  Z S R R , R u m u n i i ,  S la v i i  
P ra g a  1 K P C  B r n o .  W s z y s tk ie  r y  
w a lk i  w  t e j  im p r e z ie  b ę d ą  g ro ź n e . 
K o s z y k a r k i  r a d z ie c k ie  i  c z e ch o s to  
w a c k ie  to  ś w ia to w a  e k s t ra k la s a  a 
R u m u n k i  i  W ę g ie rk i r e p re z e n tu ją  
z b l iż o n y  p o d io m  d o  p o ls k ie g o  zes 
p o lu .  D o  C SR S. p o d  w o d z ą  t r e n e ­
r a  Z . O le s ie w ic z a  u d a ła  s ię  11 -oso - 
b o w a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i  o s ła b io ­
n a  b r a k ie m  k o s z y k a r e k  W is ły  
K r a k ó w ,  z m ę c z o n y c h  m e c z a m i P u ­
c h a ru  E u ro p y  1 I  l i g i .  B a r w  n a ­
r o d o w y c h  b r o n ić  b ę d ą : G b n r c z y k  
i  S to ro ż y ń s k a  (Ł K S ) . G o rz e la n a  i  
B o g d a ń s k a  ( S p ó jn ia  G d a ń s k ), J ó i -  
w ia k .  Z ię ta rs k a  i  G u m o w s k a  
(w s z y s tk ie  A Z S  P o z n a ń ) . Je z ’ o re k  
( P o lo n 'a  W a rs z a w a ) , L in k a  ( O l im ­
p ia  P c z r .a ń ) , F r o m m  (L e c h  P o z ­
n a ń )  i  M e n c e l (A Z S  W a T sza w a ).

P O L S C Y  T E N IS IŚ C I S T ^ Ł ^ W I
F A W O R Y T '‘ M T W  ^ P O T K A N IU  

Z  IR L A N D I A

P O  D W Ó C H  z w 'C ’e s tw a c h  w  I  
l id z e  e u r o p e js k ie j  te o !sa s to ło w e g o  
(5:2 z A u s t r ią  i  4:3 z H o la n ^ ą )  
P o la c y  z m :e rz ą  s! e 4 b m . w e  W ro ­
c ła w iu  w  k o le jn y m  p o je d v n k u  
tv e h  r o z v r v w e k  z d r u ż y n ą  I r l a n ­
d i i .  W e  O T ''c ia w s V m  m e c r i  zes­
p ó ł  P o lś k i  je s t  z d e c y d o w a n ie m  f a -  
v ro r i ” e -n  p d —ź i r i — • 'n ń r w  - .- le ż ą  
do si°bs?.vcti *— -*•**•* i  d o v , c z a s  
p o n ie ś l i  w  l id z e  d w ie  p o r a ż k i .
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„Dzienniki”  
Hansa Franka
wydano w RFN

STU TTG AR C K IE  wydaw nic­
tw o „Deutsche Verla,gs-A nsta lt”  
opublikowało po raz pierwszy 
w  RFN „służbowe dzienniki 
niemieckiego generalnego gu­
bernatora Polski w  latach 
1939— 1945”  czy li zapiski, no ta t­
k i  i dokumenty Hansa Franka, 
szefa okupacyjnej adm in is trac ji 
w  Polsce.

F R A N K  z o s ta ł, j a k  w ia d o m o , 
s t r a c o n y  30 la t  te m u  w  N o r y m ­
b e rd z e  p rz e z  a l ia n tó w  n a  m o c y  
w y r o k u  M ię d z y n a ro d o w e g o  T r y  Du 
n a lu  W o js k o w e g o  za z b r o d n ie  w o ­
je n n e ,  p o p e łn io n e  na  n a ro d z ie  
p o ls k im ,  p r z y  c z y m  je g o  „d . d e n ­
n i k i ”  b y t y  c zę śc ią  m a te r ia łó w  d o ­
w o d o w y c h .  '

„ S łu ż b o w e  d z ie n n k i ”  F r a n k a ,  l i ­
czą  1027 s t r o n  i  k o s z tu ją  aż  120 
m a r e k ,  co m o że  o g r a n ic z y ć  k r ą g  
Ic h  n a b y w c ó w . W y d a w n ic tw o  p o d ­
k r e ś la .  że je s t  to  p ie rw s z a  t a k  o b ­
s z e rn a  e d y c ja  „ d z ie n n ik ó w ”  F r a n ­
k a . k tó r e  l i c z y ły  w  m a s z y n o p is ie  
U  367 s t r o n  1 z o s ta ły  p rz e w ie z io n e  
p rz e z  n ie g o  d o  B a w a r i i ,  g d z ie  d o ­
s ta ły  s ię  w  m a ju  1948 r .  w  rę c e  
w o js k  a m e ry k a ń s k ic h .  B l is k o  400 
s t r o n  w y d a n o  w  la ta c h  1945—46 d la  
M ię d z y n a ro d o w e g o  T r y b u n a łu  W o j 
s k o w e g o , n a s tę p n e  38 to m ó w  
„ d z ie n n ik ó w ”  p rz e k a z a n o  s t r o n ie  
p o ls k ie j ,  k tó r a  d w u k r o tn ie  p u b l i ­
k o w a ła  o b s z e rn e  ic h  f r a g m e n ty .

L IN D A  B L A IR  i  R I­
CHARD BURTON podczas 
przerwy w  kręceniu zdjęć 
do d rug ie j części kontro­
wersyjnego f ilm u  „ Egzor­
cysta” .

(C AF  — U P I — telefoto)

i i„Pielęgnowanie tradycji

Za co zdymisjonowano
s z e fó w  lotnictwa RFN

(Korespondencja z Bonn)
F E D E R A L N Y  m in is te r  o b r o n y  r a ln e j .  O  i l e  b o w ie m  s e k re ta rz  

G e o rg  L e b e r  p o d ją ł  d e c y z ję  p rz e -  f r a k c j i  p a r la m e n ta r n e j  S P D  J a h n  
n ie s ie n ia  w  s ta n  s p o c z y n k u  sze fa  w y r a z i ł  p o g lą d , iż  g e n e ra ł L e b e r  
z a c h ó d ,n io n ie m ie o k ie g o  lo tn ic tw a ,  w y c ią g n ą ł  je d y n ie  m o ż l iw e  k o n -  
g e n e ra ła  W a lte r a  K ra p lń s k ie g o  1 s e k w e n c je  z z a s z ły c h  w y d a rz e ń , o 
je g o  z a s tę p c y , g e n e ra ła  m a jo r a  t y le  r z e c z n ik  C D U  d o  s p r a w  m i l i -  
C a r l-H e in z a  F ra n k e .  B y ł  to  w n io -  t a r n y c h  W o e rn e r  w y s tą p i ł  n ie  t y l  
s e k , j a k i  m in is te r  L e b e r '  w y c ią g -  k o  w  o b r o n ie  p r z e n ie s io n y c h  w  
n ą ł  z ic h  s ta n o w is k a  w o b e c  u d z ia  s ta n  s p o c z y n k u  g e n e ra łó w , a le  1 
ł u  b y łe g o  p u łk o w n ik a  h i t le r o w s k ie j  t r a d y c j i  s p o tk a ń  w  B r e m g a r te n , 
L u f t w a f f e  R u d e la  w  „ t r a d y c y jn y m  m a ją c y c h  —  je g o  z d a n ie m  —  w y -  
s p o tk a n iu ”  l o tn ik ó w  z a c h o d n io n ie -  b i tn ie  „ a p o l i t y c z n y  c h a r a k te r ” . P o - 
m ie c k ie h  w  B r e m g a r te n .  dobrnę s ta n o w is k o  z a ją ł  r z e c z n ik

C S U  K ie h l ,  m ó w ią c ,  łż  p o s u n ię c ie  
S ta c jo n u ją c a  w  B r e m g a r te n  k .  L e b e ra  b y ło  d la  m ie s z k a ń c ó w  B a -  

F r y b u r g a  e s k a d ra  z a c h o d n io n ie -  w a r id  p r a w ie  n ie z ro z u m ia łe ,  
m ie c k ie g o  lo tn ic tw a  z a p ro s iła
to  s p o tk a n ie  o k .  60 b y ły c h  o f ic e ­
r ó w  h i t le r o w s k ie j  L u f tw a f f e .  
W ś ró d  z a p ro s z o n y c h  z n a la z ł s ię  
l ic z ą c y  o b e c n ie  60 la t  H a n s -U r l ic h  
R u d e l —  b y ły  p u łk o w n ik  h i t le r o w  
s k ie g o  lo tn ic tw a ,  w y r ó ż n io n y  n a j ­
w y ż s z y m i o d z n a c z e n ia m i h i t le r o w ­
s k im i :  K r z y ż e m  R y c e r s k im  z L iś ć ­
m i  D ę b o w y m i,  M ie c z a m i i  B r y la n ­
ta m i.  P o  w o jn ie  R u d e l w y je c h a ł  
d o  A r g e n t y n y ,  n ie  s t r a c i ł  je d n a k  
k o n ta k tó w  z  o jc z y z n ą , d a ją c  s ię  
p o z n a ć  ja k o  c z y n n y  s y m p a ty k  r u  
c h u  n e o fa s z y s to w s k ie g o . W s p ie r a ł 
w ię c  d z ia ła ją c e  w  R e p u b lic e  F e ­
d e r a ln e j  d o  czasu  ro z w ią z a n ia  t a ­
k ie  n e o fa s z y s to w s k ie  p a r t ie ,  ja k  
S o c ja l is ty c z n a  P a r t ia  R ze szy  — 
S R P  c zy  N ie m ie c k a  P a r t ia  R zeszy  
—  D R P , k tó r a  p ó ź n ie j p r z e k s z ta ł­
c i ła  s ię  w  is tn ie ją c ą  d o  d z is ia j  
n e o fa s z y s to w s k ą  N P D .

W  A r g e n t y n ie  o p u b l ik o w a ł  s w o ­
je  w s p o m n ie n ia  z l a t  w o jn y ,  w  
k t ó r y c h  n ie  b y ło  c ie n ia  k r y t y k i  
re ż im u  h i t le ro w s k ie g o .  W  1960 r o ­
k u  w s p o m n ie n ia  R u d e la  z o s ta ły  
w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j u m ie s z c z o  
n e  n a  l iś c ie  k s ią ż e k  u z n a n y c h  za 
s z k o d liw e  d la  m ło d z ie ż y .

O s ta tn io  R u d e l d a ł  o  s o b ie  zn a ć  
w  1972 r o k u ,  k ie d y  to c z y ła  s ię  w a l  
k a  o  r a t y f ik a c ję  u k ła d ó w  R e p u b ll  
k l  F e d e ra ln e j ze  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  P o ls k ą . B y ły  p u łk o w ­
n i k  h i t le r o w s k i  n a p is a ł o  u k ła ­
d a c h  w s c h o d n ic h :  „ K a ż d y  N le -  
m ie e  m a  o b o w ią z e k  w a lc z y ć  p r z e ­
c iw k o  u k ła d o m  o  r e z y g n a c ji  1 po d  
p o r z ą d k o w a n iu .  J e s te ś m y  to  w in n i  
n a s z y m  p o le g ły m  to w a rz y s z o m  l  
n a s z e j o jc z y ź n ie ” .

Z a  o ro s z e n ie  R u d e la  n a  s p o tk a n ie  
w  B r e m g a r te n  w y w o ła ło  s k a n d a l.  
S z e fo w ie  z a c h o d n i o n ie m ie c k le j  f l o ­
t y  p o w ie t r z n e j  n 'e  u z n a l i  je d n a k  
ż a d n e j k r y t y k i .  P o z w o l '11 o n i  so ­
b ie  —  co  w !ę ce 1  —  o b r a z ić  t a k  
s z a n o w a n e g o  0 0 ! ' tu k a .  j a k  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  f r a k c j i  p a r la m e n ta r n e j  
S P D  H e r b e r t  W ^ n * r .  Z a  t o  w ła ś ­
n ie  z e s ta l i  p r z e n le s e n l  w  s ta n  s p o ­
c z y n k u .

H A L IN A  U Z Y C K A

Wojskowy
przewrót w Burundi

P A R Y Ż  P A P . W e  w to r e k  ro z g ło ­
ś n ia  r a d io w a  w  s to l ic y  B u r u n d i  — 
B u ju m b u r z e  p o d a ła , iż  a r m ia  te g o  
k r a ju  o b a l i ła  r z ą d y  p re z y d e n ta  M i-  
c h e la  M ic o m b e ro  1 p rz e ję ła  k o n ­
t r o lę  w  p a ń s tw ie . Z d e le g a liz o w a n o  
ta k ż e  rzą d zą cą  P a r t ię  J e d n o ś c i 1 
R o z w o ju  N a ro d o w e g o  B u r u n d i .  W  
k o m u n ik a c ie  s i ł  Z b r o jn y c h  n a d a ­
n y m  p rz e z  c e n tr a ln ą  ro z g ło ś n ię  ra ­
d io w ą  p o in fo r m o w a n o ,  łż  w ła d z ę  
w  k r a ju  p r z e ję ło  w o js k o ,  p o n ie w a ż  
„ p r e z y d e n t  M ic o m b e ro  n ie  b y ł  w  
s ta n ie  s p ra w o w a ć  rz ą d ó w  z g o d n ie  
z  in te r e s e m  p a ń s tw a ” . W  d a ls z e j 
c zę śc i k o m u n ik a tu  s tw ie rd z o n o , lż  
w  c z a s ie  rz ą d ó w  M ic o m b e ro  s y tu a ­
c ja  p o l i ty c z n a  ł  g o s p o d a rc z a  B u ­
r u n d i  p o g o rs z y ła  s ię  i  w ła d z ę  za­
c z ę ły  s p ra w o w a ć  a n ty p a ń s tw o w e  u -  
g r u p o w a n la  p o l i t y k ó w ,  z a b ie g a ją ­
c y c h  je d y n ie  o  u m o c n ie n ie  s w y c h  
w p ły w ó w  ł  z w ię k s z e n ie  m a ją t k u .

W e d łu g  I n fo r m a c j i  ro z g ło ś n i ra ­
d io w e j  w  B u ju m b u rz e ,  w  s to lic y  
p a n u je  s p o k ó j 1 p r z e ję c ie  w ła d z y  
p rz e z  g ru p ę  w o js k o w y c h  o d b y ło  
s ię  bez r o z le w u  k r w i .

N ie  w ia d o m o  co  s ię  s ta ło  z d o ­
ty c h c z a s o w y m  p re z y d e n te m , k tó r y  
je d n o c z e ś n ie  p e łn i ł  fu n k c ję  p r e ­
m ie r a  i  m in is t r a  o b r o n y  — g e n e ­
r a łe m  M ic o m b e ro .

P r e z y d e n t  M ic o m b e ro  o b ją ł  w ła ­
d zę  w  B u r u n d i  w  1966 r o k u .  Po­
w o ła ł  o n  N a r o d o w y  K o m ite t  R e­
w o lu c j i  o ra z  z d e tr o n iz o w a ł k ró la  
N ta r e  i  p r o k la m o w a ł B u ru n d i  re ­
p u b l ik ą .  W  cza s ie  s w y c h  rz ą d ó w  
r o z lu ź n i ł  s to s u n k i B u r u n d i  z B e l­
g ią  (d o  1962 r o k u  B u r u n d i  b y ła  k o ­
lo n ią  b e lg i js k ą )  o ra z  b y ł  rz e c z n i­
k ie m  p o s tę p o w y c h  z m ia n  w  k r a ju .

„ W ie c z o rn i m a js tro w ie "

Zielone świniło
dla usług na Węgrzech
BUDAPESZT PAP. X I  Zjazd 

W ęgierskiej Socjalistycznej Par 
t i i  Robotniczej, k tó ry  obrado­
w a ł w  m arcu ub. r., położył 
w ie lk i nacisk na konieczność 
rozw oju sieci usług, wskazując 
na ich wzrastającą rolę w 
kszta łtowaniu lepszych w arun- 
kć . bytu ludności i  po prostu 
w u ła tw ian iu  życia. Wytyczne 
zjazdowe stw ierdza ły, że „O - 
prócz sektora socjalistycznego 
nadal uzasadniona jest również 
działalność sektora prywatnego 
w  dziedzinie usług. Oba sektory 
pow inny w  szczególności u ła ­
tw iać pracę kobietom  w  prowa 
dzeniu gospodarstwa domowe­
go” .

Z  U S Ł U G A M I b y w a  tu  ro z m a ic ie .  
N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  o c z y w iś ­
c ie  c a la  d o m e n a  u s łu g  g a s tro n o ­
m ic z n y c h , t r a d y c y jn ie  s to ją c y c h  na 
w y s o k im  p o z io m ie . A  to ,  co  w y c z y ­
n ia ją  w ę g ie rs c y  spe ce  o d  tz w . g a r -  
m a ż u , b u d z i s z c z e ry  p o d z iw . P r o ­
w a d z im y  z W ę g ra m i o ż y w io n ą  w y ­
m ia n ę  h a n d lo w ą ,  k o o p e r u je m y  w  
p r z e m y s ła c h ;  m o to ry z a c y jn y m , a lu ­
m in io w y m  i  w łó k ie n  s z tu c z n y c h , 
w y m ie n ia m y  d o ś w ia d c z e n ia  i  d o ­
k u m e n ta c je .  C z y  n ie  w a r to  za ch ę ­
c ić  n a s z y c h  s p e c ja l is tó w  g a rm a ż e ­
r y jn y c h ,  a b y  n p .  n a u c z y l i  s ię  od  
W ę g ró w , I le  s m a c z n y c h  p o tr a w ,  za ­
k ą s e k  i  p r z y s ta w e k  m o ż n a  w y c z a ­
r o w a ć  ze z w y k łe g o  ja jk a ,  p o m id o ­
ra  c z y  p ie c z a re k , i le  s a ła te k  i  g a ­
la r e te k  m o ż n a  z a o fe ro w a ć  k l i e n ­
to m , n ie  u ż y w a ją c  p r z y  t y m  d o  
p r o d u k c j i  a n i g ra m a  m ię sa .

D o b rz e  r o z w in ię te  są ta k ż e  u s łu g i 
p r a ln ic z e .  W ę g ie rs k ie  p r a ln ie  p io rą  
w s z y s tk o , n a w e t  c h u s te c z k i d o  n o ­
sa, co  na sze  p rz e d s ię b io rs tw a  w y ­
k lu c z y ły  ze s w e j d z ia ła ln o ś c i,  n ie  
w ia d o m o  z re s z tą  d la c z e g o . P rz y  
ty m ,  z a le ż n ie  o d  z a s o b n o ś c i k ie s z e ­
n i  k l ie n ta ,  b ie l iz n ę  m o ż n a  o d e b ra ć  
w y k ro c h m a .lo n ą , t y l k o  w y p r a s o w a ­
n ą  w z g lę d n ie  w  s ta n ie  „ z m ię t y m ” .

G o rz e j p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  z 
u s łu g a m i ty p o w o  rz e m ie ś ln ic z y m i.  
Z  u w a g i  pa  c h r o n ic z n y  b r a k  s i ły  
ro b o c z e j,  t r z e b a  n ie k ie d y  w ie lu  za ­
b ie g ó w , a b y  ś c ią g n ą ć  d o  d o m u  ś lu ­
s a rz a , h y d r a u l ik a  c zy  te ż  ze szyć  
r o z e rw a n y  p ła szcz . D la te g o  te ż  w ę ­
g ie rs k a  o p in ia  p u b l ic z n a  z w ie l ­
k im  z a d o w o le n ie m  d o w ie d z ia ła  s ię  
z p ra s y , że w  o p r a c o w a n iu  z n a j­
d u je  s ię  p r o je k t  u s ta w y  r e g u lu ją c e j  
d z ia ła ln o ś ć  s e k to ra  n ie u s p o łe c z n io ­
n e g o , p r z y w ią z u ją c e j  zw ła s z c z a  
w ie lk ie  z n a c z e n ie  d o  ro z s z e rz e n ia  
z a k re s u  u s łu g . P o d k re ś la  s ię , że 
bez p r a c y  d r o b n y c h ,  p r y w a t n y c h  
rz e m ie ś ln ik ó w  n ie  m o ż n a  p o d n ie ś ć  
p o z io m u  d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j na 
o b e c n y m  e ta p ie  r o z w o ju  g o s p o d a rk i.

Z PR OJEKTU ustawy w yn i­
ka, że dyskutowana jest kw e­
stia zatrudnienia w  usługach

na k ilk a  godzin dziennie fa­
chowców pracujących w  prze­
m yśle państwowym . Podkreśla 
się, że tysiące zatrudnionych w  
fabrykach stolarzy, krawców, 
m alarzy, hydrau lików  itd., po 
zakończeniu swej zm iany, chęt­
nie pod jęłoby się pracy w w y­
m iarze 2—4 godzin. D zienn ik i 
nadały im  ju ż  nazwę „w ieczor­
nych m a jstrów ” .

Obrady INSA
w  B om baju
W C Z O R A J  w  B o m b a ju  w  In d ia c h  

ro z p o c z ę ły  s ię  o b r a d y  X I V  s e s ji R a ­
d y  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z rz e s z e n ia  
A r m a to r ó w  IN S A . C z ło n k a m i Z rz e ­
sz e n ia  są a r m a to r z y : z B u łg a r i i ,  K u  
b y ,  C S R S . I n d i i .  W ę g ie r ,  N R D , J u ­
g o s ła w ii ,  Z S R R  i  P o ls k i.  N a  s e s ji 
o m a w ia n e  b ę d ą  z a g a d n ie n ia  e k s p lo ­
a ta c y jn e  f l o t y ,  te c h n ic z n e  o ra z  p r a ­
w n e . Z rz e s z e n ie  s tw a rz a  m o ż liw o ś c i 
b a r d z ie j  e fe k ty w n e g o  w y k o r z y s ta ­
n ia  ś r o d k ó w  b ę d ą c y c h  w  e k s p lo a ­
t a c j i  i  t y m  s a m y m  s tw o r z e n ia  m o c ­
n ie js z e j  p o z y c j i  n a  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  r y n k u  ż e g lu g o w y m . J e d n y m  
z p u n k tó w  o b r a d  b ę d ą  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia  c z ło n ­
k ó w  IN S A , k tó r e  m a  s ię  o d b y ć  w  
g r u d n iu  w  D u b r o w n ik u  w  Ju g o s ła ­
w i i .  W  to k u  w a ln e g o  z g ro m a d z e ­
n ia  w y b r a n y  z o s ta n ie  p r e z y d e n t  I  
s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  o r g a n iz a c j i.

D o  B o m b a ju  u d a ł s ię  z r a m ie n ia  
P Z M  d y r e k to r  e k o n o m ik i  i  r o z w o ­
j u  te g o  p r z e d s ię b io r s tw a  m g r  Ja ­
n u sz  K o m a n d e r .  ( w ł t )

(w g  s ^ a o o w 's k o , 
k 'e  d e - ’- z j ’ r o ’ n ' v r a  I
r a  z a ję ły  p a r t ie  R e p u b l ik i  F

is -

Policzona dni Lagi! Cudzoziemskiej

W ( 2 ^ :o  s 3 w r t s j
K IL K A  tygodn i tem u prasa miejsce postoju, 

francuska doniosła, że miasto mieście 
Corte na Korsyce opuścił od- —  
dzia ł Leg ii Cudzoziemskiej i  zo­
sta ł skierowany do miasta
Orange W  po łudniow e j F ranc ji, zatem przenieść L e g ię  na K o rs y k ę . 
Za tą  pozornie błahą in fo rm a- Początkowo wszystko układało się

N ie  m o g ła  je d n a k  d o  p rz e k o n a n ia  w ie lu  K o rs y k a n ó w , 
z a t r z y m a ć  s ię  w  ja k im ś  w ię k s z y m  k tó r z y  o d  p e w n e g o  cza su  w y s tę p u -  
m ie ś c ie  — m e t r o p o l i i  c z y  w  je g o  p o  ją ,  w o b e c  d o ty c h c z a s o w e j in d o le n -  
b l iź u ,  g d y ż  F r a n c u z i o d no szą  s ię  c j i  m e t r o p o l i i  w  s p ra w ie  g o s p o d a r -  
ra c z e j s c e p ty c z n ie  d o  te g o , c o  cze g o  r o z w o ju  w y s p y , n a  rz e c z  je j  
p r a w d a  m a lo w n ic z e g o , a le  do ść  a u to n o m i i  
s z c z e g ó ln e g o  w o js k a .  P o s ta n o w io n o

W YC O FANIE się, częściowe
c ia  krvTa~sie i odn ak rxyważniei- dobrze! przede wszystkim dlatego, jeszcze Co prawda, oddziałów cją a  ry ją  się je a iia jt poważniej żg obecrK>ść przeszło trzech tysięcy Leg ii Z K o rsyk i Świadczy Więc 
sze taK ty- młodych iohmero była tródtem z jednej strony o coraz w ięk-

Legia Cudzoziemska powstała corte™Nle6mó- szej sile zwolenn ików automo-
w  1831 roku, w  czasie podboju wiąc o miejscowych kafejkach, m ii wyspy. Z  drugie j zaś może 
A lg ie r ii przez Francję. Przez gdzie co sobota odbywały się za- zostać traktow ane jako począ- 
ca ły czas swego is tn ienia by ła  S S e  " S & .  "  tek końca kolonia lnego wojska,
szczególnie aktyw na w  czasie winem, z  czasem jednak zaczęły k tóre  w  naszych czasach nie 
ko le jnych wo jen ko lonia lnych, się psuć stosunki z miejscową lud- ma w łaściw ie ra c ji bytu . Dla 
Je j św ięto było i  jest związane J g W  b1?atyk‘I<Xtt£ ‘ >'ch Francuzów, k tó rzy  marzą
z rocznicą b itw y  pod Camerone, wrześniu br. pewien dezerter z Le- jeszcze o „dawnych do-brych 
stoczonej w  1863 roku  w  czasie gu. który skrył się w miejscowych czasach” , decyzja dowództwa 
fran em k ie i mterwencH w  Meik. jiJ S y l ' pS S*' iS r m e r ta .^ I tw ^ h  arra«  francuskie j jest ko le jnym  

rolników. Doszło do manifestacyj- potwierdzeniem, że czasy Ikolo- 
nego pogrzebu; ludność zaż~dała n ia lne bezpowrotnie m inęły: 
opuszczenia wyspy przez Legię ZresKtą i d ń i Leg ii też j.UŻ w y- 

Przeciwnicy obecności Legii Cu- --- -

francuskie j in te rw e nc ji w  Mek. 
syku. N a jg łośnie j o Leg ii Cu­
dzoziemskiej było w  Indochd- 
nach, w  latach tzw. „pierwszej 
brudne j w o jn y " (1946-1553), 
oraz w  A lg ie r ii (1954-1962).

P R Z E Z  c a ły  cza« is tn ie n ia  fra-n- . . .  ___________ _ _________ _____________
c u s k ie g o  im p e r iu m  k o lo n ia ln e g o  k a  l a t  te m u . P r z y p o m n ia n o ,  że L e -  ~  h ] i4 e V  n i e -
L e g ła  C u d z o z ie m s k a  b y ła  r o z łą k o -  g ia  je s t  za e ię żm ym  w o js k ie m  k o lo -  1 , “ 7 .  Z e  n a  J . e
w a n a  w  A f r y c e  P ó łn o c n e j,  m . in .  n ia ln y m ,  a Je j o b e c n o ś ć  na K o rs y -  Określony wstrzym ano p rzy ię - 
w  S ld l- b e ł  A b b e s  w  A lg ie r i i .  B y ło  ce  p o d k re ś la ,  że w y s p a  n ie  je s t  c ia  kandydatów  do szeregów 
w ię c  rze czą  z r o z u m ia łą ,  że po w y -  częśc ią  s k ła d o w ą  m e t r o p o l i i .  t ls ? z  Leg ii.

* H E N R Y K  K U R TA

k S S m R unęli dają się policzone. N iem al rów - 
p r z y  tej okazji a rg u m e n t ,  o któ- nócz&snie z decyzją o opuszcze- 
rym nikt by nie myślał jeszcze kil n iu  Korsyfci ukazała się w iado-

. , : r o p o ll ! .
c o fa n iu  s ię  F r a n c j i  z  te g o  k r a ju  s ta n o w i j a k  g d y b y  j e j  k o lo n ia ln ą
Legia musiała również zmienić przybudówką. Argument ten trafił

Q  C e sa rz  I r a n u  M o h a m m a d  
R e za  P a h la w l p r z y ją ł  p rz e w o ­
d n ic z ą c e g o  p rz e b y w a ją c e j t u  z 
w iz y tą  p o ls k ie j  d e le g a c j i  p a r ­
la m e n ta rn e j,  m a rs z a łk a  S e jm u  
P R L  S ta n is ła w a  G u c w ę . W  to ­
k u  s p o tk a n ia , k tó re  u p ły n ę ło  
w  p rz y ja z n e j ,  s e rd e c z n e j a tm o  
s fe rz e , c e sa rz  I r a n u  z u z n a ­
n ie m  m ó w i ł  o  p o s tę p ie  spo­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y m  P o ls k i  1 
w y s o k im  te m p ie  r o z w o ju  p r o ­
d u k c j i  w  n a s z y m  k r a ju .

C e sa rz  I r a n u  ł  m a rs z a łe k  
S e jm u  P R L  p o r u s z y l i  p ro b le ­
m y  d o ty c z ą c e  p o g łę b ie n ia  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i  w  ró ż n y c h  d z ie d z in a c h  
p rz e m y s łu , h a n d lu ,  n a u k i ,  
te c h n ik i  o ra z  w y m ia n y  k u l t u ­
r a ln e j.

R O Z M O W A  L .  B R E Ż N IE W A  
Z  G . I IU S A K IE M

•  N a  z a p ro s z e n ie  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  K P Z R  w  M o s k w ie  
p r z e b y w a ł z k r ó t k ą  p r z y ja c ie l ­
s k ą  w iz y tą  s e k re ta rz  g e n e ra l­
n y  K C  K P C z , p re z y d e n t C ze­
c h o s ło w a c k ie j R e p u b l ik i  So­
c ja l is ty c z n e j  G u s ta v  H u s a k ..  
S e k re ta rz  g e n e r a ln y  K C  K P Z R  
L e o n id  B r e ż n ie w  i  G u s ta v  H u -  
s a k  d o k o n a l i  w y m ia n y  in f o r ­
m a c j i  n a  te m a t  p rz e b ie g u  re a ­
l i z a c j i  u c h w a ł X X V  Z ja z d u  
K P Z R  ł  X V  Z ja z d u  K P C z  
o ra z  P le n u m  K C  K P Z R  1 
P le n u m  K C  K P C z , k tó r e  o d ­
b y ły  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  b r .  
O b a j p r z y w ó d c y  o m ó w i l i  p r o ­
b le m y  d a lsze g o  r o z w o ju  1 p o ­
g łę b ie n ia  w s p ó łp r a c y  ra d z ie c -  
k o -c z e c h o s ło w a c k ie j,  j a k  r ó w ­
n ie ż  w ie le  a k tu a ln y c h  za g a d ­
n ie ń  m 'ę d z y n a r o d o w y c h .

G . H u s a k  u d e k o ro w a ł L .  
B re ż n ie w a  w y s o k im i  od zn a czę  
n ła m l C SR S —  Z ło tą  G w ia z d ą  
B o h a te ra  C SR S 1 O rd e re m  
K łe m e n ta  G o ttw a ld a .

Z M IA N Y  W  K O N S T Y T U C J I 
IN D I I

#  Iz b a  n iż s z a  p a r la m e n tu  
in d y js k ie g o  u c h w a l i ła  336 g lo ­
s a m i p r z e c iw k o  4 d a le k o  Id ą ­
ce z m  a n y  w  K o n s t y tu c j i  I n ­
d i i .  M a ją  o n e  u s u n ą ć  p rz e ­
s z k o d y  n a  d ro d z e  p o s tę m i so o  
le c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r e p u b li ­
k i ,  u m o c n ić  s p o is to ś ć  p a ń s tw a  
1 je d n o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  I n d y j ­
s k ie g o . Z a  p r o je k te m  z m ia n  
g lo s o w a li  p o s ło w ie  rz ą d z ą c e j 
P a r t i i  K o n g re s o w e j i  K P  I n -  
d  i. P r a w ic o w a  o p o z y c ja  b o j­
k o to w a ła  d e b a tę .
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MISTRZ POZYCJA I RANGA
PREZENTUJEMY DZIŚ zapowiedzi trzech kolejnych sylwetek mistrzów -  naszego stałego cyklu. 

Należą do grona tych pracowników, na których można zawsze liczyć, którzy potrafią znaleźć 

właściwe wyjście z trudnych czasem sytuacji i to zarówno produkcyjnych, związanych bezpośrednio 

z wykonywanym zawodem, jak i niemniej ważnych spraw określanych wspólnym mianem: sto- 

sunki międzyludzkie.

Roman Regina Antoni
Szczogieiski Baran Simankowicz

S P O T Y K A J Ą C  G O  na  u l ic y ,  
n ig d y  n ie  b ę d Ł ie m y  p rz y p u s z c z a ­
l i ,  że m a m y  p rz e d  so b ą  m is t rz a  
ze  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j,  k ie r u ją ­
c e g o  z e s p o łe m  22 s p a w a c z y , k tó ­
r y c h  u d z ia łe m  są ta k ż e  i  s k o m ­
p l ik o w a n e  te c h n ic z n ie  i  te c h n o lo ­
g ic z n ie  c h e m ik a l io w c e .

M is t r z  R o m a n  S z c z e g ie ls k i p r z y  
je c h a ł  d o  S z c z e c in a  w  o d w ie d z in y  
d o  b r a ta  s to c z n io w c a  w  1971 r o k u  
p o  z a k o ń c z e n iu  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j .  P o c h o d z i z  P o z n a ń s k ie g o , a 
r o d z ic e  są r o ln ik a m i .  B y ł  ju ż  
w ó w c z a s  te c h n ik ie m - e k o n o m is tą  i  
z a s ta n a w ia ł s ię  g d z ie  p o d ją ć  p r a ­
cę . B r a t  t a k  in te r e s u ją c o  o p o w ia ­
d a ł o p r a c y  w  s to c z n i,  że  p o s ta ­
n o w i ł  s p ró b o w a ć . Z a c z ą ł o d  p r z y ­
u c z e n ia  s ię  d o  z a w o d u  s p a w a cza . 
P o b ie ra ł  te ż  s p a w a ln ic z e  „ k o r e ­
p e ty c je ”  u  b r a ta  B o g d a n a . D z iś  
p o s ia d a  n a jw y ż s z e  s p a w a ln ic z e  
w ta je m n ic z e n ie  — d y p lo m  m is ­
t r z o w s k i  i  u p r a w n ie n ia  n o rw e s k ie  
g o  to w a r z y s tw a  k la s y f ik a c y jn e g o .

A  o to  co  c z y ta m y  w  z a k ła d o ­
w e j  c h a r a k te ry s ty c e  S z c z e g ie l-  
s k ie g o : „ . . . o d  m a rc a  1974 r o k u  
p e łn i  o b o w ią z k i m is t rz a  s p a w a ln i ­
czeg o  w  Z a k ła d z ie  M o n ta ż u  K a ­
d łu b ó w . D o s k o n a ła  z n a jo m o ś ć  
s p a w a ln ic z e g o  r z e m io s ła  o ra z  w a ­
lo r y  o s o b is te  s p r a w i ły ,  że z d o b y ł 
s o b ie  a u to r y t e t  w ś ró d  k o le g ó w  — 
w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i  s z a c u n e k  k ie  
r o w n ic tw a  z a k ła d u . Z a  p ra c ę  p r z y  
b u d o w ie  c h e m ik a l io w c ó w  w y r ó ż ­
n io n y  z o s ta ł „P o d z ię k o w a n ie m " .  
„ D v p lo m e m  M ło d e g o  S to c z n io w ­
ca ”  o ra z  „P o d z ię k o w a n ie m  d la  
R o d z ic ó w ” .

( w i t )

R E G IN A  B A R A N  je s t  je d n ą  z 
n ie l ic z n y c h  k o b ie t  —  m is t r z ó w ,  
k tó r e  k ie r u ją  w y łą c z n ie  m ę ską  
z a ło g ą . A le  p a n i  R e n ia  b a rd z o  s o ­
b ie  c h w a l i  tę  p r a c ę  i  p o w ia d a , 
że  z  p łc ią  b r z y d k ą  w s p ó łp r a c u je  
s ię  z n a c z n ie  ł a t w ie j  n iż  z p ię k ­
ną .

P o d  k o n ie c  c z e rw c a  1959 r .  p r z y  
sz ła  d o  „ G r y f a ”  p o  ra z  p ie r w ­
s zy  i  t r a f i ł a  — ja k o  s o r to w a c z -  
k a  r y b  — na  o d d z ia ł  r y b  s o lo ­
n y c h  W y d z ia łu  P r z e tw ó r s tw a  
W s tę p n e g o . Z  czase m  ta  z d o ln a  
p r a c o w n ic a  a w a n s o w a ła  n a  b r y -  
g a d z is tk ę , a o d  zesz łe g o  r o k u  k ie  
r u je  3 4 -o s o b o w y m  z e s p o łe m , b r y ­
g a d ą  tz w . o b s łu g i p r o d u k c j i .  D o  
o b o w ią z k ó w  o b s łu g i p r o d u k c j i  na  
le ż y  — m ó w ią c  n a jo g ó ln ie j  —  z a -

fie w n ie n ie  f r o n tu  p r a c y  c a łe j za - 
od ze  o d d z ia łu ,  a w ię c  d o s ta w a  

s u r o w c ó w  i  p ó ł fa b r y k a tó w  n a  s ta  
n o w is k a  ro b o c z e , w a ż e n ie  1 t r a n s ­
p o r t  w y r o b ó w  g o to w y c h ,  p r z y ­
w ó z  i  w y w ó z  p u s ty c h  o p a k o w a ń  
ł t p .

K ie r o w n ic tw o  o d d z ia łu  p o d k r e ś ­
la ,  że  p a n i  R e n ia  z n a k o m ic ie  s o ­
b ie  r a d z i n ie  t y l k o  z z a ło g ą , k t ó ­
ra  c z u je  p rz e d  s z e fo w ą  re s p e k t,  
a le  ‘ p rz e d e  w s z y s tk im  z t y m  o -  
g r o m n y m  n a w a łe m  c o d z ie n n y c h  
s p ra w .  B r y g a d a  R e g in y  B a ra n  w y  
k o n u je  p rz e c ie ż  c a łą  g a m ę  p rz e ­
r ó ż n y c h  c z y n n o ś c i, d o b rz e  w ię c  
trz e b a  s ię  n a t r u d z ić ,  b y  d o p i ln o ­
w a ć  c a łe j  r o b o ty .

— W ą tp ię  c z y  m ę ż c z y z n a  d a łb y  
so b ie  z t y m  w s z y s tk im  ra d ę .. .  —  
p o w ia d a  k ie r o w n ik  o d d z ia łu ,  im ż. 
J a ś k ie w ic z .

(a w a )

A N T O N I  S IM A N K O W IC Z  m a 
ju ż  za  sob ą  1 7 - le tn i s ta ż  p r a c y ;  
u k o ń c z y ł  z a s a d n ic z ą  s z k o łę  z a w o ­
d o w ą  i  s p e c ja l iz o w a ł s ię  w  o b ró b  
ce s k r a w a n ie m . O d  p ię c iu  la t  
m ie s z k a  w  n a s z y m  m ie ś c ie , p o d ­
j ą ł  t u  p ra c ę  w  F a b ry c e  M e c h a ­
n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  „ P o l -  
m o ” .

P o c z ą tk o w o  p r a c o w a ł ja k o  b r y -  
g a d z is ta -n a s ta w ia c z  n a  W y d z ia le  
U k ła d ó w  K ie ro w n ic z y c h .  O d  b l is ­
k o  t r z e c h  la t  p e łn i  o b o w ią z k i  m is  
t r z a  n a  ty m  w y d z ia le ,  k ie r u je  
p r a c ą  ze s p o łu  w y tw a r z a ją c e g o  r a ­
m io n a  i  p o k r y w y  d o  u k ła d ó w  k ie  
ro w n ic z y c h .  P o d le g a  m u  o k o ło  40 
osób.

Z e s p ó ł, k t ó r y m  k ie r u je  A n to ­
n i  S im a n k o w ic z ,  je s t  z g r a n y m  i  
z d y s c y p l in o w a n y m  k o le k ty w e m ;  
o s ią g a  b a rd z o  d o b re  w y n ik i  p r o ­
d u k c y jn e .  a w a r to  te ż  p o d k r e ś lić ,  
że in i c j u j e  i  b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł 
w  r e a l iz a c j i  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  
n a  rz e c z  z a k ła d u .

A n to n i  S im a n k o w ic z  je s t  f a ­
c h o w c e m  c e n io n y m  p rz e z  k ie r o w ­
n ic tw o  fa b r y k i  i  z a ło g ę . Ś w ia d c z y  
o  t y m  fa k t ,  i ż  d w u k r o tn ie  — w  
la ta c h  1974 i  1975 — z a ją ł  o n  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  z a k ła d o w y m  
p le b is c y c ie  n a  N a jle p s z e g o  M is ­
t r z a .

A k t u a ln ie  A n to n i  S im a n k o w ic z  
u czę szcza  d o  w ie c z o ro w e g o  T e c h ­
n ik u m  M e c h a n ic z n e g o ; w  t y m  r o ­
k u  s k ła d a ć  b ę d z ie  e g z a m in  m a ­
tu r a ln y .

(m w )

Towar piln ie p o s z u k iw a n y

Z w y k ła  życzliwość
ŻYW O T człowieka zmotoryzowanego jest — ja k  wiadomo z 

licznych doniesień i  z w łasnej p ra k ty k i — pełen radości i 
w ie lk ich  uniesień, ale także rozpaczy i bezdennych depresji. 
Spraw ied liw ie powiedzieć trzeba, że te ostatnie raczej przewa­
żają, zwłaszcza gdy cudowna maszyna, k tórą posiadamy, w kro ­
czyła w  w iek dojrza ły, albo też fa ta lnym  zrządzeniem lo­
su weszliśm y drogą wyrzeczeń i kupna w  posiadanie egzem­
plarza „usterkowego” , a więc wymagającego mniejszych lub  
większych napraw.

W AR SZTA TY SAMOCHO­
DOWE... Tem at na pasjonujący 
wieloksiąg, którego poszczegól­
ne tomy zatytułować można 
„N apraw y gw arancyjne” , „N a­
praw y powypadkowe” , „S łów  
k ilko ro  o renow acji b laohark i” ,
„Pan Zdzisio, a tajem nice na­
prawy s iln ika ” . „Zdobycie za­
pasowej części nie jest tru d ­
ne!”  itd., itp . Jeden ty lko  roz­
dział: „Jak  załatw ić umycie sa­
mochodu”  dostarczyć może 
nie uprzedzonemu czyte ln ikow i 
w iele mocnych wrażeń — od 
tych o działaniu th rille ra  po­
czynając, a kończąc na w yw o­
łu jących długotrw ałe wybuchy 
perlistego śmiechu.

Podążając w  końcu peletonu 
na szerokiej drodze rozwoju 
naszej m otoryzacji dyohawiczną 
dość już „skodą” , znam jakże 
blisko w ie lu  „panów Zdzisiów” , 
szczycę się dobro tliw ą w yrozu­
miałością k ilk u  k ie row ników  
zmian w  różnych zakładach 
naprawczych, zaś przez la ta  ob­
serwując operacje na m ym  au­
tomobilu, tak poznałem jego 
konstrukcyjne tajemnice, że 
prawie bez wahania byłbym  
gotów powtórn ie poddać się 
teoretycznemu egzaminowi, ja ­
k i przechodzą nieszczęśnicy 
ubiegający się o prawo jazdy.

Owca
z... przedłużaczem
SZW EDZKI fa rm er — K a rl 

Petterson m ia ł k łopoty z u trzy­
maniem swoich owiec na pa­
stw isku. Zw ierzęta bezkarnie 
przechodziły pod naelektryzo- 
wanym  płotem, fabrycznie do­
stosowanym do wysokości... 
k rów . Zbudowanie specjalnego, 
niższego p ło tu  kosztowałoby 
zbyt wiele. Pomysłowy ro ln ik  
nałożył zatem każdej z owiec 
druciane „rog i” , umocowane do 
kołnierza nasadzanego na szyję 
zwierzęcia. G dy owca z „p rze ­
dłużaczem”  zbliży się do płotu 
zawadza m eta low ym i „rogam i”  
o przewód pod napięciem. Lek­
k i wstrząs elektryczny zniechę­
ca ją  do opuszczania ogrodzo­
nego terenu.

Z N A M  z im n y  i  r o z ta r g n io n y  
w z r o k  d o r o d n y c h  m ło d z ie ń c ó w  p r o ­
s z o n y c h  o p o m o c  w  z e p c h n ię c iu  
„ ro z k ra c z o n e g o ”  p o ja z d u  z r u c h l i ­
w e j  je z d n i,  p a m ię ta m  b ły s k  la k ie ­
r u  ś m ig a ją c y c h  o b o k  w o z ó w , g d y  
s to ją c  n a  p o b o c z u  z p u s ty m  z b io r ­
n ik ie m  (sam eś s o b ie  w in ie n ! )  z  m a ­
le ją c ą  n a d z ie ją  b ła g a łe m  o  k r o p lę  
b e n z y n y .

D łu g i,  d łu g i  c ią g  w s p o m n ie ń , ja k  
d z ie ń  je s ie n n y  s z m e re m  s p a d a ją ­
c y c h  l iś c i,  o w ia n y  sz e le s te m  w y d a ­
w a n y c h  b a n k n o tó w . . .

Z a h a r to w a n y  w ię c  je s te m  i  zd a ­
w a ło b y  s ię , m a ło  m n ie  m o że  z d z i­
w ić .  A  je d n a k  — p ię k n e , p e łn e  n ie ­
s p o d z ia n e k  ż y c ie .  O to  w ę d ru ją c  
u r lo p o w y m i s z la k a m i w  p o s z u k iw a ­
n iu  c is z y  i  k o n ta k tu  z p rz y r o d ą ,  
t r a f i łe m  d o  u ro c z e g o  le ś n e g o  z a k ą t­
k a ,  g d z ie  z a p ra g n ą łe m  ro z b ić  sw e  
n a m io ty .  P ie r w e j  n ie s te t y  ro z b iłe m  
so b ie  w e  w s p o m n ia n e j „ s k o d z ie ”  
p rz e d n ie  z a w ie s z e n ie  d z ię k i  z d r a d l i ­
w e m u  k o r z e n ip w i ,  o b o k  k tó re g o  ja ­
k ie ś  m iłe  z w ie r z ą tk o  w y r y ło  s p r y t ­
n ie  z a m a s k o w a n y  d o łe k .  S a m o c h ó d  
p o p a d ł w  k o m p le tn a  r o z te rk ę .  G d y  
p ra w e  k o ło  s ta n o w c z o  z a p ra g n ę ło  
p o m k n ą ć  w  p ra w o , le w e  u p a r c ie  po  
d ą ż a ło  w p r o s t .  W  t e j  s y tu a c j i  w o ­
la łe m  p o z o s ta ć  n a  m ie js c u  w y d a ­
rz e ń . N ie  c h c ia łe m  w s z e la k o  p o z o ­
s ta ć  n a  zaw sze , w  z w ią z k u  z c z y m  
sa m o c h o d e m  s z c z ę ś liw ie  o b e c n e g o  
k o le g i  u d a łe m  s ię  d o  o d le g łe g o  o 
k i lk a n a ś c ie  k i lo m e t r ó w  m ia s te c z k a , 
p ie s z c z ą c  w  s e rc u  w ą t łą  n a d z ie ję ,  
że  n ie  z o s ta n ę  w y ś m ia n y  i  o d e s ła ­
n y  d o  d ia b ła  p o  u p r z e d n im  p o in ­
fo r m o w a n iu .  i le  to  p i ln e j  p r a c y  m a  
m ie js c o w a  s ta c ja  „ P o lm o z b y tu ” . 
N ie  z o s ta łe m !

Z a g a d n ię ty  o s p ra w ę  k ie r o w n ik  
p o r a d z i ł  a lb o  s k o rz y s ta ć  z d z ia ła ­
ją c e g o  p r z y  s ta c j i  p o g o to w ia , k t ó ­
r e  m o że  u s z k o d z o n y  w ó z  p r z y h o lo ­
w a ć  a lb o  z w ró c ić  s ię  d o  m e c h a n i­
k a ,  k t ó r y  po  p r a c y  m o że  b ę d z ie  
s k ło n n y  u d z ie l ić  m i  p o m o c y  na  
m ie js c u .  B y ł  s k ło n n y .  P o je c h a ł do  
la s u . S tw ie r d z i !  c o  tr z e b a . R aze m  
u d a liś m y  s ię  d o  o d le g łe g o  o k i l ­
k a d z ie s ią t  k i lo m e t r ó w  m ia s ta  w o ­
je w ó d z k ie g o  p o  c zę śc i. B y ły !  W ró ­
c i ł  d o  p o s z k o d o w a n e j „ s k o d y "  i  
w ra z  z k o le g ą  w  p r y m i t y w n y c h  
w a r u n k a c h  w y m o n to w a ł  c a le  p rz e d  
n ie  z a w ie s z e n ie  i  w y m ie n i ł  w a h a c z . 
C a ło ść  z ło ż y ł i  r z e k ł :  500 z ł.  P ię ć ­
se t z ło t y c h ! ! !  W ie lk o ś ć  te g o  c z y n u  
i  z n ik o m o ś ć  z a p ła ty  m o że  p o ją ć  
t y l k o  te n , k t o  p r ó b o w a ł  coś n a p r a ­

w ić  w  d o w o ln y m  w a rs z ta c ie  
W ie lk im  M ie ś c ie .  C z ło w ie k u  —  s p y ­
ta łe m  —  p rz e c ie ż  n ie  r u s z a ją c  s ię 
z m ie js c a  m ó g ł p a n  p rz e z  to  p o p o ­
łu d n ie  z a ro b ić  z n a c z n ie  w ię c e j  p r z y  
n ie w s p ó łm ie r n ie  m n ie js z y m  w y s i ł ­
k u ?  D la c z e g o ? !! !

—  P rz e c ie ż  t r z e b a  b y ło  p a n u  p o ­
m ó c , ja k b y  p a n  w y je c h a ł?  —  o d ­
r z e k ł  z  n ie ja k im  z d z iw ie n ie m .

I  WÓWCZAS zrozum iałem  — 
co nin ie jszym  podaję do d ru ­
ku  — że nie całkiem  jeszcze w  
narodzie zginęło to, co starzy 
ludzie nazyw ali zwyczajną ży­
czliwością. Nie ty lko  czyny bo­
haterskie z narażeniem życia i  
m ienia, o jak ich  piszą gazety. 
Nie ty lko  ratowanie na oczach 
gawiedzi tonących, lu b  pościg 
za groźnym bandytą zm ykają­
cym po obrabowaniu kiosku. 
Po prostu życzliwa, kompeten­
tna, w  m iarę ty lko  interesow­
na pomoc, nieznacznie zaledwie 
wykraczająca poza normalne 
działania zawodowe.

Życzliwość — tak beznadziej­
nie nieobecna w  codziennych 
stosunkach k lie n t — Sprze­
dawca, petent — Urzędnik, 
słabszy — Mocniejszy. Czyżby 
jeszcze m iała powrócić?

Lech DĄBR O W SKI

Jak przed wiekami
E T N O G R A F O W IE  b a d a ją c y  f o l ­

k lo r  In d o n e z ji  s tw ie r d z i l i ,  że 
w ś ró d  D a ja k ó w  —  r d z e n n y c h  m ie sz  
k a ń c ó w  in d o n e z y js k ie j  c zę śc i w y s  
p y  K a l im a n ta n  — n a d a ł r o z p o w ­
sze c h n io n e  są p o lo w a n ia  z u ż y ­
c ie m  d m u c h a w e k . S p o rz ą d z o n e  są 
on e  z p r o s ty c h  r u r e k  b a m b u s o ­
w y c h  d łu g o ś c i 2—4 m e tr ó w .  S i l ­
n y m  d m u c h n ię c ie m  w y rz u c a  s ię  z 
n ic h  d r e w n ia n e  s t r z a ły ,  k tó r e  n a ­
sącza n e  są o t r z y m y w a n ą  z k o rz e ­
n i  n ie k tó r y c h  d rz e w  t r u c iz n ą  o 
d z ia ła n iu  p a r a l iż u ją c y m .  K o łc z a n , 
ró w n ie ż  w y d r ą ż o n y  z ło d y g i,  
b a m b u s a , z a w ie ra  w ią z k ę  s tr z a ł,  
k tó r e  p o k r y te  są ja d e m  o ró ż n y m  
s tę ż e n iu . M y ś l iw y  w y b ie r a  je d n ą  
i  n ic h  w  z a le ż n o ś c i od  r o z m ia r ó w  
u p a trz o n e g o  c e lu . Z  te j p rz e s ta rz a ­
łe j  b r o n i  D a ja k o w ie  t r a f ia ją  z od 
le g ło ś c i 50 m e t r ó w  d o  p ta c tw a  i  
z w ie r z y n y .

KURIER KULTURALNY

Z E S P Ó Ł  w o k a ln o - in s t r u m e n t a ln y  
„ M u s ic u s ” , i s tn ie ją c y  o d  la t  w  P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y , z y s k a ł s o b ie  z a s łu ­
ż o n y  ro z g ło s  w  k r a ju  ja k o  a m a to r ­
s k a  g r u p a  o  w y s o k im  p o z ió m ie  a r ­
ty s ty c z n y m . O b e c n ie  p ro w a d z o n e  są 
z a p is y  k a n d y d a tó w  d o  z e s p o łu .

P r z y jm o w a n a  je s t  m ło d z ie ż  w  w ie ­
k u  o d  7 d o  19 la t ,  z a in te re s o w a n a  
ś p ie w e m  i  g r ą  n a  t a k ic h  in s t r u n ie n -  
ta c h , j a k  w io lo n c z e la , k o n tra b a s , 
g ita r a ,  fo r t e p ia n ,  k s y lo fo n ,  d z w o n ­
k i ,  p e r k u s ja ,  f le t .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są c o ­
d z ie n n ie  w  g o d z . o d  15 d o  19, w  
s a l i .  n r  13 p a w i lo n u  I  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
84.

HMH kr 2 Illfflli píllfeüiüi
DA W N O  m in ę ły  cz a s y , g d y  o d  

p r z e m y s łu  o d z ie ż o w e g o  ż ą d a  
ło  s ię  g łó w n ie ,  b y  r ę k a w y  
w  o d z ie ż y  m ia ły  je d n a k o w ą  

d łu g o ś ć , a k ie s z e n ie  b y ł y  p rz y s z y te  
n a  w ła ś c iw y c h  m ie js c a c h . D z iś  w y  
m a g a n ia  k l ie n tó w  id ą  d u ż o  d a le j.  
Z re s z tą  s a m  „ w i e l k i  k r a w ie c ” , j a ­
k im  je s t  p r z e m y s ł o d z ie ż o w y , u p o ­
w a ż n i ł  n a s  d o  te g o  d o s ta rc z a ją c  na  
r y n e k  to w a r y  c o ra z  c ie k a w s z e  ł  le  
p ie j  w y k o n y w a n e .  P o k a z a li  p r o d u ­
c e n c i, że d u ż o  m o g ą ; a le  o d  p e w ­
n e g o  czasu  J a k b y  s p o c z ę li n a  la u -  
ra c h .

W  z a sa d z ie  o d z ie ż y  w  s k le p a c h  
n ie  b r a k u je .  A s o r t y m e n t y  —  w e ­
d łu g  z a p e w n ie ń  Z je d n o c z e n ia  P rz e ­
m y s łu  O d z ie ż o w e g o  — w  m ia r ę  
m o ż liw o ś c i są d o s to s o w y w a n e  d o  
w y m a g a ń  h a n d lu .  T a k  n p . n a  r o k  
p r z y s z ły  h a n d e l żąda s tu p r o c e n to ­
w e g o  z w ię k s z e n ia  d o s ta w  u b r a ń  i  
b je l iz n y  d z ie c ię c e j.  W  p rz e m y ś le  r o  
b i  s ię  o d p o w ie d n ie  z m ia n y ,  a b y  w y  
g o s p o d a ro w a ć  m o c e  n ie z b ę d n e  d la  
s p ro s ta n ia  z a m ó w ie n iu . Z a p o w ia d a  
s ię  ta k ż e  z w ię k s z e n ie  w  p r z y s z ły m  
r o k u  d o s ta w  p o s z u k iw a n y c h  p iż a m  
z 3 200 ty s .  s z t w  b r . ,  d o  4 m in  
sz t. W ie c e j p o w in n o  b y ć  m ę s k ic h  
k o s z u l ( b v le  z w ię k s z a ją c  i lo ś ć  n ie  
z a p o m n ia n o  o  u r o z m a ic e n iu  w z o r ­
n ic tw a )  i  in n y c h  to w a r ó w ,  k tó r y c h

n ie d o s ta te k  r y n e k  w y ra ź n ie  o d c z u ­
w a  o d  d łu ż s z e g o  czasu .

U z u p e łn ia n ie  r y n k o w y c h  lu k ,  to  
o c z y w iś c ie  s p ra w a  n ie z m ie rn ie  
is to tn a  i  d o c e n ia n a  p rz e z  k l ie n tó w .  
A le  p r e te n s je  n a b y w c ó w  n ie  o g ra ­
n ic z a ją  s ię  je d y n ie  d o  n ie d o s ta tk ó w  
w  z a o p a trz e n iu . W ie le  z a s trz e ż e ń  
b u d z i to ,  co  ju ż  je s t  w  s k le p a c h . 
P r e te n s je  d o ty c z ą  p rz e d e  w s z y s t­
k im  tz w .  r o z m ia r o w z r o s tó w .  W ie ­
m y  Już  z l ic z n y c h  w y ja ś n ie ń ,  że  są 
to  k ło p o ty  o b ie k ty w n e  — w  n a ­
s z y c h  m a ły c h  s k le p a c h  n ie  m o żn a  
z g ro m a d z ić  i  p o k a z a ć  w s z y s tk ic h  
r o z m ia r ó w  o d z ie ż y , ja k ą  p rz e m y s ł 
p r o d u k u je .  P r o d u c e n c i tw ie r d z ą  
ta k ż e  — i  n ie  m a m y  p o w o d u , a b y  
łm  n ie  w ie r z y ć  —  że  h a n d e l n a j ­
c h ę tn ie j  z a m a w ia  o d z ie ż  d la  tz w .  
s y lw e te k  ś r o d k o w y c h ,  c z y l i  t y c h ,  
k tó r e  są n a jb a r d z ie j  ty p o w e ,  co 
d a je  s z y b k i  o b r ó t  S t r o n ią  n a to ­
m ia s t  k u p c y  o d  r o z m ia r ó w  s k r a j ­
n y c h , n ie c o  r z a d z ie j  k u p o w a n y c h .

B Y C  M O Ż E  z ła g o d z i n ie c o  te  k ło  
p o t y  n o w a  fo rm a  p r o d u k c j i  i  
w s p ó łp r a c y  z h a n d le m , ja k ą  p rz e ­
m y s ł  o d z ie ż o w y  z a m ie rz a  n ie b a w e m  
w p r o w a d z ić .  R zecz  p o le g a  na  ty m ,  
że w  n ie k tó r y c h  m a ły c h  fa b r y c z ­
k a c h , p r z e ję ty c h  z p r z e m y s łu  te r e ­
n o w e g o , z a m ie rz a  s ię  s to s o w a ć  tz w . 
s z y c ie  u s łu g o w e . D u ż e  p la c ó w k i

h a n d lo w e , n p . d o m y  to w a r o w e ,  bę  
d ą  p r z y jm o w a ły  z a m ó w ie n ia  o d  
k l ie n tó w  ( w  t y m  i  o d  ty o h  „ n i e ­
t y p o w y c h " ) .  a p o  u z y s k a n iu  o d p o ­
w ie d n ie j  s e r i i  z g ło sze ń  u lo k u ją  je ,  
w  p o ro z u m ie n iu  z p rz e m y s łe m , w  
p o s z c z e g ó ln y c h  m a ły c h  z a k ła d a c h . 
W  Z je d n o c z e n iu  P rz e m y s łu  O d z ie ­
żo w e g o  u w a ż a  s ię , że w  te n  s p o ­
só b  le p ie j  w y k o r z y s ta n e  z o s ta n ą  
m o ż liw o ś c i m a ły c h  z a k ła d ó w , k tó re

Przyłożyć się do pracy

n ie  m a ją  w a r u n k ó w  d o  k o n k u r o w a  
n ia  z w ie l k im i  p o te n ta ta m i i  d u ­
b lo w a n ia  ic h  p r o d u k c j i .  A  i  n ie  
je s t  to  p o tr z e b n e . M o g ą  n a to m ia s t 
p r z y c z y n ić  s ię  do  l ik w id o w a n ia  
d r o b n y c h ,  a le  d o k u c z l iw y c h  n ie d o ­
s ta tk ó w  w  r y n k o w y m  z a o p a trz e n iu . 
Id e a  c h y b a  s łu s z n a , z o b a c z y m y  co 
z  n ie j  w  p r a k ty c e  w y n ik n ie .

N ie  p o t r a f i  n a to m ia s t  w i e l k i  p rz e  
m y s ł  w y ja ś n ić  z ja w is k a ,  k tó r e  o -  
s ta tn io  c o ra z  c z ę ś c ie j d e n e r w u je  
k l ie n tó w .  A  m ia n o w ic ie  —  d la c z e g o  
te n  sa m  (w e d łu g  m e tk i )  r o z m ia r  
o d z ie ż y  u s z y te j w  r ó ż n y c h  f a b r y ­
k a c h  w c a le  n ie  je s t  je d n a k o w y .

Z u p e łn ie  ja k b y  k a ż d a  z  f i r m  co 
in n e g o  ro z u m ia ła  p o d  z u n i f ik o w a ­
n ą  w ie lk o ś c ią  c e n ty m e t ra .  T a k  n,p. 
p a n i  m ie rz ą c a  94 c m  w  b io d ra c h , 
w  z a le ż n o ś c i o d  te g o  z j a k ie j  f i r ­
m y  s p ó d n ic z k ę  k u p u je ,  m u s i m o ­
d y f ik o w a ć  s w o je  w y m ia r y .  R az  b ę ­
d z ie  n a  n ią  p a s o w a ła  s p ó d n ic a , k tó  
r a  w e d łu g  m e tk i  m a  s z e ro k o ś ć  100 
c m , d r u g i  ra z  — g d y  m ie r z y  o d z ie ż  
z in n y c h  z a k ła d ó w  —  w y s ta r c z y  je j  
88 c m ... R o z b ie ż n o ś c i te  p o k a z u ją , 
że n ie  c h o d z i t u  o se n s o w n e  i  z a ­
m ie rz o n e  z r ó ż n ic o w a n ie  s y lw e te k  
n a  za s a d z ie : n ie c o  tę ższa , lu b  t r o ­
ch ę  s z c z u p le js z a . S ą to  p o  p ro s tu  

r z e c z y  z d e c y d o w a n ie  za  s z e ro k ie  lu b  
z b y t  w ą s k ie . P o  to  r o b io n o  b a d a ­
n ia  a n t r o p o m e t ry c z n e  —  co  b y ś m y  
o n ic h  n ie  s ą d z i l i  —  a b y  je d n a k  
o k r e ś la ły  w  p r z y b l iż e n iu  t y p y  i  s y l  
w e t k i  P o la k ó w . D la c z e g o  w ię c  t a k  
d ia m e t r a ln e  r ó ż n ic e  m ię d z y  ta ś m ą  
m ie r n ic z ą  i  p r o d u k c y jn ą  w  po szczę  
g ó ln y c h  z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  o d z ie  
żo w e g o ?  P y ta n ie  p o z o s ta je ,  j a k  d o ­
tą d , be z  a u to r y t a t y w n e j  o d p o w ie ­
d z i.

R O S N Ą C E  w y m a g a n ia  r y n k u  d o ­
r z u c a ją  c o ra z  to  n o w e  e le m e n ty  do  
te g o , co  p o w s z e c h n ie  o k re ś la  s ię  
m ia n e m  ja k o ś c i .  W  o d z ie ż y  c h o d z i 

j u ż  n ie  t y l k o  o  k s z ta łt ,  k o lo r ,  a le  
ta k ż e  o  r o d z a j t k a n in y .  W ia d o m o ,

że p o d  ty m  w z g lę d e m  m o d a  d a m ­
s k a  z r o b iła  s ię  o d  p e w n e g o  czasu 
n ie z w y k le  w y m a g a ją c a .  R o d z im i 
w ie lc y  k r a w c y  n ie  b a rd z o  za t y m i  
w y m a g a n ia m i n a d ą ż a ją . C o  p ra w d a , 

w  d u ż e j m ie rz e  je s t  to  s p ra w a  m o ż  
l iw o ś c i  p r z e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o , 
k t ó r y  d o p ie ro  w  t e j  p ię c io la tc e  bę 
d z ie  in te n s y w n ie  m o d e rn iz o w a n y , 
a le  n a c is k  p r z e m y s łu  o d z ie ż o w e g o  
na  r o d z a je  i  a s o r ty m e n ty  t k a n in  
d o s ta rc z a n y c h  p rz e z  p a r tn e ra  p o w i 
n le n  c h y b a  b y ć  z d e c y d o w a n ie  s i l ­
n ie js z y .

W o b e c  s y s te m a ty c z n e g o  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  ( w  r o k u  p r z y s z ły m  o  k o ­
le jn e  8 p ro c .) ,  m a le ją c y c h  fo r m a l ­
n ie  r e k la m a c ji  h a n d lu  ( te ż  n ie  b a r  
d zo  w ia d o m o , d la c z e g o ), w y d a w a ­
ło b y  s ię , że p r e te n s je  k l ie n tó w  d o ­
ty c z ą  s p r a w  m a rg in e s o w y c h .  K l ie n t  
je d n a k  n ie  z a g lą d a  d o  p la n ó w  i 
w s k a ź n ik ó w ,  a le  c h o d z i d o  s k le p ó w  
1 w e d łu g  ic h  z a o p a trz e n ia  o c e n ia  
p ra c ę  p r o d u c e n tó w .  J e ż e li m a  k ło ­
p o ty  z d o p a s o w a n ie m  o d z ie ż y  do  
w ła s n e j s y lw e tk i ,  je ż e l i  t k a n in y  co 
r a z  c z ę ś c ie j m u  n ie  o d p o w ia d a ją , 
a i  p o d  a d re s e m  w z o r n ic tw a  — 
sz c z e g ó ln ie  d a m s k ic h  s u k ie n  — m a 
c o ra z  w ie c e j  z a s ‘ rz e ż e ń  — z n a k  to  
c h y b a  d la  p r o d u c e " f ó w , t e  p o ra  
b a r d z ie j  d o  p r a c y  p rz y ło ż e ń .

E lż b ie ta  D Ą B E K .

Z A P R O S Z E N IE  
D O  T E A T R U

N A  s z c z e c iń s k ic h  s c e n a c h  d u że  
o ż y w ie n ie .  T e a t r y  d r a m a ty c z n e  w e ­
s z ły  w  o k re s  r y w a l iz a c j i  a r t y ­
s ty c z n e j.  C o ra z  c ie k a w s z e  są p la n y  
r e p e r tu a r o w e ,  k o n s tr u o w a n e  z m y ­
ś lą  o  p r z y c ią g n ię c iu  w id z ó w .

T e a t r  P o ls k i,  o d  n o w e g o  r o k u  k a ­
le n d a rz o w e g o , a n g a ż u je  d w ie  z n a ­
n e  a k t o r k i  z W a rs z a w y : E w ę  W a - 
w rz o ń  o ra z  A n i t ę  D y m s z ó w n ę . W  
s k ła d  ze s p o łu  w e s z l i  r ó w n ie ż  w  
ty m  se z o n ie  n o w o  z a a n g a ż o w a n i 
a k t o r z y :  C z e s ła w  S to p k a . J a c e k  
O p o ls k i,  M ic h a ł  R o s iń s k i.  O g lą d a ­
m y  i c h  o b e c n ie  w  s p e k ta k lu  „ M a ­
r y n a rz e  z C a tta ro ” .

Z A P R O S Z E N IE  
N A  W Y S T A W Ę

J U T R O  o g o d z . 13 w  S a li  E lż b le -  
ta ń s k ie j  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  n a s tą p i o tw a r c ie  W y s ta w y  
K s ią ż k i  R a d z ie c k ie j.  P rz e d s ta w io n e  
n a  n ie j  t y t u ł y ,  w y d a n e  w  w e r s j i  
o r y g in a ln e j  p re z e n to w a ć  b ę d ą  n ie  
t y l k o  b e le t r y s ty k ę  le c z  ta k ż e  n a j ­
n o w s z e  p u b l ik a c je  z z a k re s u  te c h ­
n i k i  i  m e d y c y n y .  N a  w y s ta w ie  z n a j­
d ą  s ię  r ó w n ie ż  t łu m a c z e n ia .  O s o b n y  
d z ia ł  s ta n o w ić  b ę d ą  p ł y t y  z n a g ra ­
n ia m i  m u z y k i  p o w a ż n e j 1 r o z r y w ­
k o w e j .

E k s p o z y c ja , u rz ą d z o n a  w s p ó ln y m  
s ta ra n ie m  „ M ie ż d u n a ro d n o j  K n ig i ”  
z M o s k w y  P P  „ D o m  K s ią ż k i” . 
W D K  i  Z W  T P P R . c z y n n a  b e d z le  
d o  8 b m „  w  g o d z . o d  14 d o  18.

U f)

W R E A L IZ A C JI zadań przewozowych PK P dużą rolę m ają  
do spełnienia ko le jk i wąskotorowe, zwłaszcza leśne. N a jw ięk ­
sza ich  liczba ku rsu je  na terenach w oj. bydgoskiego, kato­
w ickiego i  w  Bieszczadach.

N A  ZD JĘCIU : bieszczadzka kole jka.
(CAF—Loka j)

niedalekiej przyszłości
SAMOCHODY osobowe mo­

deli la t 80 produkowane w  
USA, Japonii i  kra jach Europy 
zachodniej będą zużywać śred­
nio o 30—60 proc. m nie j p a li­
wa niż wozy sprzedawane obec­
nie — stwierdza w  jednym  z 
fachowych czasopism radziecki 
autor J. N. Kaprów, opierając 
się na opiniach am erykańskich 
ekspertów. Ten istotny spadek 
chłonności sprzętu m otoryzacyj­
nego na paliw o osiągnięty zo­
stanie drogą zwiększonego u- 
działu m ało litrażow ych wozów 
w  parku samochodowym, zm niej 
szenia' ich wagi dzięki zastoso­
w an iu  stopów a lum in iow ych i 
mas plastycznych w konstruk­
cjach wozów oraz dzięki szer­
szemu zastosowaniu e lektronicz­
nych systemów zapłonu.

Symulator lotu 
Concorde

BEZPIECZNIEJ i tan ie j — 
ty m i słowam i oceniają specja­
liśc i skonstruowanie urządzenia 
symulującego lo t samolotu Con­
corde. Sym ulator ma pełną ga­
mę przyrządów pokładowych 
oraz pozwala na prowadzenie 
doświadczeń niem ożliw ych do 
wykonania w  rzeczywistym  lo­
cie treningowym . Tren ing na 
urządzeniu kosztuje przy tym 
ok. jedną dwudziestą tego, ile 
wynoszą koszta szkolenia w  po­
w ie trzu . Opracowanie sym ula­
tora jest dziełem specjalistów 
angielskich. Jedno urządzenie 
zainstalowano w  B ris to lu—  dla 
p ilo tów  angielskich, drugie w 
Tu luzie  — dla p ilo tów  fra n ­
cuskich.

N a d  tym  pracu ją  zespoły

(Stwariaść na postęp techniczny
JESZCZE nie wszyscy wiedzą, jeszcze nic wszyscy zdają so­

bie z tego sprawę, iż w  przyszłości poddającej się realnemu 
planow aniu — do roku 1990 — dla społecznej zasobności l i ­
czyć się będzie mądre wykorzystanie każdej pary rąk lu b  le ­
p ie j — każdej głowy. Co w ięcej, ta  przyszłość charakteryzu­
jąca się w yb itn ie  m alejącym  dop ływem  nowych pracowników, 
już się rozpoczęła. Racjonalizacja gospodarowania zasobami 
pracy należy do najważn ie jszych problemów, ja k im  musi po­
dołać party jno-rządow y zespół powołany dla opracowania go­
spodarczego program u oszczędn ościowego.

Z A N IM  zabiorą głos eksperci 
i działacze w arto  wiedzieć, jak 
w ie lk ie  sku tk i przynieść musi 
ta nowa strategia zatrudnienia 
dla całej sfery  praktycznego 
w ykorzystania techniki, d la 
um iejętności wykorzystywania 
nauki: przecież za piętnaście 
la t  liczba Polek i  Polaków, k tó ­
rzy m o g ą  pracować będzie 
zaledwie o 6 procent większa 
niż obecnie. Zatem, aby dojść 
do spożycia trzykroć wyższego 
niż w  roku 1970 — ja k  to się 
zakłada — należy w  każdej ro­
boczej godzinie rozw ijać w y­
dajność ponad czterofcroć wyż-

W Y K L U C Z E N IE  p r o s ty c h ,  f iz y c z ­
n y c h  fo r m  z w ię k s z a n ia  w y d a jn o ś c i  
—  p o w ię k s z e n ia  w y s i łk u  b ą d ź  p rz e ­
d łu ż a n ia  cz a s u  p r a c y  — w y z n a c z a  
z m ie js c a  r a m y  d la  d z ia ła ń , z w a ­
n y c h  p o w s z e c h n ie  p o s tę p e m  te c h ­
n ic z n y m . J a k  w y n ik a  z  m a te r ia łó w  
K o m is j i  P la n o w a n ia  i  O p ra c o w a ń  
K o m i te tu  B a d a ń  1 P ro g n o z  P A N . 
w  r o k u  z a m y k a ją c y m  o k r e s  p la n u  
p e rs p e k ty w ic z n e g o  n a le ż y  o s ią g n ą ć  
p e łn a  a u to m a ty z a c ję  c o  n a jm n ie j  
1/10 c z ę ś c i p r a c y  p r o d u k c y jn e j  i  
z m e c h a n iz o w a n ie  80 p r o c e n t  t e j  
p r a c y .  Z  te g o  n ie w y o b ra ż a ln e g o  
jeszcze  n a s y c e n ia  m e c h a n iz m a m i i 
a u to m a ta m i W y n ik a  k o n ie c z n o ś ć  
s k r ó c e n ia  l ic z b y  g o d z in  p r a c y  do  
o k .  1800 g o d z in  na  z a t ru d n io n e g o , 
z a te m  o  300 p o n iż e j o b c ią ż e n ia  z r o ­
k u  1970 —  n a  r e g e n e ra c je  s i ł .  n a  d o ­
s to s o w a n ie  k w a l i f i k a c j i  o d p o w ie d ­
n io  d o  n o w y c h  te c h n o lo g i i .  P rz e ­
c ie ż  w  ty m  c z a s ie  w y m ie n i  s ię  n ie ­
m a l k o m p le tn ie  c a ły  s p rz ę t w y ­
tw ó r c z y :  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  l i ­
czą ce  p o w y ż e j 10 la t  s ta n o w ić  b ę ­
d ą  z a le d w ie  15 p r o c e n t  m a ją t k u .  
P rz e c ie ż  w  t y m  c z a s ie  z m ie n i  s ię

c a ły  n ie m a l p r o g r a m  W y tw ó r c z y ,  a 
1/3 to w a r ó w  n a  r y n k u  s ta n o w ić  b ę ­
d ą  w y r o b y  d z iś  n ie z n a n e  b ą d ź  g r u n ­
to w n ie  z m ie n io n e . D la te g o  te ż , ja k  
w y n ik a  z d z is ie js z y c h  n a u k o w y c h  
o ce n , co  n a jm n ie j  p ią ta  część  p r a ­
c o w n ik ó w  k o r z y s ta ć  m u s i w  k o ń ­
c u  la t  o s ie m d z ie s ią ty c h  z s y s te m a ­
t y c z n y c h  u r lo p ó w  n a  d o k s z ta łc a n ie .

T A K  W IĘ C  o tw a r to ś ć  n a  p o s tę p  
s ta je  s ię  c e c h ą  w y ró ż n ia ją c ą  lu d z i  
i  i n s t y t u c je .  K o le jn e  g ra n ic e , ja k ie  
t r z e b a  b ę d z ie  p rz e k ra c z a ć  w  n a d ­
c h o d z ą c y c h  p ię c io le c ia c h ,  p o c z ą w ­
s z y  o d  o b e c n e g o , są w y z n a c z a n e  
w ła ś n ie  p rz e z  w y d a jn o ś ć , k tó r e j  
p o c h o d n ą  — z te c h n ic z n e g o  p u n k t u  
w id z e n ia  —  je s t  s p o ż y c ie .  T e j  w y ­
s o k ie j w y d a jn o ś c i  p o d p o rz ą d k o w y w a  
n e  są d z ia ła n ia  in w e s ty c y jn e ,  p r o ­
w a d z ą c e  d o  z m ia n y  s t r u k t u r y  p r z e ­
m y s łu .  W ia d o m o  ju ż  d z iś . że d la  
p o d o ła n ia  a m b ic jo m  c y w i l i z a c y j ­
n y m  i  k o n s u m p c y jn y m ,  z a te m  d la  
o s ią g a n ia  w ła ś c iw e j  w y d a jn o ś c i,  n a ­
le ż y  d o p r o w a d z ić  u d z ia ł  n a jn o w o ­
c z e ś n ie js z y c h  b r a n ż  — e n e r g e ty k i  
ją d r o w e j ,  in fo r m a t y k i ,  e le k t r o n ik i ,  
a u to m a ty k i  p r z e m y s ło w e j ,  p e t r o c h e ­
m i i ,  m o to r y z a c j i  — d o  1/5 c a łe j  w y ­
tw ó r c z o ś c i.  D z ia ły  te  w n ie ś ć  m a ją  
z a r ó w n o  b e z p o ś re d n i,  j a k  i  p o ś re d ­
n i  w k ła d  n a  r z e c z  w y s o k ie j  w y d a j ­
n o ś c i —-  a w ię c  ja k o ś c i  ż y c ia .  K o ­
le jn e  p r z y b l iż e n ia  w y z n a c z a  p rz e ­
m y s ło w i  e le k tro m a s z y n o w e m u  u d z ia ł 
m in im u m  3 6 -p ro c e n to w y  w  p r z e m y ­
ś le  p r z y s z ło ś c i,  c z te r o k r o tn ie  w ię k ­
s z y m  n iż  o b e c n y . E le k t r o n ik a ,  a u ­
to m a ty k a  o rz e m y s ło w a . o b r a b ia r k i  
s te ro w a n e  n u m e r y c z n ie  u tw o r z y ć  
m a ja  t r z o n  te g o  p rz e m y s łu ,  d o s ta r ­
c z a ją c y  o k .  1/5 p r o d u k c j i ,  d e c y d u ­
ją c y  o  w y p o s a ż e n iu  c a łe j  g o s p o d a r ­
k i  w  s p rz ę t n ie z m ie rn ie  w y d a jn y ,  
w  w ie l k im  s to p n iu  d z ia ła ją c y  a u to ­
m a ty c z n ie ,  k tó r e g o  z a p o w ie d z ią  są 
b u d o w a n e  ju ż  c e n tr a  o b ró b c z e  w  
p r u s z k o w s k im  o ś r o d k u  n a u k o w o -  
b a d a w c z y m .

P o d o b n ie  g łę b o k ie  z m ia n y  n a s tą ­
p ią  w  k a ż d y m  z d z ia łó w  i  b ra n ż : 
w y o b ra ż e n ie  o s k a l i  d a ją  b lo k i  1000-

m e g a w a to w e  w  e n e rg e ty c e , p rz e ró b  
w ę g la  n a  p a l iw a  p ły n n e ,  h y d r o k r a -  
k in g  w  p e t r o c h e m ii,  p r e p a r a ty  b ia ł ­
k o w e  p r z y g o to w y w a n e  w  p ro c e ­
sa ch  m ik r o b io lo g ic z n y c h ,  te le w iz ja  
p rz e w o d o w a , p e łn a  m e c h a n iz a c ja  
s ie w u , s p r z ę tu  zb ó ż  i  o k o p o w y c h .

Z w ią z k i  m ię d z y  tą  p rz y s z ło ś c ią  a 
te ra ź n ie js z o ś c ią  są s i ln ie js z e , n iż b y  
m o g ło  s ię  w y d a w a ć , a cza su  n a  w y ­
k o n a n ie  ta k  o lb r z y m ic h  z a m ie rz e ń  
je s t  w  g r u n c ie  r z e c z y  n ie w ie le :  cóż  
to  z n a c z y  p ię tn a s to le c ie  d la  z l i k w i ­
d o w a n ia  p ra c y  rę c z n e j p r z y  p o d ­
s ta w o w y c h  r o b o ta c h  n a  r o l i ,  d la  
c a łk o w it e j  a u to m a ty z a c j i  ze s p o łu  
b r a n ż  p rz e m y s łu , d la  u p r z e m y s ło ­
w ie n ia  L u b e ls z c z y z n y  lu b  c a łk o w i ­
te  z m ia n y  c h a r a k te r u  m e ta lu r g i i ,  
k t ó r e j  t r z e c ią  część m a  w y p e łn ić  
p r z e m y s ł m ie d z io w y ?  C a ła  s e r ia  
r z ą d o w y c h  p r o g r a m ó w  b a d a w c z y c h  
— o d  b ia łk a  a ż  p o  e le k t r o n ik ę  —  
o z n a c z a  w  is to c ie  p r a k ty c z n e  z a ­
a n g a ż o w a n ie  n a u k i  n a  r z e c z  t e j  
p rz y s z ło ś c i,  p o s ta w ie n ie  p rz e d  n a u ­
k ą  w y m a g a ń  n a  ś w ia to w y m  p o z io ­
m ie . T a k ż e  o ra c e  p o d e jm o w a n e  
p rz e z  p a r ty jn o - r z ą d o w y  ze s p ó ł z a j­
m u ją c y  s ię  r a c jo n a l iz a c ja  g o s p o d a ­
r o w a n ia  — ro b o c iz n ą , m a te r ia ła m i,  
e n e rg ią ,  m a ją t k ie m  — o z n a c z a  p r z y ­
b l iż a n ie  t e j  p rz y s z ło ś c i,  k o n k r e t y ­
z a c ję  w y m a g a ń  i  r o z w ią z a ń  te c h ­
n ic z n y c h ,  o r g a n iz a c y jn y c h ,  w ś ró d  
k t ó r y c h  je s t  m ie js c e  i  n a  a u to m a ­
ty z a c je  c u k r o w n i  s te ro w a n y c h  za 
p o ś re d n ic tw e m  k o m p u te ró w .  1 n a  
m in ik a lk u la t o r y  n a  d o m o w y  u ż y ­
te k .

NAUKO W CY i  działacze je­
den m ają pogląd na istotę 
dzisiejszych i  przyszłych zadań: 
nie wystarcza już dziesiąte 
miejsce zajmowane dziś przez 
nasz przemysł w św iatowej 
produkcji. D la przyszłej zasob­
ności, dla warunków życia l i ­
czyć się będzie bowiem  dzie­
siąte miejsce w  świecie w  dys­
cyp lin ie  „postęp naukowo- 
-  techniczny” , co oznacza n a j­
wyższą wydajność pracy um y­
słowej i  fizycznej, podejmowa­
nej jako obsługa produkcji, 
uczestnictwo w  kszta łtowaniu 
in now acji w  wym iarze naszego 
globu.

W iesław W O LSKI

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather**

Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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W tym  antycznym  ogrodzie M ichael Corleone dowie- 
dzia ł się o korzeniach, z k tórych w yrósł jego ojciec.
0  tym , że słowo „M a fia " oznaczało p ierw otn ie  miejsce 
schronienia. Potem stało się nazwą ta jn e j organizacji, 
która  powstała, by walczyć z w ładcam i ciemiężącymi 
od stuleci ten k ra j i  jego ludność. Sycylia była kra iną  
gwałconą o k ru tn ie j niż ja kako lw iek  inna w  dziejach. 
Inkw izyc ja  to rtu row a ła  na rów n i bogatych i  ubogich. 
W ielcy właściciele ziemscy oraz książęta Kościoła kato 
lickiego sprawowali władzę absolutną nad pasterzami
1 chłopami. Po lic ja była narzędziem ich w ładzy i  tak  
się z n im i utożsamiała, że nazwanie kogoś po lic jan­
tem jest najwstrę tn ie jszą obelgą, jaką jeden S ycy lij­
czyk może rzucić drugiemu.

Wobec okrwcieństioa te j absolutnej władzy, c ierp ią­
cy ludzie na liczy li się n igdy nie zdradzać swojego gnie 
wu i  nienawiści, z obawy, że zostaną zmiażdżeni. Na­
uczyli się n igdy nie narażać przez wypowiadanie ja ­
k ie jko lw ie k  groźby, albowiem  tak ie  ostrzeżenie zapew­
nia ło szybko odwet. Nauczyli się, że społeczeństioo 
jest ich wrogiem, toteż kiedy pragnęli naprawienia  
swych krzyw d, zw raca li się do buntowniczego podzie­
mia, do M afii. I  M afia scementowala swą siłę stwa­
rzając nakaz m ilczenia  — omerta. Największą zaś 
zbrodnią jaką mógłby popełnić członek M a fii, byłoby 
wyjauńenie p o lic ji nazwiska człowieka, k tó ry  właśnie 
go postrzelił albo wyrządził m u jakąko lw iek  krzywdę. 
Omerta stała się re lig ią  ludu. Kobieta, k tó re j mąż zo­
stał zamordowany, nie powiedziałaby p o lic ji nazwiska 
mordercy męża, nawet m ordercy je j dziecka czy gw ał­
ciciela córki.

---------------------------------------------------  5 3 4  ---------------------------------------------------

Od w ładz nie można było n igdy spodziewać się spra­
w iedliw ości, więc ludzie zawsze udawali sie do M atu  
I  M afia do pewnego stopnia spełniała tę rolę. Ludzie  
zw racali się do swego lokalnego capomafioso o pomoc 
w każdej nagłej potrzebie. B y ł ich działaczem społecz­
nym-, ich okręgowym  przywódcą, zawsze m ającym  w 
gotowości koszyk jedzenia albo posadę, ich opiekunem.

Natomiast tym , czego d r  Taza nie dodał (a o czym  
M ichael dow iedział się na własną rękę w następnych 
miesiącach) było to, że M afia  stała się na S ycy lii n ie­
legalnym  ramieniem  bogaczy, a nawet posiłkoioą po­
lic ją  systemu prawnego i  politycznego. Stała się w y­
naturzoną s tru k tu rą  kapita listyczną, antykom unistycz­
ną, an ty libera lną nakładającą własne podatki na 
wszelkie fo rm y  działalności handlowej, choćby n a j­
drobniejszej.

M ichael Corleone zrozum iał po raz pierwszy dlacze­
go tacy ludzie ja k  ojciec w o le li zostać złodziejam i i 
m ordercam i niż członkam i legalnego społeczeństwa. 
Nędza, strach i poniżenie by ły  zbyt okropne, by mógł 
się z n im i pogodzić człowiek silnego ducha. A  niektó­
rzy em igranci z S ycy lii zakładali, że w  Ameryce bę­
dzie rów nie okrutna władza.

D r Taza zaproponował M ichaelow i, że go zabierze do 
Palermo na swoje cotygodniowe odwiedziny w  burde­
lu , ale M ichael odm ów ił. Jego ucieczka na Sycylię nie 
pozwoliła mu przeprowadzić odpowiedniego leczenia 
złamanej szczęki i  teraz m ia ł na lewej stronie tw arzy  
pam iątkę po kapitanie McCluskeyu. Kości zrosły się
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źle, co skrzyw iło  m u p ro fil, nadając m u zdeprawowany 
wyraz, kiedy go oglądano od te j strony. Zawsze był 
próżny, jeżeli idzie o' swoją powierzchowność i  m a rt­
w iło  go to bardziej, n iż m ógł przypuszczać. N ie przej­
m ował się wcale bólem, k tó ry  przychodził i  odchodził; 
d r Taza da ł mu p igu łk i, k tóre go uśmierzały. Taza za­
proponował, że zoperuje mu twarz, ale M ichael od­
m ówił. Siedział tu  od dość dawna, by wiedzieć, że d r 
Taza był bodaj najgorszym  lekarzem na S ycylii. D r 
Taza czytał wszystko prócz lite ra tu ry  medycznej 
przyznając, ż nie może je j zrozumieć. Zda ł egzamin 
medyczny dzięki w staw ienn ictw u najważniejszego sze­
fa  M a fii na S ycy lii, k tó ry  specjalnie pojechał do Pa­
lerm o, aby pokonferować z profesoram i Tazy na te­
mat stopni, jak ie  pow inn i mu dać. To także dowodzi­
ło, ja k im  rakiem  była sycylijska M afia  dla społeczeń­
stwa, wśród którego żyła. Zasługi nic nie znaczyły. 
Talent nie znaczył nic. Praca nie m iała znaczenia. M a­
f ijn y  O jciec Chrzestny dawał człow iekow i zawód w  
podarunku.

M ichael m ia ł w bród czasu, by wszystko przemyśleć. 
W ciągu dnia chodził na spacery po okolicy, zawsze w 
towarzystw ie dwóch pasterzy zatrudnionych na posil 
dłości Dona Tommasiiia. Pasterze na te j wyspie często 
b y li w erbow ani jako najem ni zabójcy M a fii i w ykony­
w a li siooją robotę po prostu, żeby zarobić na życie.

fe d n )
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Dziś pucharowa środa Pogoń — Arka

Tylko Śląsk w trzeciej rundzie?
D Z lS  na 30 stadionach europejskich dojdzie do rewanżo­

w ych spotkań d rug ie j rundy p iłka rsk ich  rozgrywek pucharo­
w ych (mecze H a jduk  S p lit — A tle tico  M adry t w  PZP oraz 
Lokeren — FC Barcelona w  Pucharze UEFA odbędą się ju ­
tro).

na antenie PR
W  N IE D Z IE LĘ  Polskie Radio 

przeprowadzi bezpośrednią 
transm isję z meczu p iłka rsk ie ­
go o m istrzostwo I  l ig i A rka  
G dynia — Pogoń Szczecin. Re­
la c ji będzie można słuchać od 
godz. 11 w  program ie IV  (68,78 
MHz).

W  D U B L IN IE  Śląsk W rocław  
stanie naprzeciw miejscowego 
Bohemiansu, natom iast na bois­
ku  Molenbeek krakow ska Wisła 
zm ierzy się z drużyną RWD. 
Po pierwszych spotkaniach nie­
m al pewny jest awans Śląska, 
natom iast W isła ja k  się sądzi 
pogrzebała swe szanse w  k ra ­
kow skim  spotkaniu przed dwo­
ma tygodniam i. Czy te opinie 
sprawdzą się?

BELG O W IE przed dwoma ty ­
godniam i pokazali się w  K ra ­
kow ie  z ja k  najlepszej strony 
i  w yw a lczy li remis. „Za liczka”  
*  K rakow a, znaczne um ie ję t­
ności p iłkarsk ie , a tu t własnego 
boiska — są to argum enty prze­
m awiające za końcowym  suk­
cesem Belgów. Do tego docho­
dzi absencja w  zespole k ra ko w ­
sk im  czołowego p iłkarza, K a­
zim ierza Km iecika, k tó ry  za 
dw ie „żółte k a r tk i”  został odsu­
n ię ty  od udzia łu w  środowym 
spotkaniu. W iślacy jednak nie­
jednokro tn ie  udow adnia li, że po 
tra fią  sięgać po sukces nawet 
w  najtrudn ie jszych próbach. 
P rzykładem  chociażby rem is 2:2 
ze s łynnym  C e ltik iem  w  Glas­
gow, k iedy to krakow ianom  nie 
w ie le  dawano szans. Trener 
B rożyn iak i  jego zespół staran­
n ie  przygotow yw ali się do me­
czu rewanżowego z RWD. P ił­
karze W is ły  dokładnie ana li­
zow ali własne błędy i słabe 
strony drużyny be lg ijsk ie j.

K rakow ian ie  w y jecha li do
B e lg ii w  16-osobowym składzie, 
z braćm i Szymanowskim i, M a- 
culewiczem, Musiałem, Katpfcą, 
Kustą i  Wróblem.

P IŁK A R Z E  wrocławskiego 
Śląska przebywają w  D ublin ie  
od poniedziałku. We w czora j­
szych planach w roc ław ian były 
dwa tren ing i w  tym  jeden w ie ­
czorem przy sztucznym oświe­
tlen iu , w  godzinach rozgrywa­

n ia  rewanżowego spotkania. 
K ie row n ic tw o  drużyny Śląska, 
trener W ładysław  Zmuda i p i ł­
karze nie dopuszczają m yśli, że 
mogą zostać w ye lim inow an i z 
rozgryw ek pucharowych. W roc­
ław ianie chcą udowodnić swą 
wyższość nad ryw a lam i także 
w  Dublin ie.

I  L I G A  K O S Z Y K Ó W K I .  S e n sa c ja  
n a  o ls z ty ń s k im  p a r k ie c ie .  W ic e ł i-  
d e r  l i g i  ż e ń s k ie j Ł K S  p rz e g ra ł po  
d w ó c h  d o g r y w k a c h  z m ie js c o w y m  
S to m ile m  96:98. R e w a n ż  w y g r a ły  ło ­
d z ia n k i  73:66. N ie p o w o d z e n ie  w  O l­
s z ty n ie  w y r a ź n ie  je d n a k  o d b i ło  s ię  
n a  s y tu a c j i  Ł K S  w  ta b e li .  A k t u a l ­
n ie  W is ła  C19 p k t . )  m a  b o w ie m  o  
je d e n  p u n k t  w ię c e j o d  k o s z y k a r e k  
z Ł o d z i,  a  s to łe c z n a  P o lo n ia  z r ó w ­
n a ła  s ię  z n im i  d o ro b k ie m .

W  e k s t ra k la s ie  k o s z y k a r z y  p r o w a ­
d z ą c y  ta n d e m  Ś lą s k —L e c h , p o d z ie ­
l i ł  s ię  p u n k t a m i :  Ś lą s k  w  W a rs z a ­
w ie  z  P o lo n ią , a L e c h  w  Ł o d z i  z 
Ł K S ,  to te ż  n a  s z c z y c ie  n ie  z a s z ły  
z m ia n y .  Ś lą s k  i  L e c h  m a ją  p o  22 
p k t .  T r z e c ia  w  ta b e l i  je s t  s to łe c z ­
n a  P o lo n ia  (21 p k t . ) .  D o d a jm y ,  iż  
w  ze s p o le  Ś lą s k a  w y s o k o  o c e n io n a  
z o s ta ła  g r a  p o d  ta b l ic a m i  b . z a w o d ­
n ik a  P o g o n i — W o jc ie c h a  Z d r o d o w  
s k ie g o . W a r to  te ż  o d n o to w a ć  iż  w  
m in io n e j  k o le jc e  s p o tk a ń  b y ły  4 
m e cze , w  k tó r y c h  p o je d y n c z e  d r u ­
ż y n y  z d o b y ły  p o n a d  100 p k t .

I  L I G A  S I A T K Ó W K I .  D o ty c h c z a s  
n ie  p o k o n a n y  l id e r  ż e ń s k i ze s p ó ł

BEZ SŁÓW

Zwycięstwo W. Fibaka 
w Londynie

W C Z O R A J ,. w  d r u g im  d n iu  h a lo ­
w e g o  te n is o w e g o  t u r n ie ju  „ G r a n d  
P r i x ”  w  L o n d y n ie ,  w y s tą p i ł  W o jc ie c h  
F ib a k .  W  I  r u n d z ie  P o la k  s p o tk a ł 
s ię  z re p re z e n ta n te m  W . B r y t a n i i  
R o b in e m  D ry s d a le ,  o d n o s z ą c  ła tw e  
z w y c ię s tw o  6:0, 6:0.

łó d z k ie g o  S t a r tu ,  p o  r a z  p ie rw s z y  
zsze d ł z p a r k ie tu  z w y c ię ż o n y . S z tu ­
k i  t e j  d o k o n a ły  s ia t k a r k i  K o le ja r z a  
K a to w ic e ,  k tó r e  w y g r a ły  z ło d z ia n ­
k a m i  3:2. N a s tę p n e g o  d n ia  k a to -  
w ic z a n k i  p o k o n a ły  m is t r z a  k r a j u  — 
K o m u n a ln y c h  Ł ó d ź . B y ły  to  p ie r w ­
sze w  ty m  se z o n ie  z w y c ię s tw a  d r u ­
ż y n y  k o le ja r s k ie j .  S t a r t  n a to m ia s t  
w y g r a ł  w  n ie d z ie lę  z  P ło m ie n ie m  
S o s n o w ie c  3:0 i  d z ię k i  te m u  u t r z y ­
m a ł  s ię  n a  p o z y c j i  l id e r a ,  m a ją c  
t y le  s a m o  p u n k t ó w  —  5, c o  w ic e l i -  
d e r  k r a k o w s k a  W is ła .

W  e k s t r a k la s ie  m ę ż c z y z n  p r z o ­
d o w n ic tw o  o b ję l i  m is t r z o w ie  P o l­
s k i  s ia tk a r z e  o ls z ty ń s k ie g o  A Z S . 
M a ją  o n i  t y le  s a m o  p u n k t ó w  —  po  
4 —  c o  P ło m ie ń  S o s n o w ie c  1 W lo -  
c ła v ia  W ło c ła w e k .  I c h  p o z y c ja  je s t  
je d n a k  p o w a ż n ie  z a g ro ż o n a  p rz e z  
s o s n o w ic z a n , k t ó r z y  d z iś  s to c z ą  za ­
le g ły  m e c z  z G ó r n ik ie m  S ie m ia n o ­
w ic e  (ó s m y  w  ta b e li) .

L I G A  T E N IS A  S T O Ł O W E G O . W
g r u p ie  p a ń  —  z m ia n a  l id e r a .  P K S  
O d ra  W ro c ła w  n a  s k u te k  d w ó c h  
p o ra ż e k  ze S p ó jn ią  W a rs z a w a  o d ­
d a ł j e j  p r z o d o w n ic tw o  w  ta b e l i .  W i-  
c e l id e r e m  je s t  Z a g łę b ie  L u b in .  O b a 
z e s p o ły  —  S p ó jn ia  l  Z a g łę b ie  — 
z g r o m a d z i ły  p o  10 p k t .

W ś ró d  m ę ż c z y z n  z d e c y d o w a n ie  
p r o w a d z i  n ie p o k o n a n y  W łó k n ia rz  
Ł ó d ź  —  16 p k t .  p r z e d  A Z S  G l iw i ­
ce  — 14 p k t .

I  L I G A  R U G B Y . Z a k o ń c z y ły  s ię
r o z g r y w k i  je s ie n n e . N a  cze le  A Z S  
W a rs z a w a  —  19 p k t .  p rz e d  B u d o w ­
la n y m i  Ł ó d ź  —  18 i  L e c h lą  G d a ń s k  
—  17 p k t .

*  *  *
I  L I G A  H O K E J A  N A  L O D Z IE .

W  ta b e l i  p r o w a d z i  n o w o ta r s k ie  P o d  
h a le  z t r z y p u n k t o w ą  p rz e w a g ą  n a d  
Ł K S .  ( jg )

Spacerkiem przez ligi

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) —  „ K o ­
b ie ta  zza  z ie lo n y c h  d r z w i ”  g . 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ M a c h ia v e l l i ”  g . 19.

D R U Ż B A  ( te l .  356-05) —  „ Z a w ó d  — 
r e p o r te r ”  g . 15.30 —  w ł „  1. 15; 
c z w a r te k :  g .  18, 20.30; K O S M O S
( te l .  380-03) —  „ O n i  W a lc z y l i  za 
O jc z y z n ę ”  g . 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 
20.30 ~r ra d ź .,  1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) :  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ C z y  
L u c y n a  to  d z ie w c z y n a ”  g . 10. 12, 
14, 16, 18. 20 —  p o i. ,  1. 12 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ B a ś ń  o  J a s n y m  S o k o le ”  g .  9, 
i l  —  ra d ź . ,  p a n o r a m .;  „ J e ź d z ie c  bez 
g ło w y ”  g . 13, 15 —  ra d ź . ,  p r n o r a m . ;  
„ D e r s u  U z a ła ”  g .  17, 20 —  ra d ź . — 
p a n o r a m , (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l .  221-834) —  „ B r u n e t  
w ie c z o ro w ą  p o r ą ”  g . 15.30, 18. 20.15
—  p o i. ,  1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ K w i a t
o c k n ie n ia ”  g . 10, 17 —  p o i . ;  „ P ło ­
n ą c a  ta jg a ”  g. 11, 13, 15 —  ra d ź .;  
„ B y ł  s o b ie  d r o z d ”  g. 18, 20 —  ra d ź .;  
„C z y s te  n ie b o ”  g . 22 —  ra d 2 . ( ś ro ­
da  1 c z w a r te k ) ;  P R O M IE Ń  —  „ S p o t ­
k a n ie ”  g . 16. 18, 20 —  a n g „  1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ N ie ­
w o ln ic a  m iło ś c i ”  g .  17.30. 19.30 —  
ra d ź . ,  1. 15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  
„ O s o b l iw a  m iło ś ć ”  g .  18 —  w ł „  L  
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P ó jd ę  
x  w a m i”  g . 17. 19 —  ra d ź ..  1. 12 -  
p a n o ra m .; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ Z o r r o ”  g .  17. 19 —  w ! . ;  1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ L a d y  C a r o l ln e  L a m b ”  
g . 17, 19 —  a n g . ,  1. 15 —  p a n o ra m .; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ P o  p r o s tu  ż o ł­
n ie r z ”  g . 17, 19 —  ra d ź .,  1. 15 —  
p a n o r a m .;  B I A Ł Y  Ż A G I E L  ( T rz e ­
b ie ż )  —  „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  
g .  19 —  U S A . p a n o ra m ., 1. 15; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  „ S z c z ę k i”  —  
g . 16.30, 19 —  U S A  —  ;  a n o ra m ., 1. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ N ie  u j ­
d z ie  c i  to  p ła z e m ”  —  i r „  1. 15; 
I N A  (S ta rg a r d )  —  „ G d y  n a d c h o d z i 
w rz e s ie ń ”  —  ra d ź .,  p a n o r a m .;  D A R  
( S ta rg a r d )  —  „ D e r s u  U z a ła "  —  r a ­
d z ie c k i .  p a n o r a m .;  G R Y F  ( G r y f in o )
—  „ P o je d y n e k  n - tw o r ó w ”  — Jan . —  
p a n o r a m .;  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  — 
„ U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  —  U S A , L  15
—  p a n o r a m .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  —  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t .  P rz y ro d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w  
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a :  p t a k i :  K u c h n ia  s ta ro -  
p o m o rs k a ; S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a ­
l i j s k i c h  (z  M o ra w s k ie g o  M u z e u m  w  
B r n ie )  g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  
—  p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i­
l i t a r i a  X I X —X X  w .:  1945 r o k  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  
a lb u m ie  g . 5—15; B W A  Z A M E K  — 
D z ie ła  a r ty s t ó w  w s p ó łc z e s n y c h  — 
k o le k c ja  M . B . G ra b o w s k ie g o  z L o n ­
d y n u  g . 11— 1*. 13 M U Z  —  p l .  Ż o ł­
n ie rz a  2 —  m a łe  f o r m y  m a la r s k ie  
J a n in y  K o s iń s k ie J - B r z o z o w s k te j.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o rz a n y ; C H IR .  —  
P io t r a  S k a r g i ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  
G o lę c in o ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a ;
P R Z Y  C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15—* ;  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  «1. W o js k a  P o ls k ie g o  72
-  R. 2 0 -7 .
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  422-46; A L .  
P IA S T Ó W  60 —  te l.  465-17; L E L E ­
W E L A  1 —  te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N
—  N /O d rą  20 —  te l.  23-94-22; Z D R O ­
J E  —  B a t .  C h ło p s k ic h  54 —  te l.  
61-25-73.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 J 
446-46 —  * .  7—1 L

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią R i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  5o — 
te l.  428-32 — g . 8— 18.

P R O G R A M  I
6 i  6.35 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
8.40 F i lm  ra d ź . „ D z ie n n ik a r z ” . 10 
F iz y k a  d la  k la s  V I I .  11.05 H is to r ia  
d la  k la s  V I I .  12 W y c h o w a n ie  p la ­
s ty c z n e  d la  k la s  V I I — V I I I .  12.45 
S z k o ła  ś re d n ia . 13.25 T V  T e c h . R o ln . 
15.50 N U R T . 16 30 D z ie n n ik  ( k o l.) .
16.40 O b ie k ty w .  17 D la  d z ie c i „ E n -  
t l lc z e k - s ło w n ic z e k ”  ( k o i. ) .  17.30 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.45 I n t e r -  
s tu d io .  18.10 „ C o  k t o  lu b i ” . 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.40 F i lm  
f r .  „ S a m o tn ik ” . 22.20 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  22.35 S tu d io  S p o r t .

P R O G R A M  H

16.15 J . f r a n c u s k i .  16.50 M o to -m a g a -  
z y n  „ Z d e r z a k ” . 17.05 „ U ś m ie c h  i  
ł z y ” . 17.25 „ W o je n n y c h  d r ó g " .  18.40 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik .  20.40 „ C o  d a ­
le j  m a tu rz y s to ” . 21.10 „24 g o d z in y ”  
( k o l. ) .  21.20 T e a t r  T V  „ I d z i  d o  p a n ­
n y  T o r p e ” . 22.45 J . a n g ie ls k i.  23.15 
N U R T .

C Z W A R T E K

6 S z k o ła  ś r e d n ia .  6.30 T V  T e c h n i­
k u m  R o ln ic z e . 9 J .  p o ls k i  d la  k la s  
I  i i c .  9.30 F i lm  ra d ź . „ D z ie n n ik a r z ”  
cz . 2. 13.45 1 14.30 T V  T e c h n . R o ln .
16.30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.40 O b ie k ­
t y w .  17 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  
17.05 „ E k r a n  z b r a tk ie m ” . 18.10 
P o lig o n .  18.35 K o m ic y  n ie m e g o  
e k r a n u .  19 D o b ra n o c ,  d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.40 F i lm  a n g . „P rz e s tę p c a ” .
22.20 P e ga z  ( k o l. ) .  23.05 D z ie n n ik  
( k o l. ) .

P R O C R A M  I I

16.20 J . r o s y js k i .  16.55 M a la r s tw o  i  
f i l m  ( k o l . ) .  17.40 M o r s k ie  o g n iw a . 
18.10 P o ra d n ia  m ło d y c h .  18.40 K r o ­
n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o ­
b r a n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.40 T e a t r  
T V  n a  ś w ie c ie  „ P ło n ą ć ,  ż e b y  b y ło  
w id n o ” . 21,25 „ K t o  m a  r a c ję ” . 2710 
„2 4  g o d z in y ”  ( k r ' .> .  22 50 P d s ' i  fH m  
d o k u m e n ta ln y .  22.55 J ę z y k  f r a n c u ­
s k i .

TYDZIEŃ W SPORCIE
♦ * 7 : 0  dla Polski ♦  Awans do światowej ósemki 
♦  Przełajowe/ wystartowali +  Dobre dni szcze­

cińskich zespołów Kto najlepszy?
C Y P R  z o s ta ł p o k o n a n y  5:0. 

J e d n i tw ie r d z ą ,  że b r a m e k  pa  
d ło  s p o ro , i n n i  że za m a ło . 
C y p r  n ie  n a le ż y  d o  e u r o p e j­
s k ie j  c z o łó w k i,  s p o d z ie w a n o  
s ię  z w y c ię s tw a  P o la k ó w , je d ­
n a k  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  *  
D u ń c z y k a m i l i c z y  s ię  k a ż d y  
g o l  — p r z y d a ło b y  s ię  ic h  w ię ­
c e j.  S a m  m e cz  n ie  z a c h w y c i ł.  
T r e n e r  G m o c h  n a d a l je d n a k  
e k s p e r y m e n tu je .  T o  d o b rz e , b o  
p rz e c ie ż  n a s tę p n e  m e cze  e l i ­
m in a c y jn e  M Ś-78 o d b ę d ą  s ię 
d o p ie ro  w  p r z y s z ły m  r o k u .  
J e s t w ię c  s p o ro  czasu  n a  w y ­
p r ó b o w a n ie  r ó ż n y c h  w a r ia n ­
tó w ,  n a  w y b r a n ie  n a j le p s z e j 
d r u ż y n y .  N a  r a z ie  b i la n s  b ra  
m e k  —  7:0 d la  P o ls k i.

*  *  *
W O J C IE C H  F IB A K  w y g r a ł  

G r a n d  P r i x  W ie d n ia  p o k o n u ­
ją c  w  f in a le  l id e ra  k la s y f ik a ­
c j i  R a u la  R a m ire z a , a  „ p o  
d r o d z e ”  — A r th u r a  A s h a . M e k  
s y k a n in  R a m ire z  n a d a l je s t  
n a  cz e le  ta b e li ,  P o la k  z n a jd u ­
je  s ię  n a  7 m ie js c u  i  tę  p o ­
z y c ję  p o w in ie n  u t r z y m a ć .  T a k  
w ię c  s p e łn i ło  s ię  m a rz e n ie  
p o z n a ń s k ie g o  te n is is ty  i  t y s ię ­
c y  p o ls k ic h  s y m p a ty k ó w  te j  
d y s c y p l in y  s p o r tu  —  F ib a k  
z n a la z ł s ię  w  c z o ło w e j „ 8 ”  1 
b ę d z ie  w a lc z y ł  w  tz w .  T u r n ie ­
ju „ M a s te r  76”  d e c y d u ją c y m  
o  t y t u le  m is t rz a  ś w ia ta .

*  *  *
W  D O S C  k ie p s k ic h  w a r u n ­

k a c h  p o g o d o w y c h  r o z p o c z ę li  
k o la rz e  —  p r z e ła jo w c y  sezo n  
s ta r t o w y  1976/77. P o  p ie r w ­
s z y c h  w y ś c ig a c h  w  D o b re j  1 
P o lic a c h  w y k r y s t a l iz o w a ła  s ię  
c z o łó w k a  — l id e re m  je s t  z a ­
w o d n ik  z Ż y r a r d o w a ,  G rz e -  
g o rz  J a ro s z e w s k i.  W  „1 5 ”  w y ­
ty p o w a n e j  p rz e z  t r e n e r ó w  J a ­
re m ę  i  P o le w ia k a  są  ta k ż e  za 
w o d n ic y  z n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a .  N a  r a z ie  je d n a k  szcze­
c in ia n ie  n ie  p r ó b o w a l i  a ta k o ­
w a ć  c z o ło w y c h  p o z y c j i ,  ch o ć  
w y ś c ig i  o d b y w a ły  s ię  na  d o b ­
rz e  z n a n y c h  im  tra s a c h . J a k ą  
k la s ę  p r e z e n tu ją  p o ls c y  k o la -  
r z e -e ro s s o w c y  d o w łe m y  s ię  w

p r z y s z ły m  t y g o d n iu  p o d cza s  
w y ś c ig u  m ię d z y n a ro d o w e g o , 
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n a s z y m  
m ie ś c ie .

•  *  *
S O B O T A  1 n ie d z ie la  b y ły  

s z c z ę ś l iw y m i d n ia m i d la  zes­
p o łó w  n a sze g o  m ia s ta  w y s tę ­
p u ją c y c h  w  I  i  I I  l id z e . T y l ­
k o  b o w ie m  s z c z y p lo rn iś c l P o ­
g o n i  p r z e g r a l i  1 m ecz  w  M ie l­
c u . I i - l ig o w e  k o s z y k a r k i  i  k o  
s z y k a rz e  z d o b y l i  k o m p le t  
p u n k tó w .  N ie ź le  s p is u je  s ię  
b e n ia m in e k  I I - l i g i ,  O g n iw o  
( w y g r y w a  z Z a g łę b ie m  K o n in ) .  
N ie  p o w io d ło  s ię  n a to m ia s t 
IH - li fe o w y m  p i łk a rz o m .  F lo ta  
p r z e g r a ła  m e cz  a S ta l  p r z y ­
w io z ła  t y l k o  1 p k t .  z  D ę b ­
n a . N ie  p o g o rs z y ło  to  je d n a k  
ic h  p o z y c j i  w  t a b e l i  p o n ie w a ż  
G r u n w a ld  (P o z n a ń ), M ie s z k o , 
W a r ta ,  S p a r ta  i  S to c z n io w ie c  
—  ta k ż e  z r e m is o w a ły .  Z w y c ię  
ż y l i  t y l k o  p i łk a r z e  ze S k o lw i-  
n a , k tó r z y  są na  7 m ie js c u .

*  *  *
S P O R T O W C Y  szc z e c iń s c y  

k o ń c z ą  sezo n  s ta r t o w y .  T r a d y ­
c y jn ie  p o d  k o n ie c  r o k u  o g ła ­
s z a m y  p le b is c y t  na  n a j le p s z e ­
g o  s p o r to w c a  i  t r e n e r a .  C z y ­
te ln ic y  „ K u r ie r a ”  w y b ie ra ć  
w ię c  b ę d ą  n a j le p s z y c h  z n a j ­
le p s z y c h . W  p le b is c y to w e  
s z ra n k i s ta ją  p r z e d s ta w ic ie le  
r ó ż n y c h  d y s c y p l in .  N a s i C z y ­
te ln ic y ,  z a d e c y d u ją  k t o  b y ł  
le p s z y : b o h a te r  s a m o tn y c h  r e ­
g a t  —  K a z im ie rz  J a w o rs k i,  
p i ł k a r z  P o g o n i,  c z ło n e k  „ s r e ­
b r n e j  d r u ż y n y  o l im p i j s k ie j ”  — 
H e n r y k  W a w ro w s k i,  c z ło n e k  
ze s p o łu  p i ł k i  rę c z n e j,  k t ó r y  
z d o b y ł b r ą z o w y  m e d a l w  M o ­
n a c h iu m  J a n u s z  B rz o z o w s k i 
c z y  te ż  t r ó j k a  z n a k o m ity c h  
w io ś la r z y  C z a rn y c h  u c z e s tn i­
k ó w  X X I  IO T  C z y  d o  „ z ło te j  
d z ie s ią tk i ”  z a k w a l i f ik o w a ć ;  
g lm n a s ty c z k i ,  k o la rz y ,  k a ja k a  
r z y  i  w ie lu  in n y c h  z n a k o m i­
t y c h  s p o r to w c ó w  n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a ?  W y b ó r  te n  p o z o ­
s ta w ia m y  n a s z y m  C z y te ln i ­
k o m .

(T a r .)

R O J  Z A P R A S Z A  
N A  K O N IE .. .

K O R Z Y S T A J Ą C  z  d o ść  d o g o d n y c h  
w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  o g n is k o  
T K K F  „ O r k a n ”  w  s w y m  o ś ro d k u  
je ź d z ie c k im  w  W o łc z k o w łe  n a d a l 
o r g a n iz u je  k u r s y  n a u k i  ja z d y  k o n ­
n o .  Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  p o  p o łu d ­
n iu .  B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  
s e k r e ta r ia t  R O J , k t ó r y  ta k ż e  p r z y j ­
m u je  z a p is y . P ro w a d z o n e  są r ó w ­
n ie ż  tz w .  p r z e ja ż d ż k i  k o n n e , w  k t ó ­

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 K o m e d ia  „ M i ło ś ć  n ie  je s t  ś le ­
p a ” . 16.20 W ia d o m o ś c i.  16.33 „ N a u ­
k a  1 p r a k t y k a ” . 17.25 „ O k r o p n y  t y ­
d z ie ń ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T v  d z le  
c ię c e j.  19 N ie m e  f i l m y .  19.30 K r o ­
n ik a .  20.50 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j.  22.20 
K r o n ik a .

C Z W A R T E K

8 J . r o s y js k i .  8.45 G im n a s ty k a .  8.55 
K r o n ik a .  9.30 S tu d io  p r z e b o jó w .  10.13 
M e c z  p i ł k i  n o ż n e j.  11.45 W a lc .  ta n ­
go  1 j i v e .  12.40 W ia d o m o ś c i.  12.45 J . 
a n g . 15.40 „ Z n a jo m o ś c i  w  p o d ró ż y ” .
16.30 Ja z z  z D re z n a . 17 F i lm  a n g . 
„ N ic ,  t y l k o  s a m e  n ie p o w o d z e n ia ” . 
17.25 W ia d o m o ś c i.  18 Z  p ie rw s z e j 
r ę k i .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 Z a p y ta jm y  p r o f .  K a u la .
19.30 K r o n ik a .  20.35 „ P r y w a t n y  d e ­
te k t y w  —  D a v id  R oss” . 21.20 „ C z y  
p a n  to  z n a ? ” . 21.50 K r o n ik a .  22 F i lm  
w ł .  „ D r o g a  k la s y  r o b o tn ic z e j” . 23.50 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  13, 16, 18. 19, 20.50,

15.03 —  L is t  z  P o ls k i.  13.10 —  Z  p o l­
s k ie j  fo m o te k i.  15.35 —  O p e re tk a  je j  
tw ó r c y  1 w y k o n a w c y .  16.05 —  I n ­
fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .  16.08 —  
U  p r z y ja c ió ł .  18.11 —  P r o p o z y c je  do  
L i s t y  P r z e b o jó w .  16.30 —  A k t u a ln o ­
ś c i k u l t u r a ln e .  16.35 —  R a d io  R o ­
m a  p r e z e n tu je .  17.00 —  R a d io k u -
r ie r  —  a u d y c ja  I n fo r m a c y jn a  S tu ­
d ia  M ło d y c h .  17.20 —  P a ra d a  p o l­
s k ie j  p io s e n k i.  18.25 —  N ie  t y l k o  
d la  k ie r o w c ó w .  18.30 —  P rz e b o je
n o n - s to p .  19.15 —  s tu d io  S - l .  19.55 
—  S tu d io  S-13. 22.50 — O r k ie s t r a
F . L a '.  23.10 —  K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g r a n ic y .  23.15 —  M u z y k a  p o ls k ie ­
g o  n e o r o m a n ty z m u .  0.11 —  P r o ­
g ra m  n o c n y  z  W ro c ła w ia .

P R O C R A M  I I
(n a  f a l i  230 m i U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30. 23.39:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25.
13.35 —  Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 —  W  
r y t m ie  w a lc a .  14.10 —  W ie e e t.  le ­
p ie j .  n o w o c z e ś n ie j.  1A25 — W y b i tn i  
p la m iś c i ro s y js c y .  15.99 —  Z a w s z e  o 
15.00. 13.40 —  K o n c e r t  r o m a n ty c z n e j

r y c h  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  za a w a n s o ­
w a n i  je ź d ź c y ,

. . .O R K A N  —  N A  K A R A T E , 
J U D O  I  A I K I - D O  

O G N IS K O  O r k a n  p r o w a d z i ta k ż e  
k u r s y  n a u k i  ju d o ,  k a r a te - d o  i  a i k i ­
d o . Z a p is y  p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  
o g n is k a  —  T k a c k a  55.

N A B Ó R  D O  S E K C J I  
W IO Ś L A R S K IE J

S E K C J A  w io ś la r s k a  S K S  C z a rn i 
o g ła s z a  n a b ó r  m ło d z ie ż y . Z g ła s z a ć  
s ię  m o g ą  d z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  z 
r o c z n ik ó w  1960—1961. Z a o is y  p r z y j ­
m o w a n e  są w  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  1 
p ią t k i  o d  g o d z . 15 d o  17 n a  b a s e n ie  
w io ś la r s k im  W D S  p r z y  u l .  F e lc z a -  
k a .

m u z y k i  o p e r o w e j.  16.10 —  M o d a  1 
p io s e n k a . 16.26 —  P ię ć  m in u t  o  w y ­
c h o w a n iu .  16.30 —  M e lo d ie  z op e ­
r e te k .  16.40 —  P rz e g lą d  A k t u a ln o ­
ś c i W y b rz e ż a . 17.00 —  In s t r u m e n ty  
lu d o w e  n a r o d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o .  17.20 —  R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  —  
„ N a  r a tu n e k ” . 17.40 — R a d io w o - T V  
S z k o ła  Ś r e d n ia . 17.55 — E s tra d a  
m ło d y c h  m u z y k ó w .  18.40 —  P o d  
s k r z y d ła m i H e rm e s a . 19.00 — G ita ­
r a  k la s y c z n a  i  j e j  m is t r z o w ie .  19.30
—  T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 21.00 —  
P ia n is ta  A le k s ie j  L u b im o w  g ra  
u t w o r y  w s p ó łc z e s n y c h  k o m p o z y to ­
r ó w  ra d z ie c k ic h .  21.50 —  F e l ik s  
M e n d e ls s o h n  B a r th o ld y .  22.00 — 
M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23.00 —  B e la  
B a r t o k :  D iv e r t im e n t o  n a  o r k ie s t r ę  
s m y c z k o w ą . 23.35 —  C o  s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .  23.40 —  C h ó r  K a m e r a ln y  
„ M a d r y g a ł ” .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,96 M H Z )

15.10 —  P rz e b o je  w  s t y lu  c o u n t r y .
15.30 —  H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . 
15.50 —  „ H is z p a ń s k ie  s c h o d y ” . 16.90
—  R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20
—  M u z y k  p o s z u k iw a n y .  16.45 —  N a sz  
r o k  76. 17.05 — M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 — P is a rz  m ie s ią c a . 18.00
—  M u z y k o b r a n ie .  18.30 —  P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.45 — P o c z tó w k a  
d ź w ię k o w a  z P a ry ż a . 19.00 —  „ D r o ­
g a  p rz e z  m ę k ę ” . 19.35 —  O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 —  „S z e ś ć  d n i  K o n d o ­
r a ” . 20.00 —  T ie lm a n  S u s a to  —  h o ­
le n d e r s k i  m is t r z  X V I  w ie k u .  20.30
—  S o u l n a  g ło s y . 20.50 —  S tu d io  
Z O Z . 21.50 —  S o u l n a  in s t r u m e n ty .  
22.08 —  G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 —  T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u , 
23.00 —  W ie rs z e  p o e tó w  r a d z ie c k ic h  
23.05 —  C zas r e la k s u .

P R O G R A M  I V
( U K F  68,78 M H z )

14.25 —  „ S m u g a  c le n ia ” . 14.35 —  R a ­
d ło w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  15.15
—  K s ią ż k i,  k t ó r e  n a  w a s  c z e k a m . 
15.45 —  P rz e g lą d  f i lm o w y  „ K a m e ­
r a ” . 16.03 - *  M u z y k a  K a r d a  S - y -  
m a n o w s k ie g o . 16.40 —  P rz e g lą d  A k ­
tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.00 —  M u ­
z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  IP .m
—  D y s k u s ja  p rz e d  m ik r o fo n e m .  18.25
—  O  z d r o w ie  c z ło w ie k a .  18.40 — P o­
s ta w y  1 w z o r y .  19.C0 —  E k o n o m ia  
n a  c o  d z ie ń . 19.15 —  5 le k c ja  ję z y ­
k a  h is z p a ń s k ie g o . 19.30 —  P r o g r a m  
s te re o  fo n ic z n y  —  w a r s z a w s k i.  22.15
—  T a je m n 'c a  m g ’ e r i l  —  c ~ v li  f i l o ­
lo g ia  w ę c h u . 25.33 —  G w ia z d y  p io ­
s e n k i  f r a n c u s k ie j.

%
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N A U K A

U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
E m a te m a ty k i ,  p r z y g o to  
w u ję  d o  m a tu r y .  Z g ło ­
s z e n ia : u l .  K a l in y  22/22, 
g o d z . 16—20. 19335-G
M G R  in ż .  p r z y g o to w u je  
d o  e g z a m in ó w , k o r e p e ­
ty c je .  m a te m a ty k a , f i z y  
k a . T e l.  465-41. 19257-G
M G R  in ż .  u d z ie la  k o r e ­
p e t y c j i  z m a te m a ty k i ,  
f i z y k i ,  te l .  350-31, w e w . 
572 g o d z . 15—17.

19422-0

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ie  d w o j ­
g ie m  d z ie c i.  W ia d o ­
m o ś ć : u l .  P o c z to w a  15/13.

19566-G
K U P N O

S K O D Ę  1000 M B  d o  r e ­
m o n tu  lu b  p o  w y p a d k u  
—  k u o ie .  L u b e c k ie g o  
16/9, te l.  610-376.

19588-G
B O N T  P K O  —  k u p le .  
T e l.  899-29, p o  17.

19563-G
F ^ L G I  d o  M e rc e d e s a  
X14 —  k u p ie .  T e le fo n  
750-82. 1P559-G
P I L N IE  k u o ię  lu b  w y ­
n a jm ę  g a ra ż  n a  P o m o ­
r z a n a c h . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19304.

N IE R U C H O M O Ś C I

K O M F O R T O W Y  d o m  w
K o ło b rz e g u  — s p rz e d a m . 
W  r o z l ic z e n iu  m ie s z k a ­
n ie  z a s tę p cze  M -2 . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  19698. 
Z A B U D O W A N IE  g o s n o -  
d a rc z e , 2 d o m y , 75 a -  
r ó w  sadu,' z a m ia n ie  n a  
d o m e k  lu b  n ó ł  b l iź n ia ­
k a .  T e l .  239-836.

19603-0
O R G A N IZ A C J A  S p o ’ ecz  
n a  k u p i  w i l l ę  n a  te re ­
n ie  S z c z e c in a . O fe r t y  
k ie r o w a ć :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  19598. 
N O W Y  d o m  b l iź n ia k ,  
l u b  w i l l e  d w u ro d z in n ą  
n o w a , m o g ą  b v ć  n a  w y  
k o ń c z e n iu ,  z d e c y d o w a ­
n ie  k u n ie .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —  
19*87.
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
s n rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in -S to lc z y n . u l.  
Ś re d n ia  6. 19571-G
D O M  je d n o ro d z in n y  na  
P o g o d n ie , n a d a ją c y  s ie  
n a  p la c ó w k ę  h a n d lo w ą  
lu b  w a r s z ta t  —  s n rz e ­
d a m . K o n ie c z n ie  m ie s z ­
k a n ie  za s te n c z e  z 'g a r a ­
ż e m . O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  19558. 
D O M  w o ln o  s to ją c y  — 
k u n ię .  O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  19015. 
O Ł F B O K IE  — d o m  je d ­
n o r o d z in n y  w  s ta n ie  su ­
r o w y m  —  s n rz e d a m . O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  —  
S z c z e c in  19554.

R O Ż N E

T A P E T O W A N IE  1 m a ło  
w a n io  m ie s z k a ń , te le fo n  
233-302. 19572-G

O D N A J M Ę  g a ra ż  p r z y  
u l .  P o n ia to w s k ie g o .  W ia  
d o m o ś ć : u l .  P o c z to w a  
30/16. 19S43-G
R A B K A ,  p r z y jm ę  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż , w a r u n k i  b a r  
d z o  d o b re . B e  d a , R a b k a  
u l .  K r ó t k a  4, te l.  16-77.

3901- K
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la , u l .  
B o ś n ia c k a  •  (S z c z e c in -  
D ą b ie ) .  18809-G

U W A G A  k ie r o w c y ! L a ­
k ie r o w a n ie  p ie c o w e  sa­
m o c h o d ó w , k o n s e r w a c ja  
p o d w o z i i  p r z e s t r z e n i 
z a m k n ię ty c h ,  u i .  Ł u k a ­
s iń s k ie g o  98. 18049-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l .  43-826 —  M o c h o l.

17055-G
Z E S P Ó Ł  w o k a ln o - ln s t r u  
m e n ta ln y ,  u l .  A r m i i  
C z e r w o n e j 9A * .  19438-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  t e l.  459-59 Ł a z a r o -  
n e k .  18320-G

C Y K L IN O W A N IE  e k s ­
p re s o w e , b “ » 0 E ło ^ 'O  »'••ez

T e l.  22-49-60. ^  18474-0

ZES PÓ S . n a  w e s e la  1-za ­
b a w y ,  a l .  P ia s tó w  9/15.

18721-0
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . S m le c h o w s k l.  te l.  
22-72-60. I6890-G

W Y K O N U J E  u s łu g i  W  
z a k re s ie  in s ta la c j i ,  n a ­
p r a w y  1 k o n s e r w a c j i  u -  
rz a d ^ e ń  g a z o w y c h , te l .  
37-183. 18242-G

U S Ł U G I k u ś n ie r s k ie  —  
S z c z e c in , u l .  M . G o r k ie ­
g o  30/13 —  s u te re n a .

17779-0
U S Ł U G O W Y  z a k ła d  b le  
l l ź - d a r s k l  p o le c a  s w o le  
n s ’ u g i.  u l .  C h o n in a  84/3 
O s ie d le  A r k o ń s k ie .

17865-0
T E L E W IZ Y J N E  n o g o to -  
w le .  T a r g o w s k i.  te l.  
740-50. 12383-G

S P R Z E D A Ż

Ł Ó Ż K O  2 -o s o b o w e  (k o m  
p ie t )  2 s z a fk i  n o c n e , 
p r o d .  R F N , s ta n  id e a ln y  
s n rz e d a m . W ie lk a  38/5, 
w ie c z o re m . 19602-G

M O T O R O W E R  J a w ę  20 
t v o  „ s k u te r e k ” , s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : t e l.  
723-23 g o d z . 16—17.

19591-0
N O W Y  n a m io t  G d y n ia  4 
s u n e r , o ra z  p rz y c z e p ę  
b a s a ż o w ą  N -250 c  — 
s n rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  755-69. 19588-G

N O W Y  k o ż u s z e k  d z ie w ­
c z ę c y  (w z r o s t  125— 130 
c m )  s p rz e d a m . U l .  R u ­
s k a  21/2, o d  g o d z . 16.30.

19585-G
N O W Ą  w a n n ę  z  b o j le ­
r e m , p ie c y k ie m  w ę g lo ­
w y m  (komDlet), s p rz e ­
d a m . U l .  M a k le r s k a  4/2.

19574-G
D Z IE C IĘ C Ą  s p a c e ró w k ę  
p r o d .  N R D  — s p rz e d a m .

U l.  B o h . G e t ta  W a rs z a w  
» k ie g o  -17/29. 19555-0

K O J E C  n ie m o w lę c y ,  
k r z e s e łk o  s k ła d a n e , c h o ­
d a k  — s p rz e d a m . T e ł.  
76-782. 19553-G

K W A R C O W Y  z e g a re k  
c y f r o w y ,  p ię ć  f u n k c j i  —  
s p rz e d a m . T e l.  78-782.

19553-G
S Y R E N Ę  105, fa b r y c z ­
n ie  n o w ą , s p rz e d a m . U l .  
O d z ie ż o w a  2a/54, p o  
g o d z . 16. 19540-G

K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . T e l .  230-960.

19539-G

F IA T A  125 p  —  m a ły  
p rz e b ie g , s p rz e d a m . O -  
g lą d a ć  p a r k in g ,  u l .  F e l-  
c z a k a , c o d z ie n n ie  g o d z . 
1 7 -1 8 . 19534-G

U Ż Y W A N Y  k a n a p o ta p -  
c z a n  —  ta n io  s p rz e d a m . 
T e l .  23-09-81. 19153-G

S U K N IE  ś lu b n e  ( d w ie )  
s p rz e d a m . T e l .  23-09-81.

19153-G
K O Ż U C H  b ia ły ,  n o w y  i  
b r ą z o w y  u ż y w a n y  — 
s p rz e d a m . U l .  R u s k a  
18A4. 19109-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie ­
c k ie m ,  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o  z u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  lu b  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia .  T e l.  822-376.

19600-G
B R A T  z s io s t rą  p o szu ­
k u ją  p o k o ju .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
19594.

S T U D E N T K A  W S P , p o ­
s z u k u je  p o k o ju  n a jc h ę t­
n ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  19590.

U S T K A  —  M -3  s p ó łd z le l 
c ze , k o m fo r t ,  I V  p ię t r o ,  ■ 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , e w e n tu a ln ie  
s ta re  b u d o w n ic tw o .  W ia  
d o m o ś ć : S z c z e c in , te L  
746-13, p o  g o d z . 19.30.

19582-G
M IE S Z K A N IE  M -4 , z a ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je  z 
w y g o d a m i.  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
19575.

O D N A J M Ę  p o k ó j ,  U l. 
W ie n ia w s k ie g o  13.

19569-G
S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  n a jc h ę tn ie j  w  
ś ró d m ie ś c iu .  O fe r t y  —  
S ta r g a rd ,  te l.  47-21. po  
g o d z . 16. 19567-G
M -2  —  k u p ię .  T e le fo n  
22-34-71, p o  19. 19565-G

L E K A R Z  w y n a jm ie  k a ­
w a le r k ę  lu b  n ie k r ę p u -  
ją c y  p o k ó j  z o s o b n y m  
w e jś c ie m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —  
19562.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia ,  n a j -

Na podstawie art. 23 ust. 1 ustawy z dnia 31.01.1961 r. 

o planowaniu przestrzennym  (tekst je dno lity  Dz. U. z 1975 r. 

n r  11, poz. 67, zmiana Dz. U. z 1975 r. n r  16, ^poz. 91)

n iniejszym  in fo rm u ję ,
że weszły w  życie z dniem 3 września 1976 r.:

— Zarządzenie nr 25/76 Prezydenta Miasta Szczeci­
na w  sprawie zatwierdzania planu szczegółowego 
zagospodarowania przestrzennego części obszaru 
Pogodna w  Szczecinie — „Osiedle Bezrzecze”  
(Dziennik Urzędowy Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Szczecinie z 1976 r. nr 9, poz. 61),

— Zarządzenie N r 26/76 Prezydenta Miasta Szczeci­
na w  sprawie zatwierdzenia planu szczegółowego 
zagospodarowania przestrzennego części obszaru 
Pogodna w Szczecinie —- „Osiedle Arkońskie”  
(Dziennik Urzędowy Wojewódzkiej Rody Narodo­
wej w Szczecinie z 1976 r. N r 9, poz. 62).

Wyżej wym ienione zarządzenia zostaną wywieszone na ta b li­

cy ogłoszeń Urzędu M iejskiego w  Szczecinie, pl. Dzierżyń­

skiego 1 w  dniach od 5 listopada b r. do 20 listopada br. 

włącznie.

A R C H IT E K T  M IA S T A  SZCZECINA.

4070-K

30 października 1976 r. zm arł 
doc. d r  hab.

Zbigniew Baliński
zasłużony działacz PTE, w ie lo le tn i 
przewodniczący Sekcji T e o rii Eko­
nom ii I S ta tystyk i, odznaczony K rzy ­
żem K aw alerskim  O rderu Odrodze­
n ia Polski, Z łotą Odznaką Honorową 
PTE i  w ielom a in nym i odznaczenia­

m i.

CZESC JEGO P A M IĘ C I!

Zarząd i członkowie Oddziału 
Wojewódzkiego Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego w  

Szczecinie.

Koledze m gr

Andrzejowi Heiinskiemu
i  koleżance

Jadwidze Helińskiej
wyrazy współczucia 

z powodu śm ierci

OJCA i TEŚCIA
składają:

pracownicy
Szkoły Podstawowej n r * 

w  Szczecinie.

29 października 1976 r. 
zginęła śm iercią tragiczną 

w  w ieku  la t 29

Teresa Linka
wzorowa pielęgniarka Poradni Dzie­
cięcej Przychodni Rejonowej n r 3.

Służba Zdrow ia  strac iła  sumienną 
pracownicę, nieodżałowaną koleżan­

kę i  prawego człowieka. 
W yrazy współczucia Rodzinie

składają:

D yrekcja, Podstawowa Orga­
nizacja P a rty jna  i  Rada Za­
kładowa Zespołu O pieki Zdro­

w o tne j w  Szczecinie.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 31 października 1976 r. zakończył 
swoje pracowite, pełne poświęcenia 

życie 
śp.

Rafał Bfittner
adwokat

Msza święta żałobna i  wyprowadze­
nie zw łok z kościoła K ró lo w e j K o­
rony Po lskie j odbyło się dziś o godz. 

12.

STRO SKANA RO DZINA.

c h ę tn ie j  M -2 ', g o d z . 11—  
19, te L  358-72. 19560-G

M A R Y N A R Z  z ż o n ą  i  
d w o jg ie m  d z ie c i w  w ie ­
k u  p rz e d s z k o ln y m , p o ­
s z u k u je  n ie u m e b lo w a n e  
g o  p o k o ju  z k u c h n ią  i  
ła z ie n k ą ,  d z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a .  T e l .  348-12.

19552-G
P O K Ó J , k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a ,  s a m o d z ie ln e  w  P o d -  
ju c h a c h  z a m ie n ię  n a  
p o k ó j ,  k u c h n ię  w  Szcze 
c in le .  W ia d o m o ś ć : u l .  
R u g ia ń s k a  52a/10.

19551-G
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e ,  3 -p o k o jo w e , k o m  
f o r t ,  c . o ., P o g o d n o , za ­
m ie n ię  n a  d o m e k  w o ln o  
s to ją c y  lu b  s z e re g o w y , 
m o ż e  b y ć  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
19548.

P R A C U J Ą C Y  k a w a le r  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l.  
46-154. 19545-G

P I L N IE  p o s z u k u je m y  n a  
te re n ie  P o d ju c h ,  Z d r o ­
jó w  s a m o d z ie ln e g o  m ie  
s z k a n ia  d o  w y n a ję c ia ,  
t e l.  614-065. 19535-G

n a  ró w n o r z ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  p r z y jm u je  D z ia ł 
S p ra W  S o c ja ln y c h  i  B y ­
to w y c h  P S , a l .  P ia s tó w  
17, p o k . 211, te l.  470-91. 
w e w . 124. 3977- K

M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo -  
w e  z ła z ie n k ą , 90 m  
k w . ,  I  p . ,  c .o . e ta ż o w e , 
te le fo n ,  g a ra ż , ś ró d m ie ­
ś c ie  o ra z  p iw n ic ę  n a d a ­
ją c ą  s ię  n a  lo k a l  z a m ie  
n ię  n a  2 m ie s z k a n ia  
M -4  i  M -3 . T e l.  367-18.

19731-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 5 - le t -  
n im  d z ie c k ie m , p o s z u ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie ­
s z k a n ia  lu b  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o  n a  o k re s  
d o  2 la t ,  n a jc h ę tn ie j  w  
D ą b iu . T e l.  34-825, od  
g o d z . 17. 19723-G

Ś w i n o u j ś c i e  —  m - 3, 
z a m ie n ię  n a  M -2 . W ia ­
d o m o ś ć : Ś w in o u jś c ie ,
u i .  S ik o rs k ie g o  10/2.

19482-G
P O K Ó J  o g rz e w a n y  z  u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  w y  
n a jm ę  b e z d z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u . U l .  D z ie r ­
ż o n a  66. 19490-G

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 31 października 1976 r. zmarła 

nasza ukochana Mama, Babcia 
i  Prababcia

śp.

Franciszka Doskacz
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 
w  czwartek 4 listopada br. o godz. 

11 na Cmentarzu Centralnym.

RO DZINA.

Wszystkim, k tó rzy  okazali życzli­
wość i  współczucie oraz w z ię li udział 

w  pogrzebie

śp.

Jana Naziakemskiego
P O K Ó J  o d n a jm ę  p r a c u ­
ją c e m u  p a n u . T e le fo n  
898-52, p o  g o d z . 15.

19533-G
K U P I Ę  M - l  lu b  M -2  W
r o z l ic z e n iu  d u ż y  p o ­
k ó j ,  k u c h n ia ,  p rz e d p o ­
k ó j  f r o n t ,  ś ró d m ie ś c ie . 
O f e r t y : B iu r o  O g ło szeń  
—  S z c z e c in  19343.

M -3  w  R a d o m iu  1 p o ­
k ó j  z k u c h n ią ,  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  r ó w n o r z ę d ­
n e  w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y  „ Ż y c ie  R a d o m s k ie ”  
n r  528751, R a d o m , Ż e ­
r o m s k ie g o  51.

4063-K
K A W A L E R K Ę  —  k u p ię . 
T e l .  721-56, p o  15.

19178-0
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  p o ­
s z u k u je  je d n o p o k o jo w e ­
g o  m ie s z k a n ia . W ia d o ­
m o ś ć : t e l.  425-13, po
g o d z . 15. 19279-G

D W A  d u ż e  p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą ,  z te  
le fo n e m , w y s o k i  p a r te r .  
P o re m o n c ie , n o w e  p ie ­
ce , z a m ie n ię  n a  d w a  
m a łe  p o k o je  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  T e le fo n  
341-72. g o d z . 17— 19.

19502-G
M IE S Z K A N IE  M -4 , za ­
m ie n ią  n a  M -2  z  w id n ą  
k u c h n ią  d o  4 p ię t r a .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19508.

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  p o  
k o ju .  T e l.  784-82, godz. 
11—18. 19514-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  s n o  
d z ie w a ją c e  s ię  d z ie c k a , 
c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i,  
p o s z u k u ją  p o k o ju  z  u ż y  
w a in o ś c ią  k u c h n i  i  ła ­
z ie n k i ,  n a jc h ę t n ie j '  M -2 . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19518.

najserdeczniejsze podziękowanie 

składa

ŻO NA Z  RO DZINĄ.

W szystkim , k tó rzy  okazali pomoc, 
życzliwość i  w z ię li udział 

w  pogrzebie

śp.

Czesława Kisła
serdeczne podziękowania

składa

P O S Z U K U J Ę  M -2  n a  o -
k r e s  r o k u .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19367.

P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń s k a  z a m ie n i m ie s z k a ­
n ie  s p ó łd z ie lc z e  M -2  w  
Ś w in o u jś c iu  n a  p o d o b n e  
lu b  w ię k s z e  w  S zcze c i­
n ie .  O fe r t y  p r z y jm u je  
D z ia ł  S p ra w  S o c ja ln y c h  
i  B y t o w y c h  P S  a l.  P ia ­
s tó w  17, p o k .  211, te l.  
470-91 w e w n .  124.

3977-K

P O L IT E C H N IK A  S zcze ­
c iń s k a , z a m ie n i m ie sz ­
k a n ie  k w a te r u n k o w e  
M -2  w  S ta r g a rd z ie  Szcz. 
( p o k ó j ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a ,  te le fo n ,  b a lk o n ,  c .o .)

O P O L E  —  2 p o k o je  z 
k u c h n ią ,  ła z ie n k ą ,  p ie ­
ce z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  19519.

RO DZINA.

I

M -2  —  k u p ię .  W  r o z l i ­
c z e n iu  e w e n tu a ln ie  n o ­
w y  s a m o c h ó d  Z a s ta w a  
1100 P  — O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19521.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  to re b k ę  k o ­
lo r u  ż ó łte g o  z  d o k u m e n ­
ta m i.  Z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  p o d  a d re s e m : 
S z c z e c in , u l .  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  2/8.

19564-G

SPROSTOW ANIE

W ogłoszeniu A kadem ii Rolniczej 
w  Szczecinie o obronach prac dok­
torskich, któ re  odbędą się 13 bm., 
w ydrukow anym  30. X . br. w  „K u r ie ­
rze Szczecińskim” , m yln ie  podano 
adres Akadem ii Rolniczej u l. A r -  
końska 1, zamiast ul. Akadem icka 1.

„ K U R lE h  S Z C Z E C IŃ S K I' -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O L D Z . W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  - R U C H * W Y B A W C A . Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw * P rasow e  
w S zczecin ie R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A  10-550 S zczecin  p l H o łd u  P ru s k ieg o  8 s k ry tk a  pocztow a 10-952 R E D A G U T E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red naczein> 457-4. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 (w e w n  43): d zia ł m ie js k i 462-35 Iz la l  m o rs k i 427-77: d zia ł sp o rto w y *79-5n i  z : 
t  c zy te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń *94-84 red  p o ran n a  ip o  godz «' 224-028 224-250 dalekop isy 224-018 P re n u m e ra t*  na k ra t  o rz y im u la  O d d z ia ły  RSW  .P rasa - K s ią żk ą  — 
Ruch- ora? U rzędy P ocztow e d o ręczyc ie le  w te rm in a c h : do *5 lis top a d a  na styczeń * k w a r ta ł • pó łrocze ro ku  nas tę p , e c r  na cały ro k  n a s tę p n y  do 10 ka źd eg r m iesiąca  
ooD rzedzatacegr okre s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o kre sy  ••oku nteżacego  C ena o re n u m e ra ty  ro czn e - 18? zł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty tu c ie  t ra a n lz a c ie  s k ła d a ła  za m ó w ie n ia
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  » w  m ie js co w o ś c ia ch  w k tó ry c h  nte m » tego O d d z ia łu  w U rzęd a ch  P o c zto w y ch  n a d ł u d o rę c zy c ie li N a to m ia s t o ren u m e -  
ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łą c zn ie  w U rzę d a c h  P o c z to w y c h  oad ź  u d o rę c zy c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w y sy łk * za g ra n ic ą  k tó ra  lest o 50 proc d roższa o rz y lm u le  RSW  

Prasa K f . - i t a  R u c h "  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  • W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W ars zaw a ko n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D ru k -  S zc zec iń sk ie  Ża  
— K- 9
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*TEN „h a b it*  proponuje dziew­
czętom szczecińska „Dana” .

Foto: Zb. Jodkowski

Nim spadnie pierwszy śnieg

1  MPO-stan pogotowia
PO CZĄTEK listopada to  jeszcze nie kalendarzowa zima, ale CZY przygotowania te okażą 

o te j porze pojaw ia ją  się zazwyczaj p rzym rozki i  śnieg. M ie j-  się wystarczające, abyśmy nie 
skie Przedsiębiorstwo Oczyszczania zostało więc w  tych dniach odczuli skutków  zimy? Przeko- 
postawione w  stan pogotowia. Do zadań MPO należy m. In. nam y się o tym , gdy spadnie 
zapewnienie bezpieczeństwa na jezdniach objętych masową pierwszy większy śnieg. Mamy 
kom unikacją tzn. usuwanie śniegu, zapobieganie ślizgaw icy na jednak nadzieję, że MPO w y- 
trasach przelotowych oraz na ulicach prowadzących do waż- ciągnęło odpowiednie w n iosk i z 
nych obiektów  (szpitale, hurtow nie , magazyny). przegranej potyczki z p ie rw -

, ;• , szym atakiem  zim y w  roku u-
SŁU2T MPO likw idow ać me p isaliśm y w  latach poprzed biegłym  i taka sytuacja więcej 

będą gołoledź na 304 km  na- nich. Obecnie przypom inamy, się nie powtórzy. (wys)
szych ulic. a na 523 km  — zgar iż mieszanka ta w  porównaniu 
niać śnieg. Do w a lk i ze ślizga- ze środkam i tradycy jnym i 
w icą zastosowany będzie po- zmniejsza możliwość ko roz ji w  
dobnie ja k  w  roku ubiegłym : pojazdach mechanicznych o ok. 
ch lorek sodu, ch lorek wapnia, 60 proc. Ten związek chemicz- 
mocznik z dodatkiem  in h ib ito -  ny w dalszym ciągu jednak 
rów  oraz trad ycy jny  piasek. O znajduje się w  trakcie badań 
moczniku i inh ib ito rach  obszer. ( już 3 rok) i dokładnie o w yn i­

kach jego stosowania można bę 
dzie m ówić dopiero za L lata.

N A  te re n ie  m ia s ta  u s ta w io n o  ju ż  
140 s k r z y ń  p r z e z n a c z o n y c h  d o  m a ­
g a z y n o w a n ia  p ia s k u  W szę d z ie  ta m  
g d z ie  z n a jd u ją  s ię. d u ż e  s k u p is k a  
z ie le n i  ( W a ły  C h ro b re g o , u l .  P a r ­
k o w a , F e lc z a k a . P o tu llc k a .  W y s ­
p ia ń s k ie g o )  w  c e la c h  o c h r o n y  ś ro ­
d o w is k a  n a tu ra ln e g o  s to s o w a ć  s ię  
b ę d z ie  p ia c h ,  a  n ie  ś r o d k i  c h e m ic z

Zasada z wyjqtkiem

Bilety ważne 
w całym kraju

Nadal nie ma znaku
Z G O D N IE  z u s ta le n ia m i M ie js k ie ­

g o  Z e s p o łu  d /s  O rg a n iz a c ji  R u c h u  
i  B e z p ie c z e ń s tw a  D ro g o w e g o , no  
o b u  s tro n a c h  u l .  S a n to c k ie j  m ia łv  
b y ć  u s ta w io n e  z n a k i  o g r a n ic z a ją c '’ 
p o s tó j  p o ja z d ó w  d o  1 m in u t y .  O d 
d e c y z j i  u p ły n ę ły  d w a  m ie s ią c e , z d ą ­
ż o n o  p o s ta w ić  t a k ie  z n a k i n a  u l .  
P o n ia to w s k ie g o  i T r a u g u t ta ,  a  n a  
u l .  S a n to c k ie j  k ie r o w c y  n a d a l m o ­
g ą  p a r k o w a ć  w o z y  ta k  d łu g o , j a k  
im  s ie  ż y w n ie  p o d o b a . Mas)

W  K O M U N IK A C J I  M IE J S K IE J  
w p r o w a d z o n o  is to tn e  n o v u m . Od 1 
b in .  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  (z  w y ­
ją t k ie m  W a rs z a w y )  o b o w ią z u ją  te  
sam e b i le t y  t r a m w a jo w e  i  a u to b u ­
so w e . T a k  w ię c  b i l e t  k u p io n y  w  
S z c z e c in ie " m o ż n a  o b e c n ie  w y k o r z y ­
s ta ć  n p . w  P o z n a n iu . K r a k o w ie .  
Ł o d z i — s ło w e m  w s z ę d z ie  ta m , 
g d z ie  k u r s u ją  ś r o d k i  k o m u n ik a c h  
m ie js k ie j .

In n o w a c ję  p o w i ta ją  z  z a d o w o le ­
n ie m  p rz e d e  w s z y s tk im  o s o b y  czę ­
s to  je żd żą ce  s łu ż b o w o  p o  k r a ju .  
S z k o d a  t y lk o ,  że je s t to  r e g u ła  z 
w y ją t k ie m .  Z  n ie z n a n y c h  n a m  p o ­
w o d ó w  n o w a  za s a d a  n ie  o b o w ią z u ­
je  w  W a rs z a w ie . S to l ic o ,  p o p r a w  
s ię !  ( ja s )

H A N D L O W E  
¡«formacie tygodnia

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
H A N D LU  W EWNĘTRZNEGO 

W  SZCZECINIE

— KANAPY ROZKŁADANE
d w u o s o b o w e , tk a n in a  o b ic io w a  w  r ó ż n y c h  k o lo ra c h

— KOMPLETY KUCHENNE „ŚNIEŻKA”
k o lo ro w e  w  c e n ie  3 550 z ł 

p o le c a ją  s k le p y :
— „M E B E L E K * *  — u l .  B a r b a r y  X 
—• p r z y  u l .  W a r c is ła w a  17

TELEWIZORY CZARNO-BIAŁE
o p r z e k ą tn e j  e k r a n u  20 c a l i

— „S A T U R N  201”  w  cenie 6 400 zł
— „S A T U R N  202”  w  cenie 7 200 zł
— „SATU R N  203”  w  cenie 7 200 zł
polecają sklepy branżowe na terenie miasta Szczecina i  w o­
jewództwa.

„20 DNI RISTORU”
Bistor tkanina doskonała
— L e k k a  —  P r z e w ie w n a  —  P r a k ty c z n a
— O w s z e c h s tro n n y m  z a s to s o w a n iu
— W  m o d n y c h , a t r a k c y jn y c h  k o lo ra c h
Zapraszamy do sklepu „W e łny”  — al. W ojska Polskiego 9.

MEBLOSCIANKI
— „LU ZE R N ”  — im po rt A u stria

ś c ia n a  s ty lo w a ,  w y k o n a n a  z o k le in y  o rz e c h  n a  m a t
— „L IN Z ”  i  „P A R IS ”  — im port Austria  

w y k o n a n e  z o k le in y  m a h o ń  n a  m a t ,  u k ła d  n o w o c z e s n y
poleca paw ilon „P L A T A N ”  — ul. Jagiellońska 50 57

KAPELUSZE MĘSKIE
— włosowe w  cenie od 136 z ł do 450 zł
— wełniane w  cenie od 90 do 136 zł 

w  pełnym  asortymencie rozm iarów
p o le c a ją  s k le p y :
— „S O M B R E R O **  — u l .  W ie lk a  28

■ —  „ D O M  O D Z IE Ż O W Y ”  — a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19
—  „ O R F E U S Z ”  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  51
— „ M IL L E N IU M * *  w S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im  —  u l .  M . B u c z k a  8.

RADIOODBIORNIK TURYSTYCZNY „PMP-101”
w  c e n ie  2 100 z l, d o d a tk o w e  g n ia z d a  u m o ż liw ia ją  p o d łą c z e n ie  

s łu c h a w e k , k o lu m n y  g ło ś n ik o w e j  i  m a g n e to fo n u .

RADIOODBIORNIK TURYSTYCZNY „N IN A”
w  c e n ie  2 300 z ł,  c e c h u je  g o : w y s o k a  w ie rn o ś ć  o d tw a r z a n ia ,  
p r z y je m n e  b r z m ie n ie ,  n is k i  k o s z t e k s p lo a ta c j i  i  n ie z a w o d n o ś ć  
w  u ż y tk o w a n iu

polecają sklepy branżowe na terenie m iasta Szczecina i  w o­
jewództwa.
4069-K

Na estradzie

W  w ie lk ie j  h a l i  g a ra ż o w e j M P O  
cz e k a  n a  o z n a k i z im y  28 p łu g o ­
p ia s k a r e k  3 o d ś n ie ż a r k i,  2 w o z y  
p rz y s to s o w a n e  d o  w y w o ż e n ia  ś n ie ­
g u  o ra z  2 ła d o w a r k i  d o  ś r o d k ó w  
c h e m ic z n y c h . P o n a d to  p rz e d s ię b io r  
s tw o  p r z y s to s o w a ło  52 s a m o c h o d y  
c ię ż a ro w e  d o  o d ś n ie ż a n ia  u lic '.  W y ­
b u d o w a n o  ró w n ie ż  s p e c ja ln e  p o ­
m ie s z c z e n ie . g d z ie  p rz e z  e a łą  d o ­
bę  c z u w a ć  b ę d ą  s łu ż b y  p o g o to w ia
1 g d z ie  z n a jd z ie  s ię  c e n tr a ln a  d y s ­
p o z y to rn ia  O b e c n ie  w  b u d y n k u  
t r w a ją  p r a c e  w y k o ń c z e n io w e  i  za
2 t y g o d n ie  w ła ś n ie  t u t a j  p r z e p r o ­
w a d z i s ię  c a ły  s z ta b  lu d z i  z a rz ą ­
d z a ją c y c h  a k c ją  z im o w ą .

W  s y tu a c j i  s z c z e g ó ln ie  k r y t y c z n e j  
w  s u k u r s  M P O  m a ją  p r z y jś ć  33 
m ie js k ie  p rz e d s ię b io r s tw a .  J a k  co 
r o k u  z o b o w ią z a n o  ta k ż e  P E D iM , 
W P E C  W P K M , P Z M  i  a d m in is tra ­
c je  d o m ó w  d o  w s p ó łd z ia ła n ia  
a k c j i .  O d  s o l id n e j  p r a c y  w s z y s t­
k ic h  ty c h  in s t y t u c j i  i  p rz e d s ię ­
b io r s t w  za le żeć  b ę d z ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  s z c z e c in ia n , a ta k ż e  s p ra w n e  
fu n k c jo n o w a n ie  u rz ą d z e ń  w o d n o ­
k a n a l iz a c y jn y c h  1 g r z e jn y c h  w  n a ­
s z y c h  m ie s z k a n ia c h

S P O T K A N IE
Z  M A C IE J E M  Z E M B A T Y M

+  D Z IŚ ,  ju t r o  i  p o ju t r z e  t j .  3, 4 
1 5 b m . na  M a łe j S c e n ie  R o z r y w k i  
w y s tą p i  M a c ie j Z e m b a ty .  D y s k o te ­
k ę  ( ta k ż e  w  n a s tę p n y c h  d n ia c h  d o  
p o n ie d z ia łk u  w łą c z n ie ) ,  b ę d z ie  p r o ­
w a d z i ł  M a r e k  K a re w ic z .

P r z y  o k a z j i  — S z c z e c iń s k a  A g e n ­
c ja  A r ty s ty c z n a  w p r o w a d z i ła  te le ­
fo n ic z n ą  r e z e rw a c ję  b i le tó w  na 
M a ła  S ce n ę  R o z r y w k i.  M o ż n a  to  
u c z y n ić  k a ż d e g o  d n ia  w  go dz . 9— 15, 
n r  te l.  351-45. B i l e t y  są o c z y w iś c ie  
ta k ż e  w  k a s ie  o rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
p ro g r a m u .

„ E A R T H  A N D  F IR E ”  —  
T Y L K O  R A Z

♦  15 B M . o g o d z . 19 w  s a l i  W D S
w y s tą p i  h o le n d e rs k i ze s p ó ł „ E a r th  
a n d  F i r e ” , n a le ż ą c y  d o  n a jp o p u la r ­
n ie js z y c h  w  s w o im  k r a ju .  G ru p a  
w y k o n u je  g łó w n ie  r o c k .  ( ja s )

Już jutro
o godz. 16

W  czwartek 4 bm.
nastąpi uroczyste 

zakończenie konkursów

C A Ł Y

S Z C Z E £ i r V
w

K W IA T A C H

+  F IN A ŁO W A  impreza — 
w  D K K  „S łow ian in” !

^  WRĘCZENIE nagród!

^  WYSTĘP kabaretu
szczecińskiego oraz M a­
cieja Zembatego!

Giełda, jakiej nie było

T a j e m n i c e .
handlowych magazyńw

POD tak im  hasłem zorganizowana została wczoraj przez Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo H andlu Wewnętrznego giełda to­
warowa. Została ona przygotowana bardzo starannie. W  dużej 
k lubow e j sali „P iw n icy”  eksponowano tow ary, k tórych ak tua l­
nie duże ilości zna jdu ją  się w  magazynach WPHW.

Z pomocą dzieciom niedosłyszącym

Nowa aparatura dla poradni
m a m a  Szczepana nie żałuje 28 października odbyło sdę uro- 

“ d l k “ .  “ r z w l e S t a p r z e k a z a n i e  poradni 
Gdańska do Szczecina. Ktoś dwóch nowoczesnych aparatów, 
poinformował ia o tym. że z k tó rych  jeden przeznaczony 
J i a ! i edob” a poradnia u S  i est, .d°  <U?gnMowaola stopnia 
Utacji Dzieci i  Młodzieży s upośledzenia słuchu, drug i zas 
wadami Słuchu i Mowy. do re hab ilitac ji zaburzeń m o- 

D Z IS IA J  Szczepan — w y  u dzieci,
dziecko prawie że zupełnie Nasza redakcja była bardzo 
głuche, uczęszcza do siódmej zainteresowana tym, by porad- 
k lasy norm alnej szkoły pode ta - nia wspomniane już aparaty 
wow ej i  osiąga dobre w y n ik i w otrzym ała jak najszybciej. W 
nauce. Interesuje się bardzo im ieniu dzieci i pracow ni- 
przyrodą i chętnie się na ten ków  poradni, w  im ien iu  naszej 
temat wypowiada. Patrzy przy redakcji dziękujemy ludziom, 
tym  uważnie na usta swojego którzy w  tym  pomogli. (tur) 
rozmówcy, a spod kręconych 
włosów wyzierają cienkie prze­
wody aparatu słuchowego, ale 
są to jedyne elementy świadczą­
ce o chorobie tego uśmiechnię­
tego. chętnie również śpiewa­
jącego i to zupełnie dobrze, 
chłopca.

Szczepan i  jego kolega K rzy ­
sztof. k tó ry  również uczęszcza 
na zajęcia w poradni, czują się 
tu doskonale. He trudu  m usieli 
włożyć pracownicy poradni, ile 
trudu w łoży li rodzice, by ci 
chłopcy prawie nic nie słyszą­
cy. m ogli dziś prowadzić swo­
bodną rozmowę? Dużą pomocą 
służy tu  również aparatura 
medyczna przystosowana do 
potrzeb rehab ilitac ji. Właśnie

Kto zgubił?
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u k a  c o c k e r  

s p a n ie l m a ś c i r u d e j .  O d e b ra ć  m o ż ­
n a  u l .  D łu g o s z a  24/3.

24 P A Ź D Z IE R N IK A  w  t r a m w a ju  
n r  4 z n a le z io n o  p o r tm o n e tk ę .  Z g u ­
ba je s t  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  w  
p . 47.

25 P A Ź D Z IE R N IK A  z n a le z io n o  na  
a l. P ia s tó w  p o r t f e l ik  z p ie n ię d z m i.  
W ia d o m o ś ć  te i.  737-57.

N A  u l .  T k a c k ie j  w  p o b l iż u  
„ E u r o p y ”  z n a le z io n o  k lu c z e .  W ia ­
d o m o ś ć  te l .  428-29 w  g o d z . 8— 15.

Notatnik szczeciński
A  P O L S K I Z w ią z e k  E s p e r a n ty -  

s tó w  z a w ia d a m ia  o s o b y  z a in te re s o ­
w a n e , że k u r s  p o d s ta w o w y  ję z y k a  
e s p e ra n to  r o z p o c z y n a  s ię  4 l i s t o ­
p a d a  b r .  ( c z w a r te k )  o  g o d z . 18 w  
K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  p r z y  u l.  
W a w rz y n ia k a  5.

*  W  C Z W A R T E K  „ K o - n t ra s ty ”  za 
p ra s z a ją  n a  s p o tk a n ie  z M a c ie je m  
Z e m b a ty m . P o c z ą te k  o  g o d z . 20.

Kroniko wypadków
N A  u l.  K a p e rs k ie j s a m o c h ó d  m - k i  

Ż u k  n r  r e j .  M W  3659 u d e r z y ł w  
o g ro d z e n ie  p o s e s ji n r  2. K ie ro w c a  
o d je c h a ł z m ie js c a  k o l iz j i ,  b y  n a ­
s tę p n ie  u p o z o ro w a ć  w y p a d e k  (trz y  
u l .  W it k ie w ic z a ,  s k ą d  z b ie g ł i  je s t 
p o s z u k iw a n y  p rz e z  M O .

P rz e d  sąd em  — w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m  —  s ta n ie  2 6 - le tn i R y ­
s za rd  G  k t ó r y  w  t r a k c ie  w y m ia ­
n y  z d a ń  z n ie w a ż y ł,  a  n a s tę p n ie  l i ­
d e r z y !  Z b ig n ie w a  T .

A u to b u s  m - k i  J e lc z  o ta r ł  n a  u l.  
S z c z e c iń s k ie j w ó z e k . in w a lid z k i,  
p ro w a d z o n y  p rz e z  b ę d ą c e g o  w  s ta ­
n ie  u p o je n ia  a lk o h o lo w e g o  — T a ­
d e usza  G .

N a  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j ,  p rz e b ie g a ­
ją c  p rz e z  je z d n ię , w p a d ła  p o d  F ia ­
ta  126 P  n r  r e j .  M S  2056. 4 3 - le tn ia  
A n n a  B . O f ia rę  w y p a d k u  p r z e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .  ( jg )

— Celem naszej g iełdy jest 
zaktyw izowanie sprzedaży to­
warów, k tórych duże ilości ma­
m y aktualn ie w  magazynach — 
powiedział dyrektor handlow y 
W PHW  B. Nowaczyk. — Nie 
są to buble czy też tow ary ma­
ło atrakcyjne. Po prostu k ie ro ­
w n icy sklepów odwiedzający 
nasze ciasne magazyny nie za­
wsze wypatrzą w nich wszyst­
k ie  towary, k tóre się tam  znaj­
dują i  na któ re  z pewnością 
byłoby dużo chętnych w  skle­
pach. Duża sala k lu bu  dała 
nam możliwość stworzenia du­
żej i  prze jrzyste j wystawy, na 
k tó re j eksponujemy nasze to­
wary. W ten sposób liczym y się 
z faktem  iż  niejeden z k ie ro ­
w n ików  naszych sklepów zde­
cyduje się na złożenie dodatko­
wych zamówień.

N A  G IE ŁD ZIE  prezentowane 
są praktycznie tow ary wszyst­
k ich  branż przemysłowych. Jest 
więc obuwie i odzież zimowa, 
sprzęt ra "  w o-te lew izy jny, a r­
ty k u ły  papiernicze, przybory 
szkolne oraz zmechanizowany 
sprzęt gospodarstwa domowego. 
Jest w ięc w  czym wybierać. 
Giełda oferuje k ie row nikom  
placówek handlowych szereg 
takich towarów, któ re  nie za­
wsze są do nabycia w  naszych 
sklepach.

Organizatorzy zaprosili po­
nadto na giełdę handlowców z 
sąsiadujących z naszym woje­
wództwem regionów, a także 
handlowców z NRD. Mogą oni 
dokonywać na giełdzie nie ty l­
ko zamówień na wystawiane 
tow ary ale także mogą w ym ie­
niać swoje tow ary z tym i, k tó ­
re o feru je szczecińskie W PI-W . 
Będzie to m iało już niebawem 
odzwierciedlenie we wzroście 
asortymentu oferowanych przez 
szczecińskie sklepy towarów.

(Macz)
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Od „Poiiom kina“ do „Premii“ ' f e '&  ' k

„laiważiiieisze ze sztoka

K IED Y w  d rug ie j połowie 
la t 20, u schyłku kincma- 
t :g ra fil niemej film y  

francuskie i  niemieckie w yraź­
nie u tra c iły  część swojego no­
watorskiego rozmachu a w ie lu  
am bitnych reżyserów dało się 
zaprząc do posług czysto rze­
mieślniczych — Europa zasko­
czona została potężną eksplozją 
k inem atografu radzieckiej. O- 
kreślenie „eksplozja”  wcale nie 
jest przesadą. Uspraw ied liw ia 
je  zarówno donośność zjawiska 
ja k  i jego zaskakujący chara­
k te r. a o rewelacyjnym  znacze­
n iu  powstałych wówczas f i l ­
m ów muszą m ówić także ci 
k ry tycy  kinem atografii, którzy 
byna jm nie j nie entuzjazmują 
się ideałam i politycznym i E i­
sensteina czy Pudowkina.

T A K , dla europejskiego w i­
dza było to spore zaskoczenie, 
bowiem, w  1925 roku ten k ra j 
daleki, politycznie izolowany, 
w  k tórym  brakowało wszyst­
kiego — pieniędzy, hal zdję­
ciowych, aparatury technicznej, 
taśmy, nie brany by ł w  ogóle

nazwisko: Dżiga W iertow . Jako 
p rak tyk  f ilm u  dokumentalnego 
odrzucił on nie ty lko  fabułę i 
grę aktorską, ale także wszel­
ką ingerencję reżysera w  rze­
czywistość. Swoje zdjęcia krę ­
c ił znienacka w  najbardzie j 
wym yślnych okolicznościach. W 
pracy operatorskiej doszedł do 
swoistej w irtuoze rii, zaś skle­
janiem  wybranych odcinków 
film u  nadawał im  poprzez od­
powiednie sąsiedztwo zupełnie 
nowe znaczenie. Obok W ierto- 
wa działał Kuleszów — młody 
reżyser i  pierwszy wychowaw­
ca film ow ców  radzieckich. Ten 
nie wykluczał fabu ły ani ak­
tora. Z grupą entuzjastów prze 
prowadzał doświadczenia nad 
montażem taśmy: ze starego 
film u  w ycią ł długie zbliżenie 
aktora Mozżuchina z maksy­
m alnie obojętnym wyrazem 
tw arzy i  połączył go kolejno z 
ujęciem dymiącej zupy, um ar­
łe j kobiety w  trum nie  i bara­
szkującego dziecka. W idzowie 
zachwycali się grą aktora... 
k tó ry  „z niebywałą subtelno­
ścią w yra z ił uczucia głodu, ża­
lu  i  o jcowskiej m iłości” . Tak 
Więc powstawał montaż nazwa­
ny później „rosy jsk im ” , k tó ry  
pozwalał silnie oddziaływać na 
wyobraźnię widza nie ty lko  sa­
mą zawartością obrazu, ale e-

rę cech typowych dla całej 
twórczości Eisensteina, a rów ­
nocześnie zgoła niezwykłych w 
całej dotychczasowej h is to rii 
f ilm u . „S tra jk ”  nie m ia ł jed- 
(Dokończenie na str. czwartej 

,JJodatku” )
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Po raz trzydziesty.«
DZIŚ w całym kraju

rozpoczynają się doroczne 
Dni Filmu Radzieckiego. 
Mają one zawsze szcze­
gólne znaczenie w naszym 
życiu kulturalnym, stano­
wiąc za każdym razem 
duże wydarzenie arty­
styczne. Festiwale i Dni 
Filmu Radzieckiego w Pol­
ce to długa i piękna tra­

dycja — właśnie obcho­
dzimy je po raz trzydzie­
sty,, a pierwszy tego ro­
dzaju przegląd odbył się 
w październiku 1947 ro­
ku. Przypomnijmy, iż wy­

świetlano wówczas m. in. w reżyserii Sergiusza 
„Admirała Nachimowa”  Bondarczuka „Oni wal- 
Pudowkina i  „Wiosnę”  czyli za Ojczyznę“ . 
Aleksandrowa.

Szczecińska inauguracja 
Dni Filmu Radzieckiego 
76, połączona z uroczystą 
akademią pracowników 
Stoczni im. Adolfa War- 
skiego z okazji 59 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, odbędzie 
się jutro, w  czwartek 4 
bm. o godz. 18.30 w kinie 
„Kosmos” . Wyświetlony 
zostanie dramat wojenny

O  W y s t a w i ?

O K o n k u rs y
ó Imprezy

D N I F ilm u Radzieckiego to 
nie ty lko  wiele nowych, atrak 
cyjnych film ów , nie ty lko  
część retrospektywna... Z tej 
okazji organizowanych jest 
rów ni eŁ wiele atrakcyjnych 
imprez towarzyszących, wy­
staw i konkursów. T radycy j­
nie odbędzie się wojewódzki 
(i ogólnopolsiki) konkurs dla 
załóg kin , walczących o pal­
mę pierwszeństwa we współ­
zawodnictwie. którego celem 
jest ja k  największa frekw en­
cja na film ach radzieckich 
(przypom nijm y — w roku ub. 
w  naszym województwie 
obejrzało f ilm y  K ra ju  Rad 220 
tysięcy widzów).

Szczecińska prasa — „Głos” , 
„Jantar”  i  „K u r ie r”  zaprasza­
ją  do swoich, cieszących się 
zawsze dużym powodzeniem 
quizów i  zgadywanek związa­
nych tematycznie z kinemato­
grafią radziecką. Odbędą się 
także liczne im prezy klubowe, 
itp.

•  •  •
W D N IU  szczecińskiej inau­

guracji DFR, ju tro  4 bm. o 
godz. 14 w  hallu  k ina  „Kos­
mos” nastąoi o twarcie wysta­
w y polskiego plakatu politycz­
nego o tematyce rewolucyjnej.

Zobaczymy je także.«

faktam i połączenia jednych u- 
jęć z d ru g im i

CH W ILO W Y  regres film o ­
wego nu rtu  rewolucyjne­
go podsycany tuz inkow y- 

ma film a m i naprędce przysto­
sowanych dzieł lite rack ich  za­
skoczyła prekursorska fala po­
kolenia artystycznej młodzieży, 
bezkompromisowej i nieubłaga­
nej, k tóra odrzucała całą do­
tychczasową historię  sztuki, 
wszystkich „Szekspirów”  i  „Bee 
thovenów” , by od nowa tw o­
rzyć sztukę pro le taria tu . M ia­
ła to  być sztuka nic od n iko­
go nie „pożyczająca” , zryw ają­
ca z realizmem, sztuka działa­
nia, ruchu i użyteczności spo­
łecznej. Wraz z tym  nurtem  
pojawia się nazwisko geniusza 
kinem atografii radzieckiej uro­
dzonego w  Rydze, autora słyn­
nej „ te o rii a tra kc ji”  — Sergiu­
sza Eisensteina.

„STR ATK”  — debiut w ie l­
kiego reform atora, zdradzał pa

pod uwagę. A  przecież właśnie 
w  m łodym  państwie proleta­
r ia tu  zaczął się pasjonujący 
eksperyment pierwszej na 
świecie kinem atogra fii uw olnio 
nej od kapita łu, od obowiąz­
ków  przynoszenia zysków za 
wszelką cenę. Właśnie wódz 
W ie lk ie j R ewolucji W łodzi­
m ierz U ljanow  nam awiał f i l ­
mowców radzieckich do bez­
pośredniego rejestrowania ży­
cia, do film ow e j k ro n ik i w y­
darzeń. W  tym  też okresie zro­
dziło się słynne leninowskie 
powiedzenie, że „Ze wszystkich 
sztuk najważniejszy jest dla 
nas f ilm ” .

Z A W ILG O T N IA ŁA  p iw n i­
ca, podłoga z ubite j zie­
mi,. zardzewiałe nożycz­

k i i wiecznie rozklejająca się 
taśma, to obraz, w  jak im  ro­
dziła się szkoła montażu. I  tu, 
w  te j reporterskiej, odrobinę 
nawet automatycznej robocie 
pojaw ia się pierwsze w ie lk ie

Iisisiieisz „Haiki“
ROWNO 50 L A T  TEM U m iała miejsce premiera film u , 

k tó ry  zająć m ia ł niebawem trw a łe  miejsce w  h is to r ii nie 
ty lko  kinem atogra fii radzieckiej. Mowa tu  o pierwszej ekra­
n izac ji prozy Maksyma Gorkiego — powieści „M a tka ” . Re­
żyserował Wsiewołod Pudowkin, a w  rolach głównych w y­
stąp ili W iera Baranowska i  N iko ła j Batałow. A  oto co mówi 
w  swoich wspomnieniach o tym  film ie  Wsiewołod Pudow­
k in :

. „ „ M a t k a ”  b y ła  d la  m n ie  je d n o c z e ś n ie  p o s z u k iw a n ie m  ś ro d k ó w  w y ­
ra z u , p o e ty c k ic h  u o g ó ln ie ń  i  d ro g o w s k a z e m  d o  o d k r y c ia  n o w y c h , 
n ie o c z e k iw a n y c h  b o g a c tw  w  o ta c z a ją c y m  m n ie  ty c iu .  -

P o  ra z  p ie rw s z y  z e tk n ą łe m  s ię  z n ie w y c z e rp a n y m  b o g a c tw e m  lu d z ­
k ic h  tw a r z y ,  ic h  ró ż n e  w y ra z y  k s z ta łto w a ły  ró ż n e  z a w o d y  i  c h a r a k ­
te ry .  z ta k ą  s ta n o w c z o ś c ią  z ja k ą  sz u k a łe m  Jasno w y ra ż o n e j p r a w d y  
w  lu d z k ie j  tw a r z y  — u s iło w a łe m  z n a le ź ć  p rz e k o n u ją c ą  p ra w d ę  w  
o ta c z a ją c e j c z ło w ie k a  p rz y ro d z ie . P a m ię ta m , j a k  z o p e ra to re m , A n a ­
to le m  G o lo w n lą ,  w s ta l iś m y  k ie d y ś  o  t r z e c ie j ra n o  i  u z b ro je n i w  k a ­
m o rę  c h o d z i l iś m y  p o  p rz e d m ie ś c ia c h  M o s k w y ,  s z u k a ją c  „ ś w i t u ” . Z n a ­
le ź l iś m y  g o  na d  n ie w ie lk ą  rz e k ą , ze s p o k o jn ą  o p o r a n k u  w o d ą . n a d  
k tó r ą  w is ia ła  Jeszcze m g ła . S p ło s z o n y  k o ń . n is k o  p o c h y l iw s z y  g ło w ę , 
p o w o l i  p i ł  w o d ę  a p o  w o d z ie  r o z c h o d z iły  z łe  k r ę g i.  B a rd z o  c ie s z y łe m  
■lę z  t e j  s ~ e n y , b y ła  d la  m n ie  k o le jn y m  „ o d k r y c ie m ” , k tó re g o  o c z y ­
w iś c ie  n ig d y  n ie  m o g łe m  p rz e w id z ie ć  w  s c e n a r iu s z u ” .

Bestsellery
TAK się złożyło, iż w okresie 

poprzedzającym DFR 76 weszły 
na nasze ekrany dwa głośnie fil 
my radzieckie — „Premia" i 
„Wybór cełu” . Pierwszy jesf zna 
komicie zrealizowanym obrazem 
z gatunku współczesnej publicy­
styki filmowej, natomiast drugi 
mówi o życiu i pracy „ojca ra­
dzieckiej bomby atomowej" — 
Kurczatowa. Mimo, iż wchodzą 
one do programu premierowych 
pozycji Dni, filmy fe będzie moż­
no obejrzeć w grupie dzieł po­
wtórnie przypominanych polskie­
mu widzowi. Dodajmy, iż znajdą 
się w niej także m. In. godne ze 
wszech miar polecenia — „Jarzę 
bina czerwona”  i „Atonia” .

1 3 5  ty tu łó w
9 PREMIER, 135 filmów fabu­

larnych nie wyświetlonych Jeszcze 
w Szczecinie oraz zestaw filmów 
oświatowych w 7 grupach tema­
tycznych — to najogólniej mó­
wiąc progrom tegorocznych „DNi". 
Będą to obrazy reprezentujące 
wszystkie rodzeje sztuki filmowej; 
pomogą one wzbogacić wiedzę o 
Kroju "Rod, o jego osiągnlęcioch, 
historii, o życiu jego mieszkań­
ców. Prezentacji filmów premie­
rowych dokonujemy dziś na str. 
2—3 „Dodatku",



STRCIiA II-III

C o ?
Gdzie?
Kiedy?

„ K O S M O S ”  ( le i .  380-03. 365-27)

3— 8 .X I — „ O n i  w a lc z y l i  za  O j­
c z y z n ę ” .

7—10 .X I — „ B lo k a d a ”  I  i  I I  część, 
9—1 2 .X I —  „ N ie w o ln ic a  m iło ś c i” , 

13— 16 .X I —  „ P ó jd ę  za  w a m i” ,
17—1 8 .X I — „ P a r ty z a n c i  K o w p a k a ” .

„C O L O S S E U M ”  ( te L  158-18. 393-41)

3—  6 .X I  — „ D e r s u  U ż a la ” .
3— 7 .X I  — „ B a ś ń  o J a s n y m  S o­

k o le ” ,
7— 10.X I  — „ R y z y k o "

11— 1 4 .X I — „ B ia ł y  B a s z ły k ” ,
15— 18.X I  — „ G d y  n a d c h o d z i w rz e ­

s ie ń ”

„ B A Ł T Y K ”  f te l .  733-35)

17— 19.X I  —  „ P ó jd ę  za w a m i” ,
20—22.X I .  — „ N ie w o ln ic a  m iło ś c i ” .
20— 23.X I  — „B a ś ń  o J a s n y m  S o­

k o le ” ,
23— 25.X I  — „ G d y  n a d c h o d z i w rz e ­

s ie ń ”
26— 28 .X I — „U c ie c z k a  M r  M c K in -

le y a ” ,
29— 31.X I  — „ O n i  w a lc z y l i  za  O j­

c z y z n ę ” .

„ D R U Ż B A *  ( te ł.  356-05, 423-61)

15— 18 .X I —  „ C z e r w o n e  ja b łk o ” ,
19—2 3 .X I — „ A fe r z y s t a ”
24— 26.X I  — „P a m ię tn e  la to ” ,
27— 30 .X I — „ Ś m ia ło ś ć ” .

W  d n ia c h  1—30 f i lm y  w  w e r s j i  o -  
r y g in a ln e j:  „ N ie p o p r a w n y  k ła m c a ” , 
„ M ło d z i ” . „ A u t o .  s k r z y p c e  1 p ie s  
K le k s ” , ..W ą w ó z  z a p o m n ia n y c h  b a ­
ś n i” .

P O L O N IA ”  ( te ł .  22-18-34)

15—17.X I  —  „ B ia ł y  B a s z ły k ” ,
18— 20 .X I — ,O n i w a lc z y l i  za  O j­

c z y z n ę ” ,
21— 23 .X I -  . .U c ie c z k a  M r  M c K in -

le y a ”
24— 2 6 .X I — „ R y z y k o ” ,
24—  28. X I  — „ B a ś ń  o J a s n y m  S o­

k o le ” .

P R O M IE Ń ”  Ctel. 374-95)

19— 21 . X I  —  „ P a r ty z a n c i  K o w p a k a ” ,
22— 2 4 .X I — „ M e lo d ie  D rz e d m ie -

ś c ia ” ,
26— 28.X I  — „ O n i  w a lc z y l i  za O j­

c z y z n ę " ,
29—3 1 .X I — „ T rz e c ia  c ó r k a ” ,
29—31.X I  — ..B aśń  o J a s n y m  So­

k o le ” .

„ P IO N IE R ”  ( te ł.  475-02)

3— 5 .X I  —  „ B y ł  sob ie  d ro z d ” ,
3—  7 .X I  — „ P ło n ą c a  ta jg a ” ,
3— 7 .X I  — „C z y s te  n ie b o ” ,
6— 8 .X I — „ Z a o a m ie ta i  im ię  

s w o je ”
8—  12.X I  — ,.P rż y s o d v  H u c k a

F in n a ”
8— 12.X I  — „L e c ą  ż u r a w ie ” ,
9— l l . X I  — ..B a lla d a  o ż o łn ie r z u ” ,

12— 14 .X I — „ I w a n  W a s ile w ic z  z m ie
n ia  z a w ó d ”

'3—1 7 .X I — „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  
K r u z o e ”

13— 1 7 .X I — „R o m a n c a  o  z a k o c h a ­
n y c h ”

15—17.X I  — „ L o s  c z ło w ie k a ” . 

Z A M E K ”  — W  O K  

1— 2.X I  —  „ B r a c ia  K a ra m a z o w ” , 
3— 4.X I  —  „ J a r o s ła w  D ą b ro w s k i” , 
8—  9 .X I  —  „ D z ie n n ik a r z ”

I I —12.X I  —  „ P ło n ą c a  ta jg a ” .
15— 16 .X I —  „D w o rz e c  B ia ło r u s k i” , 
18—19 .X I — „ T r z y  d n i  W ik to r a  

C ze r n y  sze w a ” .
22—23 .X I — .R o m a n c a  d la  z a k o ­

c h a n y c h ”
25— 2 6 .X I — „ H a m le t ”  I  część,
29—3 0 .X I —  . .H a m le t”  I I  część.

*
•  » • *
V  V

REDAKCJA „ K u rie ra  Szczecińskiego”  i  Okręgowe Przed­

siębiorstwo Rozpowszechniania F ilm ów  zapraszają wszyst­

kich do zapoznania się z prezentowanymi na te j stronie 

„ w izytówkam i”  prem ierowych f ilm ó w  radzieckich a następ­

nie — odwiedzenia któregoś z k in  (ich repertuar podczas 

tegorocznych Dni zamieszczamy na te j samej stronie).

Program tegorocznych DFR jest bogaty i  urozmaicony, 

tak że każdy znajdzie w nim  coś odpowiedniego dla siebie. 

Obok obrazów związanych z tematyką wojenną („O n i w a l­

czyli za Ojczyznę” , „Partyzanci Kowpaka” ), są też liczne 

f ilm y  o tematyce współczesnej, a także bardzo bogato re­

prezentowane f ilm y  przygodowe i  baśnie dla młodzieży.

„Biały Baszłyk"

| Zapraszamy do quizu z nagrodami „Kuriera" i O P RFI

Czy znasz Kinematografią Kraju Rad?
PO dwuletniej przerwie wra­

camy do tradycyjnych quizów o 
tematyce filmowej, które w po­
przednich wydaniach dodatku 
„Kuriera" na DFR cieszyły się 
zawsze wielkim powodzeniem.

„Kurier Szczeciński", 70-550 
Szczecin, pi. Hołdu Pruskiego 8, 
do 15 listopada br. (decyduje 
data stempla pocztowego).

a. „Poczmisfrz" 6. Fi’m
b. „Czerwone diablęta'' grafią:
c. „Polikuszka” .

4. Inspirowana amerykańskimi 
„zwariowanymi komediami" k!a-

, Wy bór celu" jest bio-

I.  Arcydzieło radzieckiego
Tym razem naszą główną nagrodą światowego kina „Pancernik Po- syczna pozycja radziecka w fym 
jest TACA Z LAKI (wartość 500 zł) łiomkin" miało swoją premierę gatunku — „Nadzwyczajne przy- 7. Stołeczny

a. fizyka Kurczotowa
b. kompozytora Prokofiewa
c. konstruktora Tupolewa.

ufundowana przez redakcję „Ku­
riera” . ponadto Okręgowe Przed­
siębiorstwo Rozpowszechniania 
Filmów przeznacza do rozloso­
wania 10 miesięcznych karnetów 
wstępu do kin oraz 5 nagród 
książkowych (bony po 100 zł 
każdy).

Zapraszamy więc do udziału 
w konkursie, przypominając, iż 
należy przy każdym pytaniu wy­
brać jedną trafną odpowiedź 
następnie rozwiązanie całości 
przesłać pod naszym adresem:

a. Leningradzie
b. Moskwie
c. Odessie.

gody misfer Westa w kraju boi- przygotowuje
szewików" 
ki:

byta autorstwa spót-

Teatr 
sceniczną

2. Powstała w 1926 roku ekra­
nizacja powieści Maksyma Gor­
kiego „Matka" jest autorstwa:

a. Wsiewołoda Pudowkina
b. Sergiusza Eisensfeina
c. Aleksandro Dowżenki. !ę kobiecą grata:

a. Room — Tisse
b. Pudowkin — Kuleszów
c. Dowżenko — Ermier.

głośnego ostatnio filmu radziec­
kiego. Jest to:

a. „Atonia"
b. „Premia"
c. „Wybór celu".

9. Podczas ubiegłorocznych D**i 
filmy radzieckie obejrzało w fto- 
szym województwie:

a. i5G tys. widzów
b. 220 lys. widzów 
C. 38C iys. widzów.

wersję jq Autorem w:elkiej epopei wo­
jennej „Wyzwolenie" jest:

0. Jurij Ozierow
b. Borys Rycoriew
c. Leonid Gajdaj.

5. W głośnych filmach „Świat 8. Główną rolę we wznowionym 
się śmieje" i „Cyrk" główną ro- osiatnio telewizyjnym serialu „17

mgnień wiosny" kreuje:

3. Pierwszym filmem radzieckim

Lnastępnie rozwiązanie ca*ości na ekranach Europy zachodniej b. Lubow Orłowa b.
przesłać pod naszym adresem: but: c. Tatiana Samojłowa c.

a. Ludmiła Celikowska
b. Lubow Orłowa
c. Tatiana Samojłowa

DLA ułatwienia informujemy, 
iż odpowiedzi na znaczną cześć

a. Innokientij Smoktunowski pytań naszego quizu można zna
b. AndrieJ Mironow leźć uważnie czytając nasz „Do-
c. Wiaczesław Tichonow datek".

Kaukazie, w  okresie rewo­
lu c ji 1905 roku. Jest to 
ja kb y  inscenizacja narodo­
wego poematu o bohaterze 
w a lk  wyzwoleńczych — 
llandżara t Kischhy.

„Pójdę za wami"
Rcż. Irin a  Tarkowska. 

W yk. S. Kurak in , N. Go- 
riewanowa. W. Gluszkow. 
F ilm  przygodowy.

F ilm  rozgrywa się w 
pierwszych latach wo jny 
domowej, w idzianej oczy­
ma kilkunastoletniego w ie j­
skiego chłopca.

„Niewolnica
miłości"

Reż. N ik ita  M ichałków. 
Wyk. J. Sołowiej. R. Na- 
chapietow. A. Ka liagin. 
Dramat psychologiczny.

Akcja rozgrywa się w 
latach w o jny domowej. 
W ali się stary świat zwy­
ciężają bolszewicy, a 
gdzieś na południu Rosji w 
zakatku pozornego spoko­
ju modn- gwiazda f ilm o ­
wa kreuje ko le jny wariant 
melodramatu .Niewolnica 
miłości” . Królowa kiczu 
tandetnych marzeń odegra 
wkrótce swą w ielka, ostat­
nią niekłam anie tragiczna 
rolę.

„Dersu Użala"
Reż. A k iro  Kurosawa. 

W yk. Maksym Mumzuk, 
J u r ij Sołomin. M FF Mo­
skwa 75 — Nagroda G łów­
na. Dram at psychologiczny.

Adaptacja książki rosy j­
skiego podróżnika W ład i­
m ira Arseniewa. k tó re j 
akcja rozgrywa się na Da­
lekim  Wschodzie na po­
czątku naszego w ieku. T y ­
tu łow ym  bohaterem jest 
stary samotny m yśliw y 
kochający i rozumiejący 
otaczającą go przyrodę.

Reż. W ład im ir Sawie- 
liew . W yk. Kokoskir, A. 
Koczeikow, N. Kam kin. 
Przygodowy.

F ilm  przygodowy, które­
go akc!a rozgrywa się na

„Oni walczyli
za Ojczyznę" f

„Czerwone
jabłko“

Reż. Tołomusz O kicjew . 
Wyk. S. Czckmorow. G. 
Adżibiekowa. A. Naseka- 
dyrowa. Dramat psycholo­
giczny będący adaptacją 
powieści Cziugiza A jtm a- 
towa.

Bohaterem film u  jest 
40-le tn i malarz, k tó ry  za­
chował świeżość spojrzenia 
na życie, ludzi, sztukę. 
U w ik łany w  układy ro­
dzinne wspomina przeżytą 
za młodu w ie lką miłość. 
Przeszłość i teraźniejszość 
istnieją w tym  film ie  na 
równych prawach. Bohater 
poszukuje sensu i celu ży­
cia osobistego szczęścia, 
własnego stylu  w upraw ia­
nej przez siebie sztuce.

Reż. S iergiej Bondar- 
czuk. W yk. W. Szukszln, 
W. Tichonow, S. Bondar- 
czuk. Dram at społeczny.

F ilm  z okresu I I  wo jny 
światowej. zrealizowany 
na wątkach powieści M. 
Szołochowa pod tym  sa­
mym tytułem . Na tle tra ­
gicznych wydarzeń. w 
pierwszych miesiącach w o j­
ny. gdy arm ia radziecka 
wycofała się za Don, 
twórca film u  ukazuje losy 
i  przeżycia poszczególnych 
bohaterów.

Na zdjęciu z p raw e j — S. 
Bondarczuk w  jedne j ze 
scen film u.

„Ryzyko"
Reż. Aleksander Orłów. 

Wyk. E. Magałaszwili, S. 
N ikonienko, M. G łuzskij. 
Dram at społeczny.

Portret wybitnego dzia­
łacza P a rtii Komunistycz­
nej Serdżo Ordżonikidze w 
latach 1932—1931 kiedy 
pe łn ił funkc ję  Ludowego 
Komisarza do spraw prze­
mysłu ciężkiego.

i i

„Baśń o Jasnym Sokole
Rcż. Wiaczesław Wos- takowa. Dzielny siłacz 

kresienskij, Św ietlana O r- Jasny Sokół walczy zwy- 
łowa. M. Konowow. Obraz cięsko z królem  podziemi 
dla dzieci. Kartuusem , prześladują-

Ekranizacja baśni Szes- cym spokojną ludność.

DUS II
RADZIECKIEGO

„Gdy nadchodzi 
wrzesień“

Reż. Edmond Kleosajan. 
W yk. A. Dżigarchanian, N. 
Kruczków, L. G ieworkian. 
D ram at psychologiczny.

Stary O rm ianin przyjeż­
dża z w izytą do swojej 
có rk i w Moskwie. M im o 
nieuleczalnej choroby jest 
pogodny i pełen życzliwoś­
ci do ludzi. Twórca f ilm u  
ukazuje jaskraw y kontrast 
m iędzy postawa życiową 
przybysza z prow incji, a 
charakteram i ludzi w ie lk ie  
go miasta, zajętych wyłącz 
nie w łasnym i sprawami.



w

K U RI E R 4 . DNI FILMU RADZIECKIEGO 76 DNI FILMU RADZIECKIEGO 76 <§N DNI FILMU RADZIECKIEGO 76 ♦  STROMA ?V

*

*

Współpraca i wymiana zagraniczna
kinem ateafB radzieckiej

rozstrzygane są ku  zadowole­
n iu  obydwu stron.

Jedną z ważnych fo rm  kon­
taktów  są międzynarodowe fes 
tiw a le. Zasady ich organizowa 
ma w  Zw iązku Radzieckim po­
tw ierdza ją nasze dążenie do 
ja k  najszerszej współpracy z 
zagranicznymi kinem atografia­
m i — powiedział F. Jermasz. 
— Do M oskwy i  Taszkientu 
zapraszana są film ow cy ze 
wszystkich k ra jów  bez wzglę- 

, . . .  . „  . . du na ich „staż”  i  zasługi dla
nak an i jeden z pokazywanych §w ,¡¿¿owej sztuki film ow e j. Na 
wówczas f ilm ó w  me wszedł do t  polega zasadnicza różnica 
masowej dystrybucji. F ilm  festiw a lam i organdzo-
»Ja^  ^ ° ho 0 Łm^erzf ^  w anym i w  naszym k ra ju , a po

wić takie postępowanie rzeko- trzym ał honorowy dyplom  O - ¿ ^ 3̂  im prezam i na Zacho-
m ym  brakiem  zainteresowania scara, a m im o to noe wszedł gdzie stosuje się różnego

tów  są różnorodne — wym iana cyjn ie fałszywym  świetle. wśród w idzów amerykańskich na ekrany w  USA. rodzaju dyskrym inujące ogra-
film ó w  na zasadzie kom ercyj- Odnosi się wrażenie, że ame film em  radzieckim . Przeczą te BARDZO pom yślnie narto- niczenia. Przykładem  takiego
ne j i  niekom ercyjnej, organizo rykańskie Zjednoczenie Prze- mu jednak liczne przykłady. m iast rozwi j a się współpraca z na wpół zamkniętego festiw a lu
wanie fes tiw a li i  przeglądów m ysłu Filmowego bardziej za- Gdy la tem  1973 r. organizowa- b ra tn im i k ra jam i socjalistycz- może być Cannes,
film ow ych, współpraca w  dzie- interesowane jest tym , aby nie ne by ły  tygodnie f ilm u  radzaec n ym i 0® ^ ^  także w  dziedza W  O STATNIM , IX  M iędzy- 

" n w —~ w v ”  T~  J e  wspólnych rea lizac ji f i l -  narodowym Festiwalu Film o-

K IN E M A T O G R A F IA  ra ­
dziecka współpracuje z ponad 
100 kra jam i na wszystkich kom 
tyncntach i z wieloma między­
narodowym i organizacjami f i l ­
mowym i. Form y tych kontak-

Wywiad z Filipem Sermaszem.
nięcia w dziedzinie 
bo przedstawia je

film u , a l- 
tenden-

dzinie produkcji f ilm ów , po- dopuścić f ilm ó w  radzieckich kiego w  Nowym  Jorku, Los
moc kra jom  rozw ija jącym  się na ekrany w  swoim kra ju , niż Angeles, San Francisco i  Wa- _________ _
w  organizowaniu narodowych w ich upowszechnianiu. P ró- szyngtonde — wszystkie sale d J ^ k o -p o ls k ie  
k inem atogra fii itp . Problem y buje się przy tym  uspraw iedli kinowe b y ły  przepełnione. Jed -  - 
w ym iany i  współpracy w dzie
dżinie film u  omawia w w yw ia 
dzie dla „L ite ra tu rn e j Gazety”  
przewodniczący Państwowego 
Kom ite tu  do spraw K inem ato­
g ra fii przy Radzie M in is trów  
ZSRR — F ilip  Jermasz.

— Porozumienie zawarte w 
Helsinkach w sprawie bezpie­
czeństwa i  współpracy w  Eu­
ropie — powiedział m. in. F. 
Jermasz — dało nowy im puls 
do pogłębienia naszych kontak 
tów  z kinem atografiam i k ra ­
jó w  zachodnich. K inem atogra­
fia  radziecka zakupuje corocz­
nie i  udostępnia w masowej 
dystrybucji ok. 70 f ilm ó w  z kra 
jó w  socjalistycznych i ok. 60 
film ów  z Zachodu.

Jeśli chodzi o f ilm y  radziec­
k ie  zakupione przez k ra je  za­
chodnie. to z w y ją tk iem  diwu 
najw yżej wypadków, nie wesz­
ły  one praktycznie do dys try ­
buc ji masowej. K ilk a  la t temu 
np. amerykańska' firm a  „Colum  
bia Pictures”  zakupiła f ilm  
„W yzw olenie” . W yświetlany 
ogrom nym  powodzeniem w wie 
łu  kra jach — nie t ra f ił jednak 
na ekrany USA. Podobne- przy 
k łady  można by mnożyć. Do­
dać tu należy, że w idz zachod­
n i jest zwykle pozbawiony rze 

j  te lnych in form acji o tym  co się 
| dzieje w k inem atografii radzie- 
1 ckie j, podczas gdy f ilm y  za­

chodnie zakupione przez ZSRR 
są zawsze obszernie omawiane 

; w prasie. Na Zachodzie nato- 
1 m iast, prasa film ow a albo po­

m ija  milczeniem nasze osiąg-
A R C H IW A LN Y  P L A K A T  do 

Pudowkina.
f ilm u  „M a tka " Wsiewoloda

mów. W arto tu  wspomnieć ra  w ym  w  Moskwie w zię li udział 
f ilm y  ,.Lenin film ow cy z 96 państw. W  cią- 

Poisce”  „Zapam ięta j im ię  gu dwóch tygodni uczestnicy 
swoje”  „Jarosław  Dąbrowski” , festiw alu i ok. 600 dziennika- 
radziecko -  czechosłowacki rzy zagranicznych m ie li moż- 
, .Sokołowo” , nakręcony przez mość nie ty lko  zapoznać się z 
naszą kinem atografię wspólnie programem film ów , lecz także 
i Węgrami f ilm  „Ferenc L iszt”  nawiązać kontakty między so- 
1 Jugosławią — „Wesele”  i  bą; festiw a l stał się fo rum  w y  
,Jedyną drogę” , radziecko-ru- m iany m yśli i  poglądów, 
m uński f ilm  „Pleśń morza”  i  W Międzynarodowym Festi- 
w iele innych. wa lu F ilm ow ym  k ra jó w  A z ji i

Sporo było także koproduk- A fry k i,  k tó ry  odbył się _ w 
cjd film ow ych  z zachodnim i k i Taszkiencie w  1974 r., wzięło 
nematografiam i. Powstały w  udział 46 państw.^ Tu ta j także 
ten sposób f ilm y  radziecko- uczestnikom um ożliw iono poz- 
franicusikie „N orm andia — Nie nanie życia, k u ltu ry  i  sztuki 
men”  i „Trzecia młodość” , z radzieckiego Uzbekistanu. Na 
film ow cam i w łosk im i zrealizo- obydwu festiwalach organizo­
waliśm y m. in . takie film y , wane by ły  twórcze spotkania, 
jak „O ni szli na Wschód”  i  dyskusje artystów  reprezentu- 
Czerwony nam iot” . S. Bondar jących niejednokrotnie całko- 

cznk reżyserował w łoski f ilm  w icie odmienne poglądy. 
„Warterloo” . Z k inem atografią Nieprzypadkowo więc chy- 
jaipońską nakręciliśm y wspólnie ba obserwatorzy _ z k ra jó w  A - 
,.Małego uciekiniera” , „M o - m eryk i Łacińskie j wysunęli 
skwa, moja miłość”  i  in . Uikoń propozycję, by taszkiencką im - 
czono zdjęcia do pierwszego prezę przekształcić w  M iędzy- 
radziecko-amerykańskiego f i l -  narodowy Festiwal F ilm ow y 
mu „N iebieski p tak”  przedsię- k ra jó w  A z ji, A fry k i i  A m ery- 
wzięcia, k tóre stało się m ożli- k i Łacińskie j i  m y p rzy ję liś - 
we dzięki polityce odprężenia, m y tę propozycję. Od przysz- 

W planie mamy dalsze rea li łego roku będzie to festiw a l 
zacje film ów  z producentami trzech kontynentów, 
am erykańskim i, a także z za- Na zakończenie- wyw iadu F. 
chodnioniem ieckimi i w łosk i- Jermasz stw ierdził, że kinema- 
md. Będą to ekranizacje dzieł tografia  radziecka nadal bę- 
lite rąckich, dramatów, f ilm y  dzie dążyć do wzajemnego po- 
muzyczne i komedie. Muszę tu  głębiania kontaktów  raiędzyna- 
dodać — s tw ie rdz ił F. Jermasz rodowych we wszystkich dzie- 
— że z tym i producentami za- dżinach film u . Is tn ie ją  ku  te- 
granicznymi, k tó rym  rzeczywiś mu wszelkie możliwości, cho- 
cie zależy na kontaktach z na dzd o to, aby w ykorzysta ły je 
m i, współpraca układa się po- także zachodnie kinem atogra- 
myślnde. a wszystkie problemy fie.

(Dokończenie ze str. pierwszej 
„Dodatku")

nostkowego bohatera and żad­
nej wymyślonej fabuły. Z nie 
mniejszą niż W iertow  pogardą 
odniósł się reżyser do zawo­
dowych aktorów  i zaangażował 
wprost na u licy  ludzi, których 
typ  fizyczny by ł mu potrzebny. 
F ilm  ten był zapowiedzią a r­
cydzieła św iatowej kinemato­
g ra fii „Pancernika P o tiom ki- 
na” . W Odessie i Sewastopolu 
w niespełna 100 dni powstał 
obraz, którego premiera uświe­
tn iła  obchodzoną uroczyście w 
Teatrze W ie lk im  w  Moskwie 
20 rocznicę rew o luc ji z 1905 r. 
Gdy zaczynano wyśw ietlać na 
akademii pierwszy ak t „Po^ 
tiom kina” , Eisenstein kończył 
montować ostatnie, a jego a- 
systent Grzegorz Aleksandrów 
zawoził kopie do tea tru  moto­
cyklem. Tak powstał f ilm  na j­
ważniejszy chyba w całej świa 
tow ej kinem atografii. Tak 
tw ie rdzą podręcznika h is to rii 
f ilm u , tak  m ówią w yn ik i 
dwóch w ie lk ich  ankiet, rozpi­
sanych wśrói k ry tykó w  i 
tw órców  zachodnich w  1952 i 
1958 roku w  Brukseli.

W  NIESPEŁNA rok po 
słynnej premierze Eisen­
steina, powstaje drugie 

arcydzieło — „M atka”  (według 
Gorkiego) w  reżyserii Pudow­
kina, które dowiodło całemu 
światu, że „szkoła radziecka” 
nie sklepia się ty lk o  w ramach 
jednego stylu. Inżyn ie r — che­
m ik. absolwent szkoły film o ­
w e j Wsiewołod Pudowkin pra­
cował pod k ie ru n ko m  rektora 
k inem atogra fii radzieckiej —

Włodzimierza G ardina i m usiał dobrych parę la t. To przejście 
się wykazać nie lada postępu- okazało się szczególnie bolesne 
m i skoro już po dwóch la tach dla tytanów, k tó rzy  w  okresie 
nauki został współreżyserem i n iem ym  skie row ali na nowe to 
głównym  aktorem w  p ie rw - ry  historię f ilm u : dla Eisenste- 
szym radzieckim  film ie  pełno- ina, Pudowkina i Dowżenki. 
metrażowym  — „S ie rp  i m ło t”  D w aj pierwsi nazwali dźwięk 
W „M atce”  — pierwszej części niebezpiecznym nabytkiem , któ 
niemej try lo g ii zrealizowanej ry  może zniszczyć istotę sztu- 
w  latach 1926—28 podjął te- k i film ow e j — montaż. Ich  f i l -  
mat dojrzewania świadomości m y dźwiękowe — r  ozc żarowa- 
revo lu cy jne j proletariusza. Po- ły. 
kazał, używając słów Stani­
sławskiego „ ja k  rewolucja „PRZEPU STKA DO ŻY C IA ”  
przechodzi przez życie człowie- — to pierwszy radziecki f ilm  
ka” . dźwiękowy, k tó ry  uzyskał

zainteresowania odbiorcą. F ilm  4& K R E S  W OJNY wyraźnie
radziecki na początku la t t rz y -  B j  odmienia działalność te-
dziestych charakteryzuje się * *m a ty c z n ą  film ow ców ra ­
na duży waniem dialogu, dom i- dzieckich. Jedyny f ilm  nie 
nacją epiki, tea tra lnym i ten- związany z „zamówieniem  spo- 
dencjami w  grze aktorsk ie j, łecznym”  — to „ Iw a n  Groźny’* 
schematyzmem w  rozwiązywa- Eisensteina. Erupcja m istrzo- 
n i kon flik tów , unikaniem  sy- stwa genialnego reżysera zade- 
tuac ji konflik tow ych, niejedno- cydowała o częściowym niepo- 
znacznych. Rok 1935 przynosi wodzeniu; twórca gorączkowo 
najw ybitn ie jszą pozycję tego o- rozwiązując coraz to nowe za­
kresu. f ilm  W asiljewów — dania, zapominał m iejscami o 
„Czapajew” . Potem powstaje widzu. „ Iw a n ”  — oszałamiał 
ciesząca się równym  uznaniem świeżością plastyczną, zaskaki- 
„T ry log ia  o M aksymie”  — K u - w a ł efektam i światłocienia, o- 
zniecowa i Trauberga. Osobi- głussał monumentalnością mu­

zyk i Prokofiewa...

„Najważniejsza ze sztuk”
KO LEJN E w ie lk ie  nazwisko, św iatowy rozgłos. Reżyser M i-  

to  Aleksander Dowżenko — ko ła j Ekk pod ją ł w  nim  pro- 
chłopski syn, nauczyciel, dyplo- blem opuszczonych dzieci, smu- 
mata, m alarz; przeszedł do h i-  tne j pozostałości po wo jnie do- 
s torii dziełam i charakteryzują- mowej. Dotąd nie było f ilm u  o 
cym i się w ie lk im  liryzm em , porew olucyjnym  życiu radziec- 
Jego „Zw ien igora”  jest jak lu -  k im , k tó ry  zyskałby równie po- 
dowa przypowieść. Dźwięczy wszechne uznanie. Kolejne 
w n ie j zachwycenie odwieczną, słynne wówczas nazwiska, to 
czarnoziemną słonecznikową U- Fryderyk E rm ler i Sergiusz 
krainą. Później powstają: „ A r -  Ju tk iew icz z dramatem wyję- 
senał”  i „Z iem ia” . tym  z centrum  samego życia

— „T urb ina  50 000” . Centralną 
K U Ź N IĄ  pomysłów zawsze postacią f ilm u  m istrzowsko za- 

śm iałych, czasem dziwacznych graną przez aktora W. G ard i- 
stała się też leningradzka Fa- na, byl stary m ajster-a lkoho lik  
bryka Ekscentrycznego Aktora  Babczenko, napiętnowany przez 
(FEKS) — warsztat aktorsk i towarzyszy, 
założony przez Grzegorza Kuz-
nie-owa i Leonida Trauberga. 135 początkowym okresie

Powoli f ilm  radziecki docze- Wa ..ku ltu  jednostki”  lik w i-
ka ł się własnego systemu zapi- "  dacji ulegają liczne zrze-
su dźwięku, co jednak trw a ło  szen:a artystyczne, k tórym  za­
mącanie z wyposażaniem k in ) rzucano m. in. wyn iosły brak

L A T A  powojenne i  dzień dzi 
siejszy f ilm u  radzieckiego ob­
f itu ją  w  w iele słynnych na­
zwisk artystycznych spadko­
bierców znakomitych tra d yc ji 
twórców pierwszych obrazów 

ste upodobania Stalina przyczy film ow ych K ra ju  Rad. Czu- 
n iły  się do potężnego rozwoju chra j, S ku jb in, A łew  1 Nau- 
f ilm ó w  biograficznych, k tórych mow, Rajzman, Romdarczuk, 
pierwsza fala podniosła się bez Tarkow ski i  Chucijew, Para- 
pośrednio przed I I  wojną św ia- dżanow, Konczałowskl i  w ie lu
tową. Tu najoryginalniejszym  in n ych.
osiągnięciem by ł n iew ątp liw ie  Tych k ilk a  zdań eharaktery- 
„A lcksandcr Newski” , w ie lk ie - żujących współczesne kino ra­
go Eisensteina, i  powstały tuż dziedrie wypowiedział znany 
przed wojną „W ie lk i obywa- poisk i k ry ty k  film ow y, K on- 
te l”  E rm lera (biografia działa- racj Eberhard. 
cza partyjnego). Nie można
także nie wspomnieć, że w  o- JESIENNE spotkania X
wym  czasie Związek Radziecki I  jedną z największych k i-
b y ł pierwszym krajem , k tó ry  *  nem atografii świata —
podjął systematyczną prockik- F ilm u Radzieckiego —
cję film ów  fabularnych dla zajm ują w naszym kalendarzu 
najmłodszej w idow ni. W arto ku ltu ra lnym  trw a łą  i  znaczącą 
dodać, że właśnie w  ZSRR po- pozycję. O ich randze i uzna-
wsta ł pierwszy pełnometrażo- n ju społecznym decydują prze-
w y f ilm  kuk ie łkow y „N ow y de wszystkim  same dzieła f i l -  
G u liw er”  Aleksandra Ptuszko mowę... 
g’ oślego odtąd nowatora w
dziedzinie f ilm u  trickowego. <Opr. pc)


